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L Breżniew i i. Carter podpisali układ SALT-II

Wielki krok naprzód 
w dziele utrwalania pokoju

W IE D E Ń  PAP. 18 czerwca w w ielkiej Sali Redutowej na zam< 
ku Hofburg w Wiedniu sekretarz generalny KC KPZR, przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Leonid Breżniew  
i prezydent Stanów Zjednoczonych Am eryki Północnej Jimmy 
Carter, złożyli podpisy pod dokumentami I I  radziecko-amery- 
kańskiego porozumienia w sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

N A  sali obecni byli 
den.t Austrii, Rudolf

O św iadczenie 
rządu PRL

W A R S Z A W A  P A P . Rząd P R L  
w ra z  z c a ły m  n a ro d e m  p o ls k im  w i­
ta  z g łę b o k im  zad o w o le n ie m  p o d ­
p isa n ie  p rzez s e k re ta rza  g e n e ra l­
nego K C  K P Z R . p rzew odn iczącego  
P re z y d iu m  R ady  N a jw y ż s z e j ZSRR. 
L e o n id a  B re ż n ie w a  ł  p re zyd e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  A m e ry k i.  
J im m y  C a rte ra  18 czerw ca 1919 t .  
w  W ie d n iu  p o ro z u m ie n ia  w  snra- 
w ie  O gran iczen ia  s tra te g ic z n y c h  
b ro n i o fe n s y w n y c h .

P o ro zu m ie n ie  to  w  p ow ażny  spo­
sób p rz y c z y n ia  się do u m o cn ie n ia  
bezp ieczeńs tw a  m ięd zyn a ro d o w e g o , 
zm n ie jsza  g roźbę g lo b a ln e g o  k o n ­
f l i k t u  n u k le a rn e g o  i  s ta n o w i do ­
n io s ły  w k ła d  do u trw a le n ia  i  upow  
sze ch n ie n ia  procesu odp rężen ia . 
P o lska  w y ra ż a  na d z ie je , że p o ro ­
zu m ie n ie  to  p ro w a d z ić  bedz ie  do 
da lszego o g ra n icze n ia  zb ro je ń , p rzy  
c z y n i się do postępu w  in n y c h  r o ­
k o w a n ia c h  ro z b ro je n io w y c h , osiąg­
n ię c ia  p o ro zu m ie n ia  w  sp ra w ie  re ­
d u k c j i  s ił z b ro jn y c h  i  z b ro je ń  w  
E u ro p ie  ś ro d k o w e j, ja k  ró w n ie ż  
zah a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń , w  
ty m  w  d z ie d z in a ch  n ie  o b ję ty c h  
do tychczas  ż a d n y m i ro k o w a n ia m i.

U d z ie la ją c  pe łnego p o p a rc ia  za­
w a r te m u  p o ro z u m ie n iu  rzą d  P R L  
ośw iadcza  p o n o w n ie , że n a d a l n ie  
będz ie  szczędził sw o ich  w y s iłk ó  
na rzecz u trw a le n ia  p o k o ju  ś w ia ­
to w ego . u m a c n ia n ia  bezp ieczeń­
s tw a  w  E u ro p ie  i  na św iec ie . za­
h a m o w a n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń  i  po­
s tępu  w  d z ie d z in ie  ro z b ro je n ia , na 
rzecz  z w ię ksze n ia  z a u fa n ia  i  ro z ­
szerzen ia  w sn ó ln ra c y  m ie d z y  n a ­
ro d a m i i  p a ń s tw a m i.

P o lska  zw raca  się z ape lem  o ja k  
na jszybsza  r a ty f ik a c je  os ią g n ię te ­
go p o ro zu m ie n ia , co le ż y  w  in te re ­
sie p o ko jo w e g o  ro z w o ju  c a łe j lu d z ­
ko śc i.

Wielka Loteria 
Fantowa „Głosu“
^  3 „Fiaty 126 p” znalazły 
już szczęśliwych posiada­
czy. 3 inne nadal do w y­
grania. Może więc do Cie­
bie uśmiechnie się szczęś­

cie?
PONADTO,

K U PU JĄ C  ZA  10 ZŁ  LOS, 
M O ŻN A  W YGRAĆ:

^  telewizory kolorowe 
^  motorowery 
♦  sprzęt radiowy 
^  wiele innych nagród o 

łącznej wartości 5 min 
zł.

N IE  O M IJA J SZCZĘŚCIA!

prezy-
K irch-
Bruno
goście,

schlaeger, kanclerz 
Kreisky, zaproszeni 
dziennikarze.

Godzina 13.00 czasu miejsco­
wego (14.00 czasu warszawskie­
go): do sali wchodzą Leonid 
Breżniew i Jimmy Carter. Sły­
chać szum kamer filmowych i 
trzaski migawek aparatów fo­
tograficznych.

Obaj mężowie stanu zajmują 
miejsca za prostokątnym sto­
łem. Za nim i stoją członkowie 
delegacji ZSRR i USA. Urzęd­
nicy protokołów dyplomatycz­
nych obu mocarstw podają im 
oprawione w  skórę dokumenty 
układu. Teczki są dwie. Jedna 
w wersji rosyjskiej i  druga w 
wersji angielskiej — identycz­
ne i jednakowo obowiązujące. 
L. Breżniew i J. Carter składa­
ją po cztery podpisy w  doku­
mentach obu wersji języko­
wych.

Obaj mężowie stanu wstają, 
wymieniają teczki z tekstami 
układów. Wśród aplauzu obec­
nych podają sobie ręce, a na­
stępnie obejmują się.

Z  kolei L. Breżniew i J. Car­
ter wygłaszają krótkie oświad­
czenia.

C E R E M O N IA  p o d p isa n ia  u k ła d u  
S A L T  I I  d ob iega  k o ń ca . O ba j p rz y ­
w ó d cy  śc iska ją  so b ie  ra z  jeszcze rę ­
ce i  żegna ją  s ię  z c z ło n k a m i de lega­
c j i  o b u  pańs tw . O godz. 13.40 p rze ­
chodzą do S a li L u s trz a n e j, gdz ie  od 
b y w a ją  pożegna lne  sp o tka n ie . T rw a  
ono k ilk a n a ś c ie  m in u t. „S z c z y t”  w  
W ie d n iu  d o b ie g ł końca .

W szyscy św ia d k o w ie  c e re m o n ii 
p o dp isan ia  u k ła d u  S A L T  I I  — zap ro ­
szeni goście , d z ie n n ika rze , sp raw oz­
da w cy  ra d ia  i  te le w iz ji,  w  sum ie  
o k o ło  400 osób — ś w ia d o m i są h i­
s to rycznego  znaczen ia  c h w ili.  Ś w ia t 
czeka ł na n ią  z g ó rą  5 la t. A k t  pod­
p is a n ia  S A L T  I I  je s t  k u lm in a c ją  ra - 
d z ie cko -a m e ryka ń sk ie g o  sp o tka n ia  
na n a jw y ż s z y m  szczeblu, k tó re  p rz y  
c z y n iło  s ię  do rozszerzen ia  s fe r po­
ro z u m ie n ia  m ię d zy  obu m o ca rs tw a ­
m i, a ty m  sam ym  — d oda ło  za ró w ­
no im p u ls u  o d p rę że n iu  w  s tosun ­
ka ch  m ię d z y n a ro d o w y c h  i  — na  co 
w szyscy  m a ją  n a d z ie ję  — negoc ja ­
c jo m  ro z b ro je n io w y m .

(Inne m ateriały dotyczące 
SA LT I I  zamieszczamy na stro 
nie 3).

W C Z O R A J  o b ra d o w a ł Se­
k re ta r ia t  K W  P ZP R . W  p ie rw  
szym  p u n k c ie  c z ło n k o w ie  Se­
k r e ta r ia tu  z a p o z n a li sie z in ­
fo rm a c ją  o  p ra c y  ide o w o - 
w y c h o w a w e z e j w ś ró d  u c z n ió w  
w s z y s tk ic h  s z k ó ł ś re d n ich  w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  i  o 
p rz y ję c ia c h  spośród  n ic h  k a n ­
d y d a tó w  w  sze re g i P ZP R . N a ­
s tępn ie  S e k re ta r ia t  K W  PZPR  
o c e n ił d z ia ła ln o ś ć  P rzeds ię ­
b io rs tw a  R o b ó t C ze rpa lnych  
i  P o d w o d n y c h  w  S zczecin ie .

E d w a rd  G ie r e k  z w ie d z i ł
Międzynarodowe Targi Poznańskie

Zadania dla gospodarki

Edw ard G ierek zwiedza P aw ilon  Przem yślu Okrętowego.
C A F-M atuszew ski-te le fo to

PO ZN AN PAP. 18 bm. przybył na 51 Międzynarodowe T ar­
gi Poznańskie I  sekretarz KC PZPR Edward Gierek.

Podczas targowej w izyty towarzyszyli mu: zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów Tadeusz Wrzasz- 
ezyk, członek Sekretariatu KC, kierownik Wydziału Przemysłu 
Lekkiego, Handlu i Spożyeia KC PZPR Zdzisław Kurowski 
oraz kierownik Zespołu Doradców' Naukowych I  sekretarza 
KC PZPR prof. Paweł Bożyk.

PO powitaniu gości przez 
gospodarza M TP, ministra han­
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Jerzego Olszewskiego 
oraz gospodarzy województwa 
poznańskiego rozpoczęto zwie­
dzanie od ekspozycji polskiej.

Z A R Ó W N O  na s to iska ch  p o ls k ic h  
w y s ta w c ó w  ja k  i  w  p a w ilo n a c h  
k ra jó w  R W PG  akce n to w a n e  są k o ­
rz y ś c i i  r e z u lta ty  s o c ja lis ty c z n e j in  
te g ra c ji.  W  b r . o rg a n iz a c ja  ta  ob ­
chodz i 30-lecie is tn ie n ia , co  zn a ­
la z ło  szczegó lny w y ra z  w  sp e c ja l­
n y m  p a w ilo n ie  ta rg o w y m  „P o ls k a  
w  R W P G ” , k tó r y  o d w ie d z ił X sek­
re ta rz  K C  PZP R .

O ro z w o ju  b ra te rs k ie j w s p ó łp ra ­
cy , k o o p e ra c ji j s p e c ja liz a c ji m ó ­
w io n o  podczas s p o tk a n ia  E d w a rd a  
G ie rk a  w  p a w ilo n ie  naszego n a j­
pow ażn ie jszego  p a r tn e ra  gospodar­
czego i  h a n d lo w e g o  — Z w ią z k u  
R a d z ieck iego , k tó r y  n a le ży  do n a j-

(Dokończenie na sir. 2)

Płk W. Wronikowski 
prezesem ZW ZBoWiD
35-LEC IE  P o ls k i L u d o w e j i  

a k ty w n a  d z ia ła lność  szczec ińsk ich  
k o m b a ta n tó w , c z ło n k ó w  Z B o W iD . 
na rzecz je j  ro z w o ju  b y ły  te m a ­
tem  o s ta tn ie g o  p le n a rn e g o  posie­
dzen ia  Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie g o  te j 
o rg a n iz a c ji.  O m ó w io n o  ta kże  p rze ­
b ieg  o d b y te g o  n ie d a w n o  w  W a r­
szaw ie K o n g re s u  Z B o W iD  o ra z  za­
poznano s ię  z in fo rm a c ja  o re a l i­
z a c ji w n io s k ó w  p o d ję ty c h  na o s ta t­
n im , I X  Z je źd z ie  W o je w ó d z k im  te j 
o rg a n iz a c ji.

W  ob ra d a ch  z b o w id o w c ó w  ucze­
s tn ic z y l i  m . in . I  s e k re ta rz  K W  
P ZP R  — Janusz B ry c h  o ra z  se k re ­
ta rz  Z G  Z B o W iD  — Tadeusz C h ło - 
peck i.

N a zakończen ie  p le n u m , doko n a n o  
w y b o ru  now e g o  prezesa ZW  
Z B o W iD . Z o s ta ł n im  p łk  d y p l 
W ła d y s ła w  W ro n ik o w s k i,  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  ZW  L O K . D otychczaso ­
w y  prezes K a z im ie rz  T a n d e j. z re ­
z y g n o w a ł z p e łn ie n ia  te j fu n k c j i  
w  z w ią z k u  z o b ję c ie m  n o w e j p ra ­
c y  poza g ra n ic a m i naszego k ra ju .

komunalnej

Robocza wizyta 
m inistra J. Kępy 

na Ziemi Szczecińskiej
W  STA R G A R D ZIE I  SZCZE­

C IN IE  przebywał wczoraj czło­
nek Biura Politycznego K C  
PZPR, minister administracji, 
gospodarki terenowej i ochro­
ny środowiska, Józef Kępa. Po 
zapoznaniu się z budownic­
twem mieszkaniowym Stargar­
du i jego komunalnym zaple­
czem minister J. Kępa udał się 
do Szczecina. W  Dyrekcji Bu­
dowy Trasy Komunikacyjnej 

(Dokończenie na sir. 2)

Dziś rano w Szczecinie

Autobusy „widma“
na ulicach miasta

f  S P IK E R  ra d io w y  „S y g n a łó w  
4 d n ia ”  s tw ie rd z ił,  że s łońce 
i; w s ta ło  dziś o g o d z in ie  4.17, a 

dz ie ń  będz ie  k ró ts z y  od n a j­
dłuższego w  ro k u  t y lk o  o je ­
d ną  m in u tę . Z n a czn ie  w cześ­
n ie j je d n a k  w s ta li fu n k c jo n a ­
riusze  s łu żb y  ru c h u  d roeow ego  
K o m e n d y  M ie js k ie j M O  w  
Szczec in ie . P u n k tu a ln ie  o go­
d z in ie  4 w  9 p u n k ta c h  m ia s ta  
24 m il ic ja n tó w  rozpoczę ło  k o n ­
tro lę  p o ja zd ó w  W o je w ó d z k ie ­
go iP rzeds ięb io rs tw a  K o m u n i­
k a c j i  M ie js k ie j.

JE S T E Ś M Y  p rz y  a l. W o jska  P o l­
sk ie g o  w  p o b liż u  G łę b o k ie g o . D w a j

O to  a u to b u s  i im ii 101 n r  r e j.  M W  
0508. M a  sko ro d o w a n e  lu s tra  re ­
f le k to r ó w  i  n ie  p a lą  s ię  a n i ś w ia ­
t ła  m ija n ia  a n i też  szosowe. U s te r 
k a  je s t pow ażna  w ię c  z a trzym a n a  
zos ta je  k a r ta  re je s tra c y jn a  po ja z­
du . K ie ro w c a  t łu m a c z y , że w  do­
k u m e n ta c h  d ro g o w y c h  pos iada  p ie  
czą tkę  k o n t r o l i  te c h n ic z n e j s tw ie r ­
d z a ją c e j sp ra w n o ść  au to b u su .

D w a  „ B e r l ie t y ”  o d je żd ża ją  bez 
p rzeszkód . S ta n  te c h n ic z n y  je s t 
bez w ię k s z y c h  zastrzeżeń. A le  ju ż  
n a s tę p n y  ( l in ia  103, n r  b oczny  115) 
m a  p e w ne  k ło p o ty .  K a ro s e r ia  je s t 
z a rd z e w ia ła , w id a ć  na la k ie rz e  
ś la d y  o ta rć  i  k o ro z ji.  Z  t y łu  na p is

w y s k ro b a n y  pa lcem  w  g ru b e j po­
k r y w ie  k u rz u : „ B r u d  =  2 z dw o­
m a  m in u s a m i” .

— F o rm a ln ie  k ie ro w c a  je s t n ie  
w  p o rz ą d k u  — m ó w i n a m  d o w ód­
ca a k c j i  p o r. R ysza rd  K re m e r. — 
N ie  ch ce m y się je d n a k  „c z e p ia ć ” , 
gdyż  z d a je m y  sobie sp raw ę  z t ru d  
nośc i za o p a trze n io w ych  W P K M -u  i 
r o l i  ja k ą  te  a u to b u s y  sp e łn ia ją , 
p rzew ożąc lu d z i do p ra c y . Z a trz y ­
m u je m y  k a r ty  re je s tra c y jn e  ty lk o  
w  p rz y p a d k u  w y k ry c ia  p o w ażnych  
w y k ro c z e ń  p rz e c iw k o  bezp ieczeń­
s tw u  ru c h u  d ro gow ego . C hodzi 
n a m  o sp ra w ę  n a jw a ż n ie js z ą , o 
bezp ieczeństw o  pasażerów ...

(Dokończenie na str. 2)

Za twórczość 

marynistyczną

Nagroda literacka
Szczecina

PR EZY D E N T Szczecina 
ustanowił ostatnio nową 
nagrodę literacką, przezna­
czoną dla twórców z całej 
Polski. Ubiegać się o nią 
mogą autorzy dzieł po­
święconych szeroko poję­
tej problematyce m aryni­
stycznej.

N A G R O D A  ta . w  w yso ko ś­
c i 50 ty s ię c y  z ło ty c h , p rz y ­
znaw ana  będzie  co t r z y  la ta . 
zawsze w  ro czn ice  w y z w o le ­
n ia  Szczecina, c z y li 26 k w ie t ­
n ia . P ie rw s z y  w e rd y k t og ło ­
szony zo s tan ie  26 k w ie tn ia  
ro k u  1980. a ub iegać  sie m o­
gą o la u ry  a u to rz y  d z ie ł z la t  
1077—0979.

K a n d y d a tu ry  m ogą zg ła ­
szać, w  te rm in ie  do 30 g ru d ­
n ia  1979 ro k u . w y d a w n ic tw a , 
z w ią z k i tw ó rc z e , re d a k c je  cza 
sopism , k r y ty c y ,  z a ło g i p o l­
s k ic h  s ta tk ó w . W szy s tk ie  p ro  
po zyc je  n a le ży  na d sy ła ć  pod 
adresem  S zczec ińsk iego  O d­
d z ia łu  Z w ią z k u  L i te ra tó w  P u l 
s k ic h : u l.  Ł u k a s ie w ic z a  8
71-317 Szczecin.

W sze lk ich  d o d a tk o w y c h  in -  
fo r tn a c j i  u d z ie la  W y d z ia ł K u l  
tu r y  i  S z tu k i U rzę d u  M ie j­
sk ie g o  w  Szczec in ie , te l. 22- 
46-12 o ra z  Z L P  w  Szczecin ie , 
te l.  754-15.

L ic z y m y  za tem  na to . że 
tw ó rc y  z ca łego  k r a ju  z a in te ­
re s u ją  się p ro p o z y c ja  p re z y ­
d e n ta  Szczecina i  nadeślą 
sw o je  prace  do ko ń ca  tego  
ro k u . K to  w y g ra  — zobaczy­
m y  26 k w ie tn ia  ro k u  1980.

EgZ. 0Í10W- /
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51 Międzynarodowe Targi Poznańskie -  zakończone Międzynarodowy Bok Dziecka zbliża się do półmetka

Polski przemysł 
kupił „Fiata 0“

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera")

I W CZO RAJ zamknęły się bram y targowego miasteczka, więc nasz „maluch” sprzeda w a- 
Zakończyły się 51 Międzynarodowe Targi Poznańskie, które ny będzie w  całe j  Europie, rów - 
w  tym roku dia polskich central m niej m iały charakter im - nież na rynku włoskim, 
prezy handlowej, bardziej —  charakter wystawy. Odbiło się Dalsze punkty porozumienia 
to na ilości podpisanych tu umów handlowych i koopcra- przew idują możliwość importu 
cyjnych. samochodów „Fiata” w  klasach

mV11.  . . . , . . , „  . TiTfpn. , , . pojemności silników nie produ-
T Y M  niemniej : podpisano ich ZA W IE R A  ona trzy  zasadni- kowanych w  Polsce. Ponadto w  

kilkadziesiąt. Najwiąicstym na- cze punkty. w yn ik u  współpracy z „Fiatem”
szym targowym partnerem oka Przewiduje mianowicie, ze w w  latach 1981— 19S2 urichomio- 
zal się Związek Radziecki. Ra- roku 1981 Fabryka Samocho- na ostan ie  produkcja nowej
dzieckie centrale handlu za- dów Małolitrażowych w  Biel- rodziny silników w  klasie
granicznego zakupiły w  Polsce sku-Blalej rozpocznie produk- 1600— 1800—2000 ccm i nowych 
znaczne ilości wyrobów prze- cję nowego samochodu maio- odm ian „Poloneza” dla potrzeb 
mysłu lekkiego. litrazowego, „Fiata 0” (nazwa rv n t u wewnetrzneao i  na

N A  T A R G A C H  sfinalizowano lei robocza), w  ilości 30—50 tysię- wewn«Łrznes°
szereg u m ó w  k o o p e ra c y jn y c h  z ra- cv r<y,7ni>  P o n ie w a ż  ę trn n a  eKspori.
d z ie c k im  p rze m ys łe m  m a szyn o w ym . c y , rOCZme. POmewaz Strona 

d u ż o  u m ó w  podp isano  też: z Cze polska kupiła tylko prawo pro- 
chosłowacją, n r d , R F N . Holandia, dukcji, a nie licencję, „Fiat 0 ” ,
Frp T f e  pleerw lzyB " ? d nal no na T a r -  P o zn aczo n y będzie wyłącznie 
gach P oznańsk ich  z ło te  m edale. Sad na rynek wewnętrzny. Monto- 
k o n k u rs o w y  p rz y z n a ł to  w y ró ż n ie n ie  wąny on ma być Z części 
30 e kspona tom  p o ls k im  i  za g ra n łcz - w io o k ic h  i  n ^ ld c i r h  T v m  ęn- n y m . Z n a la z ły  s ię  w ś ró d  n ic h  ta -  wiosKicn i p o iS K k .n . ly m  sa- 
k ie  w y ro b y  po lsk ie g o  p rze m ys łu  ja k  mym rozszerzona zostanie ga- 
np. k o m b a jn  . .B iz o n -G ig a n t” . sa- ma modeli, produkowanych 
m o ch ó d  „S ta r-244”  je d n o m łe is c o w y  n r7 P ~ n a r ,  n rrp rrw c U  m iv l i \ r v 7 a  
szybow iec  w y c z y n o w y  „J a n ta r ” , sa- P . Z naf z . P o m y s ł motoryza- 
m o lo t ro ln ic z y  „D ro m a d e r " ,  o d b io r -  cyjny, gdyż o-osobowy „Fiat 0 
n ik  ra d io w y  s te re o fo n ic z n y  OR 5102. z silnikiem 600 i 650 ccm bę- 
N ie s te ty  n ie  b y ło  w ś ró d  n ic h  a n i dz;e modelem n o ś r e d n im  m ie -  
jednego  w y ro b u  szczec ińsk iego  p ro -  j  ?
ducen ta . dzy dostępnymi w  k r a j u  mode-

R o zs trzyg n ię ty  też zosta ł k o n k u rs  ~lami „Polskiego Fiata”. Dodaj- 
t y tu ł  „M is te r  e k s p o rtu ”  ( f in a ł ro -  w ™ ™  ttso* n»

Po zabawie-czas na działania
W CZO RAJ odbyło się plenar- „Dank”, pźim , stocznia Łm.

ne posiedzenie Wojewódnkiego Ä i S w Ä S T t
Komitetu ODChoaóW Międzyna- instytucji są tym bardziej cenne, 
rodowego Roku Dziecka, w któ- 14 *»*« ograniczają się do dostar-
r v m  o n ró c ?  c z ło n k ó w  k o m i t e t u  czen ła  d z iec iom  ra d o sn ych  c h w il za r y m  o p io c z  c z io  m to w  K o m ite tu  b a w y t 4 le  do pop ra w y
wzięli udział przewodniczący s y tu a c ji dz iec i, w  ty m  ró w n ie ż  
terenowych komitetów obcho- d z ie c i os ie ro co n ych  bądź przez ro -  
dów M ED. Tematem posiedae-
nia była ocena wykonania pro- czek mieszkaniowych, a rg a n iz o w a - 
gramów w  ciągu minionych 5 *»iem mini-żłobków, budową przed- 
m ;es;ecv b*eż roku i skunienie szkoli, pom ocą materialną dia ro - I? 7 °  . . .  l . SKUP*e'me dżin wielodzietnych i sa m o tn y c huwagi na najważniejszych za- matek.
daniach d r u g ie j  połowy roku, W o je w . Komitet O bchodów  na 

p o c z ą tk u  ro k u  za d e cyd o w a ł o  w y *  
M Ó W IĄ C  o  ty m , co w  w o j. szcze k o n a n iu  o k o lic z n o ś c io w e j ta b lic y ,  

c iń s k im  zxobio.no d la  uczczen ia  w m u ro w y w a n e j w  m u ry  o b ie k tó w  
M ię d zyn a ro d o w e g o  R o k u  D z ie cka , d la  dz iec i, p o w s ta ły c h  w  M ię d zyn a  
p rze w o d n iczą cy  W oj. K o m ite tu  O b- ro d o w y m  R o ku  D z ie cka . T a b lic  ta -  
chodów , k u ra to r  Z d z is ła w  C h m ie l k ic h  w y k o n a n o  s iedem . Jedna w id  
p o d k re ś li ł p rzede w s z y s tk im  n a d - n ie j® Już na n o w y m  D om u D z iecka  
spodziew aną lic z b ę  im p re z , te s ty -  w , M ostach . N astępne cze ka ją  na 
n ó w , zabaw , ja k ie  spo łeczeńs tw o  zakończen ie  b u d o w y  p rz e d s z k o li w  
Z ie m i S zcze c iń sk ie j, re p re z e n to w a - S ta rg a rd z ie  i  R a dow ie  M a ły m , o- 
ne przez ró ż n o ro d n e  in s ty tu c je  i  g ró d k a  jo rd a n o w s k ie g o  w  K o b y -  
o rg a n iz a c je , z g o to w a ło  n a jm ło d -  i  s ta d io n u  w  W ęgorzew ie ,
szym . D o  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  w  in n y m  in w e s ty c y jn y m  d o ro b k ie m  
p ra ca ch  na rzecz d z ie c i m ia s t n a -  M R D  będzie  5 s ta n ic  h a rc e rs k ic h , 
leżą : G o le n ió w , S ta rg a rd , C h o jn a , ta,k  ba rd zo  p o trz e b n y c h  nad m o - 
C e d yn la , M o ry ń , P y rzyce , N o w e  rz e m  i  w  pąs}« je z io r  naszego w o - 
W a rp n o , K a rn ic e , G ry f in o ,  D o b ra  je w o d z tw a . S ta n ice  p o w staną  w  
N o w o g a rd zka , M ie szko w ice . W ™ k u  p rz y s z ły m  i p ó źn ie jszych , a le  
Szczec in ie  do w y ró ż n ia ją c y c h  s ie w  +M R D  b y* d o p in g ie m  do  za ję c ia  się 
t e j  d z ie d z in ie  za k ła d ó w  na leżą : tą  sp raw ą  R o lę  in w e s to ra  s ta n ic  

T . Z IE L IŃ S K I S zczecińska  S to czn ia  R e m on tow a , p rz e ję ło  na s ieb łe  K u ra to r iu m
O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia , a p a tro n a t

o t y tu ł  „M is te r  e k s p o rtu ’ ( f in a ł ro -  rny t u  le s z c z e  że  F 'a t  0 ’* n ie  
ze g ra ł s ię  w u b ie g łą  sobotę p rzed  Ł.u  je s z c z e , ze  „ r id i u n.e
k a m e ra m i te le w iz ji) .  T y tu ł te n  p rz y -  zastał pokazany na targach, 
znano  s iln ik o m  in d u k c y jn y m  S e rii F , Drugi punkt umowy polsko-

r°'s‘ anavS ai iż F\ bry'Ilona, przestali odwiedzać tereny Samochodów Rolniczych w  
m t p . z a  kilka tygodni znikną stąd  Poznaniu podejmie produkcję 
tez ostatnie eksponaty. A le  nie za- nowego typu pojazdu trans por-
k o ń c z y  s ię  w  P o zn a n iu  ta rg o w y  se- . ___^  , ,  ,
zon. We w rz e ś n iu  odbędą się jeszcze towo-rolmczego, który ma byc 
T a rg i K ra jo w e , a w p a ź d z ie rn ik u  następcą „Tarpana”. Będzie on 
d w ie  sp e c ja lis tyczn e  w y s ta w y : Sa- wytwarzany w  różnych w er- 
lo r. P o lig ra fic z n y  i  Sa lon  O p a ko - /  .  J r /  w  V  . .xvań! sjach: pick-up, combi i m im -

JEDNĄ z ostatnich targo- bus, a w  przyszłości również 
wych umów polskiego handlu jako wóz terenowy. Produkcja 
zagranicznego było sfinalizowa- rozpocznie się w  roku 1982. 
nie wczoraj porozumienia o Część wytwarzanych w  Polsce 
dziesięcioletniej współpracy samochodów sprzedawana bę- 
koncernu „Fiata” z polskim dzie przez sieć handlową „Fia- 
przemysłem motoryzacyjnym, ta”, w  Europie i gdzie indziej 

I  wreszcie w  trzecim punkcie 
umowy producent najpopular­
niejszych u nas „Polskich F ia­
tów 126p”, czyli Fabryka Sa­
mochodów Małolitrażowych, 
uzyskała od włoskiego „Fiata” 
wyłączność produkcji tych sa­
mochodów i ich sprzedaży za 
granicą, m. in. przez sieć han­
dlową włoskiej firm y. Tak

E. Gierek na MTP
(Dokończenie ze str. 1)

w ię k s z y c h  w y s ta w c ó w  na obecnych  
ta rg a ch . G oście z z a in te re so w a ­
n ie m  z a p o zn a li s ię  w  ty m  p a w ilo ­
n ie  ze spe c ja ln ą  e kspozyc ją  K a ­
z a ch sk ie j SSR. P ro b le m a ty k a  so­
c ja lis ty c z n e j in te g ra c ji gospodarcze j 
s ta n o w iła  ta kże  te m a t p ro w a d zo r 
n y c h  na go rąco  ro z m ó w  w  p a w i­
lo n a c h  N R D  j C ze ch o s ło w a c ji.

E d w a rd  G ie re k , serdeczn ie  w i ta ­
n y  i  p o z d ra w ia n y  p rzez lic z n y c h  
na te re n a ch  M T P  gośc i ta rg o w y c h  
t  z w ie d za ją cych  o d w ie d z ił ró w n ie ż  
n ie k tó re  . p a w ilo n y  w y s ta w c ó w  z 
k r a jó w  za ch o d n ich : W ie lk ie j B r y ­
ta n i i .  W łoch . U S A . F ra n c j i  i  R FN .

M IŁ Y M  a k c e n te m  ta rg o w e j w i­
z y ty  I  s e k re ta rza  ICC P Z P R  b y ło  
s p o tk a n ie  w  a le i ta rg o w e j z p rze ­
b y w a ją c ą  na M T P  g ru p ą  k o m b a ­
ta n tó w , w  k tó r e j  sk ła d  w c h o d z ili 
w e te ra n i P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie ­
go  1918-1919. żo łn ie rz e  w rze śn ia  1939 
r o k u  z A r m i i  „P o z n a ń ” , ż o łn ie rze  
I  i  I I  A r m i i  L u d o w e g o  W o jska  
P o ls k ie g o  o ra z  m ie szka ń cy  m ia s ta , 
k tó r z y  w  1945 ro k u  u cz e s tn ic z y li 
w s p ó ln ie  z ż o łn ie rz a m i A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j w  s z tu rm ie  na o s ta tn i 
b a s tio n  h it le ro w s k ie g o  o p o ru  w  
P o z n a n iu  — C y ta d e lę . W  bezpo­
ś re d n ie j.  se rdeczne j ro z m o w ie  k o m ­
b a ta n c i p o d z ię k o w a li E d w a rd o w i 
G ie rk o w i za jego  tro s k ę  o s p ra w y  
■weteranów w a lk  o w y z w o le n ie  n a ­
ro d o w e  i  spo łeczne.

Na zakończen ie  ta rg o w e j w iz y ty  
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  s p o tk a ł s ię  
i  E g z e k u ty w ą  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie g o  P Z P R  w  P o zn a n iu .

E. G IE R E K  P R ZY JĄ Ł  
PREZESA F IR M Y  „ F IA T ”

I  S E K R E T A R Z  K C  P ZP R  E d w a rd  
G ie re k  p rz y ją ł 18 b ra. p rz e b y w a ją ­
cego r a  M '3dzvna reaow ^ cb 
T a rg a ch  P o zn a ń sk ich  prezesa f i r ­
m y  „ F ia t ”  G io v a n ń 5ego A g n e lli.  
Podczas s o o tk z n ia  d o ko n a n o  oceny 
d o tych cza so w e j w s p ó łp ra c y  p o l- 
sk i^e o  p rzem vsłt»  m o to ry z a c y jn e g o  
z f ir m a  , .F fV ” . O m ó w io n o  ta kże  
dads-e k ie r u n k i  ro z w o ju  t e j  w sp ó ł­
p ra c y  na t ’ e p o d n 's a n " j 18 hm . u- 
m o w v  ir-!e fr"v  o r^ e m rs ł^ m  m o to ry -  
za cy ’ n v m  P ^ t, ■■ f i rm a  ..F ia t”  o 
w s p ó łp ra c y  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j.

Wskutek ulewnych opadów deszczu

Powódź w V/otbrzychu
W A Ł B R Z Y C H  P A P . P ada jace  od na  g o dz inę  e fe k ty  w  tru d n e j a k c j i  

u b ie g łe j do b y  n ie z w y k le  u le w n e  ra to w n ic z e j w  W a łb rz y c h u , 
deszcze w  re jo n ie  W a łb rz y c h a  spo­
w o d o w a ły  n ie o cze k iw a n ą , g w a łtó w  18 bm . do  g o d z in y  21.00 w  W a ł- 
ną  po w ó d ź w  g ó rn ic z y m  m ieśc ie , b rz y c h u  w y p o m p o w a n o  w o d ę  z po 
P a d a ją c y  deszcz i  na n ie s io n e  p rzez n ad  20 p roc . za la n ych  pom ieszczeń 
u le w ę  o g rom ne  ilo ś c i m u łu  żab io - — sk le p ó w , m a g a zyn ó w , m ieszkań , 
k o w a ły  k a n a liz a c je  m ie js k a , w ie -  U s u n ię to  w iększość a w a r i i  en e r- 
le  u l ic  w  c e n tru m  W a łb rz y c h a  g e tye zn ych  1 gazow ych . Bez c h w il i  
z n a la z ło  s ię  pod  w odą . w  n ie k tó -  w y tc h n ie n ia  p ra c u ja  e k ip y  d ro g o w  
r y c h  re jo n a c h  poz iom  w o d y  p rze - có w . k tó re  z u lic , gdzie  sp ły n ę ła  ju ż  
k ra c z a ł 1 m e tr . W oda za la ła  — ja k  w oda. u su w a ją  na n ie s io n ą  g lin ę  
w y n ik a  ze w s tę p n y c h  u s ta le ń  — p rz y g o to w u ją  je z d n ie  do  ponow - 
ponad  1 500 m ie s /k a ń . o k . 150 sk le - nego o d d a n ia  do u ż y tk u , 
p ó w , szereg z a k ła d ó w  p ra c y . Sa
też  o f ia r y  w  lu d z ia c h  — u to n ę łp  Z abezp ieczono te re n  w o k ó ł za- 
5 osób. g ro żo n ych  b u d y n k ó w , a ta kże  u l ic

k tó re  z o s ta ły  zn iszczone przez ży - 
J a k  p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz a  w io ł.  P rzez  ca ła  n o c  z p o n ie d z ia ł-  

P A P  p re z y d e n t m ia s ta  W a łb rz y c h a  k u  na w to re k  w  W a łb rz y c h u  p ra -
— A d a m  Ś ta rc z u k o w s k i. m im o  n ie - co w a ły  e k ip y  ra to w n ic z e  i  spec ja - 
z w y k le  t r u d n e j s y tu a c j i  z a p e w n io - lłs ty c z n e , a b y  z a p e w n ić  w e w to re k  
no  m ie szka ń co m  b lis k o  150-tvsiecz- m o ż liw ie  n o rm a ln e  w a ru n k i do 
n e g o  m ia s ta  n o rm a ln e  d o s ta w y  m le  p ra c y  i  ż yc ia , 
ka . p ie czyw a  i  p o d s ta w o w y c h  a r ty
k u łó w  żyw n o ś c io w y c h . R ozpoczęto M ie szka ń co m  W a łb rz y c h a  p rz y -
-  w o b e c  a w a r i i  s ie c i m ie js k ic h  s z ły  z n a ty c h m ia s to w a  pom ocą w  
V i> doc iągów  — d o s ta w y  w o d y  p it -  l ik w id a c j i  s k u tk ó w  po w o d z i m . in . 
r e j  s p e c ja ln y m i sam ochodam i c v -  K a to w ic e , d o s ta rcza ją c  40 m o to - 
s e rn a m i.  W p ro w a d zo n o  ta kże  k o - pom p. a ta kże  o d d z ia ły  s tra ż y  po- 
n u n ik a c je  zastępczą, gdyż  w ie k -  «ża rn e j z  W ro c ła w ia  1 J e le n ie j 
s o ś ć  g łó w n y c h  u l ic  m ia s ta  c iąg le  G ó ry .
z ia jd u je  s ię  pod  w odą .

Z a ró w n o  w  W a łb rz y c h u , ja k  i  na 
W y t r w a ła ,  o f ia rn a  p raca  ty s ię -  te re n ie  w o j.  w a łb rz y s k ie g o  p rze ­

cz s tra ż a k ó w , ż o łn ie rz y  Ś ląsk iego  s ta ł w  p o n ie d z ia łe k  po p o łu d n iu  
G c rę g u  W o jskow ego , m ilic ja n tó w ,  padać deszcz. P o z io m  w o d y  w  rze - 
p tM O - w c ó w ,  p ra c o w n ik ó w  s łu żb  ka ch  p o w o li opada, p rzekracza  
lo m u n a ln y c h  p rz y n o s i z g o d z in y  je d n a k  c ią g le  s tan  a la rm o w y .

Autofeasif sswltliiia83
na ulicacli miasta

(DoUcońcizeme ze S tr. 1) dz l p o nad  dw u d z ie s tu  k ie ro w c ó w , n ic z n e j L e s ła w  J a rzę b sk i. — N ie  
C z e k a ją  na p o d s ta w ie n ie  a u to b u - m a opon , n ie  m a  la k ie T u . N ie  

Z  tego  też w z g lę d u  s k ie ro w a n o  s ó w .  żeby w y je c h a ć  na tra sę . Jest m ożem y n ic  na  to  p o ra d z ić ... 
z p o w ro te m  do b a zy  a u to b u s  l i -  g o d z in a  5.30 a w ię c  o te j po rze  T o  p ra w d a , że szczec ińsk i W P K M  
n i l  51, o p a trz o n y  n u m e re m  bocz- p o w in n i  ju ż  w oz ić  pasażerów ... b o ry k a  s ię  z p o w a ż n y m i tru d n o ś -  
n y m  126. C a łą  je g o  k a ro s e r ię  po - —  Z g o d n ie  z h a rm o n o g ra m e m  — c ia m i z a o p a trz e n io w y m i. A le  ja k  
k ry w a ła  rd za , spod k tó r e j w id a ć  s tw ie r d z a  d y ż u rn y  d y s p o z y to r — w  ta k im  ra z ie  w y tłu m a c z y ć  to , że 
b y ło  ty lk o  sm ę tne  re s z tk i ja sn o żó ł n ie  p o d s ta w io n o  d z is ia j 12 sam o- au to b u sy  w y je ż d ż a ją  na trasę  
te j  fa rb y .  P o n a d to  - p o ja zd  m ia ł c h o d ó w .  Ic h  w y ja z d  s ię  n a jp ra w -  b ru d n e  i  za ku rzo n e  (zw łaszcza d o i 
c a łk o w ic ie  „ ły s e ”  o p o n y  l  b ra k o -  d o p o d o b n ie j opóźn i. A łe  to  n ie  z na część k a ro s e r ii) ,  że przez za- 
w a ło  w  n im  o ś w ie tle n ia . N a w e t p o w o d u  a k c j i  m il ic y jn e j.  T a k  je s t p a ro w a n e  szyb y  n ie  sposob odczy- 
n a jw ię ksze  tru d n o ś c i z p rzew ozem  k a ż d e g o  d n ia . S łu żb y  te c h n ic z n e  ta ć  ta b lic y  z. n u m e re m  l in i i ,  że 
pasażerów  n ie  u s p ra w ie d liw ia ją  n ie  są w  s tan ie  w  ta k  k r ó tk im  w n ę trz a  w o zó w  p e łne  są śm iec i?  
w ypuszczen ia  na u lic ę  m ia s ta  ta -  c z a s ie  usunąć w szys tk ich  u s te re k . P rzec ież w o d y  i  szczo tek n ie  b ra - 
k ie g o  „s a m o c h o d u -w id m a ” , k tó r y  N a s  n ie p o k o i co inn e g o . W e k u je .
zresztą  — ja k  tw ie rd z i ł  k ie ro w c a  w s z y s tk ic h ,  s k o n tro lo w a n y c h  p o - P ra w d ą  je s t ró w n ie ż  1 to , że za- 
— p rzeznaczony je s t ; do ... k a s a c ji, ja z d a c h  k ie ro w c y  d y s p o n o w a li k a r  d a n ia  p rze d s ię b io rs tw a  są ba rdzo  
w ię c  „ n ie  o p łaca ”  s ię  go n a p ra -  t a m i  d ro g o w y m i o p a trz o n y m i p le - n a p ię te . Od ic h  w y k o n a n ia , od 
w l f c ' . . , c z ę c ią  k o n t ro l i  te c h n ic z n e j, do- te rm in o w e g o  p rze w ie z ie n ia  do za-

D e rd o w sk ie g o  1 p u s z c z a ją c e j po jazd  do  e ksp lo a ta - k ła d ó w  p ra c y  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  
W itk ie w ic z a  in n a  g ru p a  fu n k c jo -  e j i .  T ym czasem  k i lk a  a u to b u só w  szczec in ian  za leży w y k o n a n ie  p la - 
n a n u s z y  M O  za trz y m a ła  a u to b u s  m u s ia ło  p o w ró c ić  do  bazy  z po - n ó w  spo łeczno-gospodarczego ro z - 
l i n i i  67 o  n u m erze  b o czn ym  34. w o d u  pow a żn ych  u s te re k . Czy w c -  w o ju  k ra ju .  W  obe cn e j s y tu a c ji 
W e w n ą trz  b y ło  b ru d n o , ja k b y  od b e c  tego  ow a k o n tro la  n ie  je s t z a o p a trz e n io w e j m ożna za tem  t r o -  
k i lk u  d n i n ik t  go n ie  sp rzą ta ł, p rz y p a d k ie m  f ik c ją ?  chę  „p rz y m k n ą ć  o k o ”  na n ie w y -
L e w a , ty ln a  opona pozb a w io n a  k o n y w a n ie  n ie k tó ry c h , m n ie j waż-

,,Dyła zu p e łn ie  b ie ż n ik a . Z  je j  b o k u  —  N ie  jes tem  w  s ta n ie  — p o w ia -  n y c h  o b o w ią z k ó w  b y le  t y lk o  n ie  
z w is a ły  p ła ty  p o d a r te j g u m y . da  k o n t ro le r  W a c ła w  W o ło w ie c  — zas łużyć  na n e g a ty w n a  ocenę pa-

— P ó k i n a w ie rz c h n ia  je s t id e a ln ie  p rze b a d a ć  143 p o ja zd ó w , k tó re  k o ń  sażerów . Jest je d n a k  g ra n ic a  o w e j 
sucha — tłu m a c z y  po r. K re m e r — cza  p ra cę  o g o dz in ie  23 a ro zp o - to le ra n c ji,  k tó r e j p rz e k ro c z y ć  n ie  
k ie ro w c a  m oże opanow ać poś lizg , c z y n a ją  o 3 nad  ran e m . Z re sz tą  m ożna. T a m  gd z ie  w  g rę  w ch o d z i 
Je ś li je d n a k  spadn ie  n a jm n ie js z y  n ie  m a  tu  n ik o g o  obc go i  m oże- bezp ieczeństw o p o d ró ż n y c h  — nie 
deszcz, o co ła tw o  o t e j  porze  ro -  m y  m ó w ić  sw obodn ie . G d y b y m  m a u s p ra w ie d liw ie ń , 
k u , b ę dz ie  m ia ł pow ażne k ło p o ty  rz e te ln ie  s p e łn ia ł swe o b o w ią z k i DO g o d z in y  7 dzis ie jszego ra n k a  
z h a m o w a n ie m  i  sk rę ca n ie m . B a r -  t y l k o  29 p ro c . w o zó w  n a d a w a ło b y  s k o n tro lo w a n o  72 a u to b u sy . W  14 
dzo ła tw o  m oże d o jś ć  do w y p a d k u , s ię  do  ja z d y ...  p rz y p a d k a c h  — a w ię c  co p ią te m u
*  ,w , ś ro d k u  s ie d z i p rzec ież  k i lk u -  k ie ro w c y  — za trz y m a n o  k a r tę  re -
dz ieM eciu  pasaże rów . — M a m y o k ro p n e  k ło p o ty  z zao- Je s tra c y jn ą . Jest to  w ie lc e  w y -

J e d z ie m y  do  bazy  W P K M  p rz y  p a trz e n ie m  w  części zam ienne  —- m o w jia  s ta ty s ty k a . A k c ja  trw a . 
u l.  K lo n o w ic a . W  h a l i  o d p ra w  s ie - s tw ie rd z a  k ie r o w n ik  k o n t r o l i  te c h -  (ten )

W o je w ó d zka  R ada P rz y ja c ió ł 
H a rc e rs tw a .

D Z IĘ K U J Ą C  w s z y s tk im  za w k ła d  
p ra c y , serca i  in w e n c ji w  s p ra w y  
ra d o śc i i  szczęścia naszych  dz iec i, 
k u r a to r  Z . C h m ie l a p e lo w a ł, a b y  
d ru g ie  p ó łrocze , po ok re s ie  u ro c z y ­
s tośc i i  in ic jo w a n ia  p rzeds ięw z ięć , 
p o św ię c ić  su m ie n n e j re a liz a c ji te ­
go, co  w  p ro g ra m ie  w o je w ó d z k im  i  
te re n o w y c h  zosta ło  u ję te , a zm ie ­
rza  do p o p ra w y  lo su  dz iecka . Ze 
s tro n y  P re z y d iu m  W o j. K o m ite tu  
O b chodów  p rz e w o d n iczą cy  zo b o w ia  
za ł się do ze w id e n c jo n o w a n ia  
s p ra w , z re a liz a c ją  k tó ry c h  d z ia ła ­
cze w  te re n ie  m a ją  tru d n o ś c i, a z 
pom ocą k tó ry m  k o m ite t  będz ie  
w ła d n y  pospieszyć. Do n a jp i ln ie j ­
szych  zadań na le ży  te ra z  zapew ­
n ie n ie  d z ie c io m ' ja k  n a jle p szych  w a  
r u n k ó w  w y p o c z y n k u , na s tę p n ie  na­
u k i w  nowv.m  ro k u  s z k o ln y m . W  
t y m  m ie js c u  je s t a p e l do z a k ła ­
d ó w  p ra c y , zw łaszcza w  m a ły c h  
m ie jsco w o śc ia ch , o pom oc szko ło m  
w  z a p e w n ie n iu  d o je żd ża lą cym  dz ie  
c io m  o b ia d ó w  i  w  dow oz ie  d z ie c i 
do szkó ł.

Podczas pos iedzen ia  p o s ta n o w io ­
no , iż  w y ró ż n ia ją c y  się w  p ra c y  na  
rzecz d z ie c i dz ia łacze  k o m ite tó w  
o b ch o d ó w  M ię d z yn a ro d o w e g o  R o k u  
D z ie cka  i  in n i  m a ją c y  w  ty m  zna­
czący u d z ia ł h o n o ro w a n i będą 
s p e c ja ln y m i d y p lo m a m i uzn a n ia .

(aż)

Rebeczo Y-izyfa 
iM is f r o  J. Kępy 

na Ziemi Szczecińskiej
(Dokończenie ze str. 1)

przedstawiono mu trudne pro­
blemy generalnego porządko­
wania układu komunikacyjne­
go Szczecina.

Następnie, w  gabinecie po­
glądowym TPS, prezydent Jan 
Stopyra poinformował ministra 
o generalnych kierunkach roz­
woju naszej aglomeracji, zw ra­
cając uwagę na potrzeby zwią­
zane z . uzbrojeniem terenów i  
rozbudową infrastruktury ko­
munalnej. Chodzi tu glówn:e o 
budowę nowej ciepłowni na te­
renach północnych, rozpoczęcie 
— drugiej n itk i magistrali wo­
dociągowej oraz budowę oczysz 
czalni ścieków. Poruszano tak­
że sprawę działalności Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji M iejskiej, które w  
związku z rozprzestrzenianiem  
się Szczecina, nie może zaspo­
koić wszystkich potrzeb miesz­
kańców.

Z  kolei minister J. Kępa od­
wiedził Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Komunikacji M ie j­
skiej i Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania. Na zakoń­
czenie w izyty uczestniczył w  
spotkaniu z aktywem politycz­
no-społecznym przedsiębiorstw 
komunalnych. W trakcie swego 
wystąpienia minister Józef K ę­
pa zwrócił uwagę na koniecz­
ność rzetelnego i terminowego 
realizowania zadań tej gałęzi 
gospodarki orcz potrzebę sta* 
rannego przy go Iow ~ ' a ‘ się do 
okresu jesienno-zimowego.

<t)
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Podpisanie układu SALT-II
Zasadnicze kwestie wzajemnych stosunków oraz problemy 
między na rodawe, tematem rozmów przywódców ZSRR i USA

Zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
i zapobieżenie wojnie

głównym zadaniem ludzkości
(O m ó w ie n ie  k o m u n ik a tu  ra tiz ie c K o -a m e ry k a A s k ie g o )

Przemówienia L. Breżniewa 
i J. Cartera

15— 18 CZERW CA BR. w 
Wiedniu odbyło się spotka­
nie Leonida Breżniewa i 
Jimmy Cartera. Przeprowa 
dzili oni rozmowy, oraz 
podpisali układ o ograniczę 
niu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych.

M .  C h a S il 
p o n o w n ie

premierem Egiptu
K A IR  P A P . P re z y d e n t A n w a r 

S adat p o w ie rz y ł M u s ta fie  C h a lilo -  
w i m is je  s fo rm o w a n ia  now ego  rzą  
du  eg ipsk iego . C h a lil,  k tó r y  b y ł 
d o tychczas  p re m ie re m  1 z ło ż y ł re ­
zyg n a c ję  w  zw ią z k u  ż w y b o ra m i 
p rz e p ro w a d z o n y m i o s ta tn io  w  
E g ip c ie , będz ie  jednocześn ie  p e łn ił 
o b o w ią z k i m in is tra  s p ra w  za g ra ­
n ic z n y c h . S k ła d  now ego rz ą d u  o- 
g loszony  zostan ie  w  środę. D w óch 
p o p rze d n ich  m in is tró w  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  E g ip tu  z rezyg n o w a ło  
ze s ta n o w iska  w  z w ią z k u  z p o l i ty ­
ką  K a iru  w obec Iz ra e la .

Francuska powieść 
o polskiej dziewczynie
N A K Ł A D E M  o f ic y n y  „G a ll im a rd ”  

u ka za ła  s ię  pow ieść G enevieve  
S e rre a u  ” La  lu m iè re  su r le  m u r ”  
( „Ś w ia t ło  n ad  m u re ra ") .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p isa rzy . 
W yzn a ją cych  zasadę, że tra g e d ie  
m o g ą , p rze żyw a ć  t y lk o  m o n a rc h o ­
w ie  — pisze „ L ’E xp re ss”  — Ge­
n e v ie ve  S e rre a u  o p o w ia d a  o z w y ­
k ły c h  lu d z ia c h , e m ig ra n ta c h  za rób  
k o w y c h . J e j b o h a te rk a . M a r ia , to  
po lska  ro b o tn ic a . Ż y je  w  ba rdzo  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  m a te r ia l­
n ych .

Pod p ió re m  G. S e rre a u  w szys t­
k ie  lu d z k ie  s p ra w y  s ta ją  s ię  w aż­
ne. c ie ka w e . W zrusza  pow ieść o 
w s p o m n ia n e j p o ls k ie j ro b o tn ic y  
k tó ra  pew nego  d n ia  rzuca  p race  1 
w y ru s z a  w  droee. a b v  zobaczvô 
m o rz e  s ta n o w ią ce  je j  w łasne  
„ ś w ia t ło  n ad  m u re ra ”  — m u re m  
sam otnośc i 1 bezn a d z ie jn o śc i, dzie 
lą c y m  ją  od o tacza jącego  św ia ta . 
M a r ia  m u s i s ię  w y z w o lić , m u s i do 
trz e ć  do m orza .. (P A P )

N A  ta rgu  w  Luang P ra- 
bang (w  północnej częśct 
Laosu)

'Fo t C A F -K loś)

O M A W IA N O  zasadnicze 
kwestie stosunków radziećko- 
-amerykańskich i aktualne pro­
blemy międzynarodowe, dążąc 
do wzajemnego zrozumienia i 
znalezienia możliwych do przy­
jęcia rozwiązań. Szczególną 
uwagę poświęcono problemom 
•zmniejszenia groźby wojny 
drogą dalszego ograniczenia 
zbrojeń strategicznych oraz in­
nych środków w  zakresie ogra 
niczenia zbrojeń i rozbrojenia.

S T A N  s to s u n k ó w  m ię d z y  ZSR R  
i  U S A  m a  o g ro m n e  znaczen ie  d la  
ż y w o tn y c h  in te re s ó w  n a ro d ó w  obu 
k r a jó w  1 w  znaczne j m ie rz e  decy­
d u je  o ro z w o ju  c a łe j s y tu a c j i  m ię  
d zyn a ro d o w e j. Ś w iadom e z w ią za n e j 
z ty m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i, s tro n y  
w y ra z i ły  zdecydow aną  w o lę  dąże­
n ia  do da lszego u m o c n k rn ia  k o n ­
s t ru k ty w n y c h  p o d s ta w  s to su n kó w  
ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h .

U zn a ją c , że ś w ia to w y  k o n f l ik t  
w o je n n y  n ie  je s t n ie u n ik n io n y  
s tro n y  u w a ż a ją , że obecn ie  n ie  m a 
w ażn ie jszego  zad a n ia  d la  lu d z k o ś c i 
n iż  za p rze s ta n ie  w y ś c ig u  z b ro je ń  
i  zapob ieżen ie  w o jn ie . Z a m ie rz a ją  
ońe d o k ła d a ć  w s z e lk ic h  w y s iłk ó w  
d la  o s iągn ięc ia  tego  ce lu .

R ozm ow y p o tw ie rd z i ły  szczególne 
znaczenie o so b is tych  s p o tk a ń  p rz y  
w ó d e ó w  ZS R R  i  U S A  d la  ro z w ią ­
z y w a n ia  zasadn iczych  p ro b le m ó w  
d w u s tro n n y c h . P o s ta n o w io n o , że 
w  p rzysz ło śc i s p o tk a n ia  ta k ie  p rze 
p ro w a d za n e  będą re g u la rn ie .

K ażda  ze s tro n  o św ia d czy ła , że 
n ie  dąży i  n ie  będz ie  dążyć do u - 
zy s k a n ia  p rz e w a g i m il i ta r n e j ,  po ­
n ie w a ż m o g ło b y  to  d o p ro w a d z ić  
je d y n ie  do g ro ź n e j d e s ta b iliz a c ji,  
p o w o d u ją c  p o d n ie s ie n ie  p oz iom u  
z b ro je ń  i  n ie  s p rz y ja ją c  bezp ie ­
cze ń s tw u  ża d r.e f ze s tro n .

U w a ża ją c , że ZSRR i  U S A  p ono ­
szą szczególną o d p o w ie d z ia ln o ść  za 
z m n ie jsze n ie  g ro ź b y  w o jn y  ją d ro ­
w e j i  u m o cn ie n ie  p o k o ju  na św ię ­
c ie , L e o n id  B re ż n ie w  i  J im m y  C ar 
te r  p o s ta w ili sob ie  za ce l p o d e j­
m o w a n ie  Is to tn y c h  k ro k ó w  w  k ie ­
r u n k u  o g ra n ic z e n ia  b ro n i n u k le a r ­
n e j o ra z  p o m yś ln e  zakończen ie  
in n y c h  ro z m ó w  z d z ie d z in y  o g ra ­
n icze n ia  z b ro je ń  i  ro z b ro je n ia .

O b ie  s tro n y  w y ra ż a ją  g łę b o k ie  
zad o w o le n ie , że ic h  w ie lo le tn ie  
w y t rw a le  w y s i łk i  z m ie rza ją ce  do 
za w a rc ia  n o w ego  u k ła d u  u w ie ń czo  
ne zo s ta ły  sukcesem  U k ła d  u s ta la  
ró w n e  l im i t y  p o z io m ó w  ś ro d k ó w  
przenoszen ia  b ro n i n u k le a rn e j d la  
obu  s tro n ; w  ce lu  za p o czą tko w a n ia  
procesu  re d u k c j i ,  p rz e w id u je  on 
z m n ie jsze n ie  a rse n a łu  is tn ie ją c e j 
b ro n i n u k le a rn e j;  w  ce lu  z m n ie j­
szenia g ro ź b y , .jaką  s ta n o w i ja k o ­
ś c io w y  w y ś c ig  z b ro je ń , u k ła d  na ­
k ła d a  is to tn e  o g ra n icze n ia  w  za­
k re s ie  m o d e rn iz a c ji s tra te g ic z n y c h  
sys te m ó w  o fe n s y w n y c h  o ra z  tw o ­
rze n ia  n o w y c h  system ów .

L . B re ż n ie w  i  J . C a r te r  o m ó w ili 
p ro b le m y  zw ią za n e  z ro z m o w a m i 
S A L T  I I I  1 w  z w ią z k u  z ty m  
s tw ie rd z i l i ,  że ob ie  s tro n y  n ie ­
z ło m n ie  za m ie rz a ją  d z ia ła ć  zgodn ie  
z «od p isa n ym  m ię d zy  ZSRR i  U S A  
w s p ó ln y m  o św iadczen iem  o zasa- 
dacn p o d s ta w o w y c h  k ie ru n k a c h  
da lszych  ro z m ć w  w  s p ra w ie  o g ra n i 
ożenią z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h .

S tro r.y  p o tw ie rd z iły ,  że p rz y w ią ­
zu ją  duże znaczen ie  do  n ie ro z p rz e  
s trz e n ia n ia  b ro n i lą d ro w e j.  o p o w ia  
da.ią s ię  za d a lszym  u m o cn ie n ie m  
system u  n ie ro z p rz e s trz e n ia n ia  i 
ró w n ie ż  w  p rzysz ło śc i będą ściś le  
w y p e łn ia ć  z o b o w ią za n ia , w z ię te  na 
s ieb ie  w  ty m  za kre s ie . W yra żo n o  
na d z ie ję , że z a w a rc ie  u k ła d u  
S A L T  I I  s ta n ie  się w a ż n y m  w k ła ­
dem  w  o s iągn ięc ie  c e ló w  w  z a k re ­
sie n ie ro z p rz e s trz e n ia n ia  b ro n ! ją ­
d ro w e j.

L  B re ż n ie w  1 J . C a r te r  p o d k re ­
ś l i l i  znaczenie ro z m ó w  o w z a je m ­
n e j re d u k c j i  s ił z b ro jn y c h  i  zb ro ­
je ń  i  zw ią za n ych  z ty m  posun ięć 
w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j. R e d u kc ja  
licze b n o śc i s ił z b ro jn y c h  ob u  k ra -  
16w w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j s tano - 
w ila b y  w ie lk i w k ła d  w  u m o cn ie n ie  
S tab ilnośc i ; bezpieczeństw a.

W W Y N IK U  w y m ia n y  p o g lą d ó w  
o s ta n ie  s p ra w  w  p ro w a d zo n ych  
m ię d zy  ZSRR 1 U S A  lu b  z ic h  u- 
iz ia łe m  ro k o w a n ia c h  do tyczą cych  
szeregu p ro b le m ó w  z zakresu  o- 
■iram c^enia z b ro je ń  o ra z  ro z b ro je ­
n ia . s t-o n y  p o s ta n o w iły  dać n o w y  
. ’ n p a is  w s p ó in y m  w y s iłk o m  zm ie ­
rz a ją c y m  d> o s iągn ięc ia  k o n k re t ­
n ych  re z u lta tó w  w  ty c h  ro k o w a ­
n iach .

O d b y ła  s ię  szczegó łow a w y m ia n a  
po g lą d ó w  na te m a t w ę z ło w y c h  p^o 
b le m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h . S tro n y  
w y ra z i ły  p o p a rc ie  d la  procesu od­
prężen ia  m ię d zyn a ro d o w e g o , k tó re  
p o w in n o  — ic h  zdan iem  — konse­
k w e n tn ie  n a b ie ra ć  k o n k re tn e j t r e ­
śc i i  rozsze rzać  s ię  na w szys tk ie  
re jo n y  k u l i  z ie m s k ie j.

L . B re ż n ie w  i  J . C a rte r z w ró c il i 
szczególną u w a g ę  na og n iska  na ­
p ię c ia , k tó re  k o m p lik u ją  sy tu a c ję  
m ię d z y n a ro d o w ą  i  u tru d n ia ją  po­
z y ty w n e  z m ia n y  w  in n y c h  dz ie ­
d z in a ch . W s z y s tk ie  p a ń s tw o  p o w in ­
n y  p rz e ja w ia ć  w  sw ym  postępowa 
m u  szczególną o d p o w ie d z ia ln o ść  i 
p o w śc ią g liw o ść , ta k  a b y  p rzyczy ­
n ia ć  s ię  do l ik w id a < \ i  is tn ie ją c y c h  
ju ż  o g n is k  n a p ię c ia  1 n ie  dopusz­
czać do p o w s ta w a n ia  n o w ych .

S tro n y  p o d k re ś li ły  znaczenie roz 
szerzen ia  m ię d z y n a ro d o w e j w sp ó ł­
p ra c y  w  o d n ie s ie n iu  do ta k ic h  g lo ­
b a ln y c h  p ro b le m ó w , ja k  ś w ia to w y  
ro z w ó j gospoda rczy , o ch ro n a  śro ­
d o w is k a  n a tu ra ln e g o  o ra z  p o k o jo ­
w e w y k o rz y s ty w a n ie  p rze s trze n i 
ko s m ic z n e j i  oceanu św ia to w e g o .

S tro n y  z za d o w o le n ie m  p o d k re ­
ś l i ły  p o z y ty w n e  z m ia n y , Jak ie  na ­
s tą p iły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  na k o n ­
tyn e n c ie  e u ro p e js k im . P o d k re ś lo n o  
w ażne znaczenie A k tu  K ońcow ego 
K B W E  i  k o n ty n u o w a n ia  procesu 
rozpoczę tego przez tę  k o n fe re n c ję .

S tro n y  p o d k re ś li ły  znaczenie po­
k o ju  i  s ta b iln o ś c i w  A z j i  d la  so ra - 
w y  pow szechnego p o k o ju . Zgodzo­
ne  się co do  tego. te  n ieza leżność, 
suw erenność i  in te g ra ln o ś ć  te r y to ­
r ia ln a  w s z y s tk ic h  k ra jó w  tego ob­
sza ru  p o w in n y  być  w  p e łn i re ­
sp ek tow ane . . S tro n y  p rz e d s ta w iły  
ró w n ie ż  swe p u n k ty  w id ze n ia  w  
k w e s t ii s y tu a c ji w  A z j i  P o łu d n io ­
w o -W s c h o d n ie j.

P o tw ie rd z o n o , że s to s u n k i go­
spodarcze  i  h a n d lo w e  s ta n o w ią  w aż 
n y  e le m e n t ro z w o ju  i  p o p ra w y  
w ię z i d w u s tro n n y c h . O p ow iedz iano  
się za u m a c n ia n ie m  ty c h  s tosun ­
k ó w  i  u z n a n o  kon ieczność  p o d ję ­
c ia  d z ia ła ń  d la  z lik w id o w a n ia  
p rzeszkód , k tó r e  o g ra n ic z a ją  ic h  
ro z w ó j.

L. B R EŻN IE W  I  J. CARTER  
w yrazili przekonanie, że po­
głębienie wzajemnego zrozu­
mienia na temat wielu proble­
mów, jak również konsekwent­
na realizacja osiągniętych po­
rozumień będą przyczyniać się 
do rozwoju stosunków ra ­
dziecko-amerykańskich i staną 
się wspólnym wkładem obu 
państw w  utrwalenie odpręże­
nia oraz międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju.

L . B R E Ż N IE W  s tw ie rd z ił,  że za­
tw ie rd z e n ie  u k ła d u  o  o g ra n ic z e n iu  
s tra te g ic z n y c h  z b ro je ń  o fe n s y w ­
n y c h  i  zw ią za n ych  z n im  d o k u ­
m e n tó w  sp e łn iło  o c z e k iw a n ia  na­
ro d u  ra d z ie ck ie g o  i  a m e ry k a ń s k ie ­
go, n a ro d ó w  in n y c h  k ra jó w  i 
w s z y s tk ic h  k tó rz y  p rag n ą  trw a łe ­
go p o k o ju  i  u św ia d a m ia ją  sobie 
g roźbę  dalszego zw ię ksza n ia  a rse­
n a łu  n u k le a rn e g o . P odp isan ie  tego 
u k ła d u  s łu ż y  o b ro n ie  na jśw ię tsze ­
go p ra w a  każdego c z ło w ie ka  
p ra w a  do życ ia . Z w ią z e k  Radziec­
k i  i  S ta n y  Z jednoczone  zobow iąza ­
ły  s ię  w s p ó ln ie  d z ia ła ć  ta k ,  a b y  
n ie  dopuśc ić  do w y b u c h u  w o jn y  
ją d ro w e j.  Z a w a r ty  u k ła d  Jest po­
tw ie rd z e n ie m , że Z w ią ze k  Radziec 
k i  p ra g n ie  ilo śc io w e g o  i  ja k o ś c io ­
w ego o g ra n icze n ia  z b ro je ń  s tra te ­
g iczn ych . U k ła d  te n  id z ie  znaczn ie  
d a le j n iż  p o ro z u m ie n ie  S A L T  I  i  
o tw o rz y  m o ż liw o ść  o p ra c o w y w a n ia  
d a lszych  ś ro d k ó w  zm ie rz a ją c y c h  
n ie  ty lk o  do o g ra n icze n ia , a le  ró w  
n ież do re d u k c j i  z b ro je ń  s tra te ­
g ic z n y c h . U k ła d  S A L T  I I  s ta n o w i 
o g ro m n y  k ro k  n a p rzó d  na d rodze 
u z d ro w ie n ia  s to su n kó w  ra d z ie c k o - 
a m e ry k a ń s k ic h  i  ca łego  k l im a tu  
m ię d zyn a ro d o w e g o . Jest on lo g icz ­

ną k o n ty n u a c ją  p o k o jo w e j p o l i ty ­
k i  z a g ra n ic z n e j ZSRR 

J IM M Y  C A R T E R  p o w ie d z ia ł, ze 
u k ła d  S A L T  I I  podobn ie  1ak po­
p rze d n ie  p o ro zu m ie n ia , S A L T  I. 
u k ła d  o o g ra n ic z e n iu  sys te m ó w  o- 
b ro n y  ra k ie to w e j i  p o ro zu m ie n ie  
o częśc iow ym  zakaz ie  dośw iadczeń 
n u k le a rn y c h , o p ie ra  się na re a l­
n y c h  p o trzebach  bezpieczeństw a 
obu n a ro d ó w , w p ro w a d za  now e o- 
g ra n icze n ia  do tyczące  lic z b y  i Ja­
ko śc i b ro n i n u k le a rn y c h , u m o ż li­
w ia  da lszy postęp, a n a w e t s tw a ­
rza  p e rs p e k ty w y  da lszych  o g ra n i­
czeń i  re d u k c j i  w  p rz y s z ły m  po­
ro z u m ie n iu  S A L T  I I I  Żaden u- 
k ła d , a n i żadne sp o tka n ie  n ie  gw a 
ra n tu je  je d n a k  bezp ieczne j p rz y ­
szłośc i n a ro d ó w . P o k ó j m oże zw y ­
c iężyć  t y lk o  w te d y , je ś li będz iem y 
do n iego  dążyć 1 s ta le  w a lc z y ć  o 
jego  u trz y m a n ie . D z is ie jsze  zw y ­
c ię s tw o  w  w a lce  o p o k ó j jes t zw y  
c ię s tw e m  d la  w s zys tk ich . P odpisa­
n ie  u k ła d u  w pro w a d za  n a ro d y  
ZSR R  i U S A  na bezp iecznie jsza 
d rogę. D łu g o  t r w a ły  ro k o w a n ia  
zm ie rza ją ce  do tego . a b y  S A L T  I I  
s ta ł s ię  pew ną  i  pożyteczną k a r tą  
k o n ty n u a c ji  d ro g i w io d ą c e j k u  po­
k o jo w i.

Aukcjo z ło t a
W A S Z Y N G T O N  P A P . D ziś  odbę­

dz ie  s ię  k o le jn a  14 a u k c ja  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  z ło ta . o rga n izo w a n a  
przez M in is te rs tw o  S k a rb u  USA w 
c e lu  p o d trz y m a n ia  k u rs u  d o la ra  i 
częśc iow ego p o k ry c ia  d e f ic y tu  w  
b ila n s ie  p ła tn ic z y m . Ze w zg lę d u  
na ro z m ia ry  tego  d e f ic y tu  w p ły w v  
z a u k c j i  o rg a n iz o w a n y c h  od m a­
ja  u b .r . n ie  m ogą o czyw iśc ie  spe ł­
n ić  z a k ła d a n y c h  ce lów . O rg a n iza ­
to rz y  sam i p rz y z n a ją , że liczą  
g łó w n ie  na e fe k t  psych o lo g iczn v  
D o tychczas  podczas ty c h  im p re z  
je d n o ra z o w o  sp rzedaw ano  1.5 m in  
u n c j i  z ło ta , a od m a ja  b r . p a r t ie  
tę  z m n ie jszo n o  q p o ło w ę  w  zw ią z ­
k u  z o s ta tn ia  z w y ż k o w a  te n d e n c ja  
d o la ra .

Napad rabunkowy 
w T o k io

T O K IO  P A P  W ' p o n ie d z ia łe k  
n ie z n a n i z ło d z ie je  s k ra d li 350 m in  
je n ó w  (4.3 m in  d o la ró w ) z b iu ra  
sp rzedaży n ie ru c h o m o ś c i w  T o k io . 
Jest to  n a jw ię k s z a  sum a w  g o tó w ­
ce Jaka k ie d v k o łw i° k  sk ra d z io n o  
do tych cza s  w  J a p o n ii

S um ę tę  o trz y m a ł w ła śc ic ie l b 'u  
ra  F u m io  za sprzedaż n ie ru c h o m o ­
śc i i  n ie o p a trz n ie  p o zo s ta w ił w 
b iu rz e  w  lc ilk u  p u d e łk a c h  k a r to ­
n o w y c h . G d y  w  7 g o dz in  późn ie  i 
w ró c ił,  b y  w p ła c ić  je  do b a n ku , 
p ien iądze  z n ik n ę ły .

ulcfad SÄLT -li?
W IE D E Ń  P A P . P odp isane  18 bm . w  W ie d n iu  przez L . B re żn ie w a  i  J . 

C a rte ia  d ru g ie  ra d z ie cko -a m e ryka ń sk ie  po ro zu m ie n ie  w  sp ra w ie  o g ra n i­
czen ia  s tra te g iczn ych  z b ro je ń  o fe n s y w n y c h  obu m oca rs tw  sk ła d a  s ię :

z u k ła d u , k tó re g o  ważność u p ły w a  31 g ru d n ia  1985 ro k u ;

? prct:,,i<>łu dod a tko w e g o , k tó re g o  ważność u p ły w a  31 g ru d n ia  
1981 ro k u ;

c  a r  i n te n c j i  na  te m a t zasad da lszych  n e g o c ja c ji w  ra m a ch
oALI IIL

D o k u m e n ty  te , do k tó ry c h  do łączone są m em oranda , za w ie ra ją ce  
w s p ó ln e  u zg odn ien ia  i  d e k la ra c je  lic z ą  (w  za leżności od w e rs j i  ję z y ­
k o w e j, a je s t ich  d w ie  — ro s y js k a  i  ang ie lska ) 70—80 s tro n .

U k ła d  zaw ie ra  o g ra n icze n ia  i l o ś c i o w e  z a w a rto śc i ją d ro w y c h  
a rse n a łó w  s tra te g ic z n y c h  o b u  m o ca rs tw  p rz y  zas tosow an iu  p a ry te tu  
s ta n o w ią c , że Z w ią ze k  R a d z ie ck i i  S ta n y  Z jednoczone dop row adzą  do 
ko ń ca  1981 ro k u  lic zb ę  s tra te g ic z n y c h  ś ro d k ó w  przenoszenia (m ię d z y - 
k o n ty n e n ta ln y c h  ra k ie t  b a lis ty c z n y c h  rozm ieszczonych  na lądz ie , na 
o k rę ta c h  p o d w o d n ych  i  b o m bow ców ) b ro n i ją d ro w e j d<o 2400. Oznacza 
to . że ZSRR z re d u k u je  o k o ło  270 ty c h  ś ro d k ó w  przenoszenia.

W  ty c h  ra m a ch  u s ta n o w io n o  podpuła-o 1320 s tra te g ic z n y c h  ra k ie t  ba­
lis ty c z n y c h  (k tó re  każda  ze  s tro n  może u zb ro ić  w  g ło w ic e  w ie lo cz ło ­
now e nap row adzane  n ieza leżn ie  na ce l) o raz  b o m b o w có w  d a le k ie g o  
zasięgu, k tó re  mogą b y ć  w yposażone w  p o c is k i sam oste ru jące  o  za­
s ięgu  p o w yże j 600 k m .

D o d a tk o w y  p o d p u ła p  og ra n icza  do  1200 o gó lną  m a ksym a ln ą  liczb ę  
w y rz u tn i b a lis ty c z n y c h  ra k ie t  m ię d z y k o n ty n e n ta ln y e h , u z b ro jo n y c h  
w  g ło w ic e  w ie lo cz ło n o w e . I  w reszc ie  k o le jn y  p o d p u ła p  zakazu je  ka ż ­
d e j ze s tro n  d y s lo k a c ji w ię c e j n iż  820 w y rz u tn i ra k ie t  z g ło w ic  and  
w ie lo c z ło n o w y m i.

U k ła d  zaw ie ra  ta kże  o g ra n icze n ia  odnośn ie  m a k s y m a ln e j l ic z b y  
cz ło n ó w  g ło w ic  b o jo w y c h , lic z b y  ra k ie t  c ię ż k ic h  o raz  n ie  dopuszcza, 
a b y  każda ze s tro n  w p ro w a d z iła  do  sw ego a rse n a łu  w ię c e j n iż  po 
je d n y m  n o w y m  system ie  c ię ż k ic h  ra k ie t  m ię d z y k o n ty n e n ta łn y c h .

T o  o s ta tn ie  za licza  sdę do g ru p y  j a k o ś c i o w y c h  og ra n icze ń  roz­
b u d o w y  s tra te g ic z n y c h  p o te n c ja łó w  o bu  m o ca rs tw . S A L T  I I  zakazu je  
m . In . zw iększan ia  lic z b y  cz ło n ó w  g ło w ic  w  is tn ie ją c y c h  system ach 
ra k ie t  s tra te g ic z n y c h . U s ta lo n o , że w  n o w y c h  lą d o w y c h  system ach 
lic zb a  ty c h  cz ło n ó w  n ie  m oże p rzek ra cza ć  10. n a to m ia s t w  o dn ie ­
s ie n iu  do g ło w ic  ra k ie t  w y s trz e liw a n y c h  z o k rę tó w  p o d w o d n ych  — 14. 
U zgodn iono  także  m a ksym a ln ą  dopuszczalną s iłę  w y b u c h u  g ło w ic  ją ­
d ro w y c h . N ie  będzie m ożna w yposażać bom b o w có w  s tra te g ic z n y c h  w  
w ię c e j n iż  po 28 p o c is k ó w  sa m o s te ru ją cych  o  zasięgu ponad 60Ö k m .

&rz y  czym  k a ż d y  z ty c h  b o m bow ców  w lic z a n y  je s t do  p u ła p u  ś ró d - 
ó w  przenoszen ia , w yp o sa żo n ych ' w  g ło w ice  w ie lo cz ło n o w e .

U k ła d  za w ie ra  ta kże  p o s ta n o w ie n ia  odnośn ie  k o n t r o l i  d o trz y m y w a ­
n ia  w ie rn o ś c i p o s ta n o w ie n io m  S A L T  I I .  W e ry f ik a c ja  d o ko n yw a n a  je s t 
za pom ocą ta k  zw a n ych  n a ro d o w y c h  ś ro d k ó w  te ch n iczn ych  ( to  je s t 
s a te litó w  z w ia d o w czych , z w ia d u  e le k tro n ic z n e g o  itd .) .  Zakazane Jest 
u m yś ln e  -p rzeszkadzan ie  w  fu n k c jo n o w a n iu  ty c h  ś ro d k ó w . W  p rz y ­
p a d k u  po w s ta n ia  w ą tp liw o ś c i, s tro n y  m a ją  p ra w o  zadaw ać p y ta n ia  
i  żądać w y ja ś n ie ń  na pos iedzen iach  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie j s ta łe j 
k o m is j i  k o n s u lta ty w n e j,  p o w o ła n e j do  życ ia  na m o c y  po ro zu m ie n ia  
S A L T  I.

P ro to k ó ł d o d a tk o w y  m a na ce lu  zm n ie jszen ie  tem pa  m o d e rn iz a c ji 
a rse n a łó w  s tra te g ic z n y c h  ZSR R  < U SA. w p ro w a d za ją c  szereg o g ra n i­
czeń.

W spó lne  ośw iadczen ie  na  te m a t zasad i  p o d s ta w o w ych  w skazów ek 
o d n ośn ie  d a lszych  n e g o c ja c ji w  s p ra w ie  o g ran iczen ia  z b ro je ń  s tra ­
te g ic z n y c h , sk ła d a  s ię  z 4 p u n k tó w : p ie rw szy  za pow iada , że ZSRR 
U S A  będą k o n ty n u o w a ły  ro k o w a n ia  w  ce lu  re d u k c ji i  da lszego o g ra ­
n icze n ia  ja ko śc io w e g o  ro z w o ju  ic h  a rsena łów  s tra te g iczn ych . Z m ie ­
rzać będą p rz y  ty m  w  szczególności do  da lszego o g ra n ic z a n ia  ry z y ­
k a  w y b u c h u  w o jn y  n u k le a rn e j.

P u n k t d irua i s tw ie rd za , że re d u k c je  i  o g ra n icze n ia  a rse n a łó w  s tra ­
te g ic z n y c h  ZSRR i  U S A  m uszą b yć  o b ie k te m  n a le ż y te j k o n t r o l i  prz 
u ż y c iu  d o d a tk o w y c h  ś ro d kó w  w sp ó łp ra cy .

P u n k t t rz e c i p re cyzu je , że p rze d m io te m  da lszych  n e g o c ja c ji będzł '  
uzg o d n ie n ie  znacznych  re d u k c j i  a rse n a łó w  s tra te g ic z n y c h  o b u  m o­
c a rs tw  ja ko śc io w e  o g ra n icze n ie  ro z w o ju  b ro n i s tra te g ic z n y c h , łącz 
n ie  z zakazem  p ró b  badań i  m o d e rn iz a c ji

P u n k t  c z w a r ty  s ta n o w i, że s tro n y  rozw ażą in n e  k r o k i  zm ie rza  1~- 
d o  u m o cn ie n ia  s ta b iln o śc i, ró w n o śc i i  je d n a ko w e g o  bezpieczeństwa 
o b u  m o ca rs tw .

S u m u ją c  — u k ła d  i  p ro to k ó ł d o d a tk o w y  z m ie rz a ją  do  o k ie łz n a n ia  
w y ś c ig u  z b ro je ń  s tra te g ic z n y c h , p rz y  z a ch o w a n iu  ró w n o w a g i s tra te ­
g iczn e j na zasadzie p a ry te tu  i  je d n a ko w e g o  bezp ieczeństw a str~  
N a to m ia s t w sp ó ln e  o św iadczen ie  w y ty c z a  osó ln e  zasady ro k o w a ń  
S A L T  I I I ,  s ta n o w ią c , że ro k o w a n ia  m ię d z y  ZSRR a U S A  w  sp raw ach  
r e d u k c j i  z b ro je ń  ją d ro w y c h  pozostaną p rocesem  s ta ły m .
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Spotkamy się w iipcu
J U Z  po ra z  d ru g i będz ie  w  ty m  ro k u  o rg a n iz o w a n e  w  d n ia ch  

11—28 IŁpea w  Ś w in o u jś c iu  S T U D E N C K IE  F O R U M  A R T Y S T Y C Z N E . 
In ic ja to re m  tego p rze d s ię w z ię c ia  je s t K o m is ja  K u l t u r y  Z a rza d u  
W o je w ó d z k ie g o  SZSP w  Szczec in ie . Im p re z a  będzie  m ia ła  c h a ra ­
k te r  w a rs z ta to w o -p re z e n ta c v in y . Z e  Szczecina będą uczes tn iczyć  
m ło d z i tw ó rc y  k u l t u r y  s tu d e n c k ie j,  m . tn . T e a tr  K a n a  i  zespo ły  
m u zyczne : „S k le p  z p ta s im i p ió ra m i”  i  „S z k o ła  g r y ” . Będą o n i 
m o g li p rz e d y s k u to w a ć  w ie le  p ro b le m ó w  z d łu g o le tn im i tw ó rc a m i 
k u l t u r y  s tu d e n c k ie j,  m . Łn z T e a tre m  M a ja  z P o zn a n ia , zespołem  
Jazz N ih g t O rch e s tra  z P oznan ia  ( la u re a t te g o ro c z n e j Z ło te j T a rk i) .  
K a b a re te m  „P ro te k s t ”  i  K a b a re te m  ..Pod postac ią  ssaka”  io b a  z 
K ra k o w a ) , a ta kże  z w ie lo m a  tw ó rc a m i in d y w id u a ln y m i.

O rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w u ją  dw a k o n c e r ty  p t. „L u d z io m  m o rz a ”  
1 „K o n c e r t  f in a ło w y ”  o ra z  Jazz J a n ta r. K o n c e r ty  zostaną  p o w tó ­
rzone  w  M ię d z y z d ro ja c h  Poza ty m  m ożna bedz ie  u cze s tn iczyć  w  
k i lk u  a k c ja c h  u lic z n y c h  np . S tu d e n c i — D z ie c io m . P rz y g o to w a n y  
zostan ie  P le n e r M a la rs k i s tu d e n tó w  PW SSP z P oznan ia .

C z ło n k o w ie  F o ru m  będą sw o je  p ro g ra m y  p re ze n to w a ć  w  m u s z li 
k o n c e r to w e j, sa li K lu b u  M P iK  i  K lu b ie  F o ru m , a ta kże  z je d n o ­
d n io w y m  o p ó źn ie n ie m  w  szczec ińsk ich  k lu b a c h  s tu d e n c k ic h . S tu ­
de n ck ie  F o ru m  A r ty s ty c z n e  zg ro m a d z i o k o ło  120 u cze s tn ikó w .

(E IP i)

U progu studenckiego
patronatu mieszkaniowego

Z P O C ZĄ TK IE M  tego roku 
Ministerstwo Budownic­
twa i Przemysłu M ateria­

łów Budowlanych, Zarząd 
Główny Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich i Zw ią­
zek Studenckich Spółdzielni 
Pracy zawarły trójstronne po­
rozumienie w  sprawie udziału 
studenckiej spółdzielczości pra­
cy w  programie budownictwa 
mieszkaniowego. Udział ten u- 
rzeczywistniał się będzie raczej 
w  fazie robót wykończenio­
wych, bo prace montażowe mu­
szą prowadzić fachowcy z do­
świadczeniem.

ID EA

SZCZECIŃSKA SSP „Brat­
n iak” znalazła się wśród sześciu 
spółdzielni w kraju („Universi­
tas” — Warszawa, „Zak” —  
Kraków, „Techno-Serviee” —  
Gdańsk, „Robot” — Wrocław i 
„Juventus” — Lublin), które po 
dejmą takie roboty w  okresie 
pilotażowym. Jest to niewątpli­
we wyróżnienie dla „Bratnia­
ka”. Najprościej mówiąc idea 
wygląda mniej więcej tak, że 
w  okresie kilku łat szczecińscy 
studenci poprzez swoją spół­
dzielnię pracować będą na na­
szych budowach, za co środo­
wisko akademickie ma otrzy­
mać pewną część wykańcza­
nych przez studentów miesz­
kań. Przeznaczone one będą dla 
młodych pracowników nauki. 
Zęby uniknąć niedomówień, 
sprawa jest atrakcyjna zarów­
no dla budownictwa, bowiem

wszyscy znamy kłopoty x  pra­
cami wykończeniowymi, jak i 
dla akademików, których spra­
w y mieszkaniowe są — delikat­
nie mówiąc —  bardzo skompli­
kowane.

C Z Y M

O STA TN IE  walne zebranie 
przedstawicieli członków „Brat­
niaka” powołało już zespół ko­
ordynujący przebieg akcji. Skła 
da się on z przedstawicieli spół 
dzielni, organizacji partyjnej i 
studenckiej, młodych pracowni­
ków nauki, Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i studentów. 
Członkowie zespołu obecnie 
ustalają zakres możliwych do 
podjęcia prac, aby przypadkiem  
zamiarów rzeczywistość nie sko 
rygowała w  dół, ustalają po­
trzeby sprzętowe, materiałowe 
i nadzór techniczny. Potrzeby 
te mają zaspokoić terenowe 
zjednoczenia podległe M in i­
sterstwu Budownictwa. Prak­
tycznie rozegra się to za po­
mocą konkretnych zobowiązań 
nałożonych na zjednoczenia 
przez ministerstwo.

KTO
POW OŁANE zostaną studenc­

kie brygady budowlane. Będą 
to ochotnicy, studenci przeby­
wający na urlopach dziekań­
skich, uczestnicy studenckich 
praktyk robotniczych i zawodo­
wych. Przewiduje się zatrud­
nianie osób nie przyjętych na 
studia mimo zdanego egzami­
nu wstępnego. Nie trzeba do­
dawać, że brygady takie od­

będą dodatkowe przeszkolenie 
zawodowe i  w  zakresie BHP.

O C ZE K IW A N IE

SZCZECIŃSK IE środowisko 
akademickie jest bodaj najbar­
dziej predysponowane do 
sprawnego przeprowadzenia pi­
lotażowej inicjatywy. Do takie­
go stwierdzenia upoważniają 
dwuletnie już doświadczenia 
„Bratniaka” podczas akcji „ In ­
westycje”. Przypomnijmy, że 
polegała ona na pracy studen­
tów naszych uczelni przy w y­
kańczaniu budynków mieszkal­
nych. Wystarczy podać, że w  
1978 r. przerób z tego tytu łu  
sięgał k ilku  milionów zł. Były 
to roboty głównie budowlane.

Mimo takiego bagażu do­
świadczeń oraz bezdyskusyj­
nych potrzeb środowiska, akcja 
rozwija się jednak dotychczas 
raczej powoli, ale ani z winy 
organizatorów, ani „Bratniaka”. 
Pozostałe „pilotażowe” środo­
wiska szybko podchwyciły ini­
cjatywę, ponieważ znalazły 
bardzo sprzyjający klim at na 
swoim terenie. Są tara pierw­
sze konkretne kroki. Nasz sztab 
organizacyjny tego swoistego 
patronatu budowlanego ciągle 
porusza się w sferze teoretycz­
nej zagadnienia, gdyż brakuje 
decyzji kompetentnych czynni­
ków. A szkoda by było zmar­
nowanych szans środowiska, 
zmarnowanych chęci grupy 
społeczników.

W A LD E M A R  M O R A W S K I

Współpraca studentów z Izbą Dziecka

MIE  M A  dzieci z gruntu 
złych, są tylko dzieci nie­
właściwie ze społecznego 
punktu widzenia wychowane. 
Gdy swoje obowiązki zaczyna 

zaniedbywać pierwsza instan­
cja wychowawcza, czyli rodzi­
ce, dziecko gubi się powoli w  
systemie wartości, przestaje 
chodzić do szkoły, ucieka z do­
mu, w  końcu ląduje w  Izbie 
Dziecka.

Szczecińska Izba Dziecka jest 
jedną spośród 33 tego typu 
placówek w kraju. Roczna 
liczba pensjonariuszy waha się 
w granicach od 1000 do 1200. 
Z  tego około 1/3 nieletnich zo­
staje zatrzymana z powodu po­
pełnienia przestępstwa. Reszta 
tc dzieci pozostawione bez o- 
pieki. z reguły podróżujące sa- 
m odzelnie po Polsce.

Kierowniczkę Izby Dziecka 
kapitan Jadwigę G rajek zasta­
ję w trakcie pisania monogra­
fii dziejów Izby. Na brak ma­
teriałów nie może narzekać, 
gromadziła je w  ciągu 23 lat 
pracy z dziećmi.

— TO, że współpracujemy z 
Wyższą Szkołą Pedagogiczną — 
mówi pani kapitan — w ynika  
z funkcji naszej placówki. Nie 
chodzi przecież, jak  to się z re­
guły kojarzy, o zatrzymanie 
dziecka i następnie odstawie­
nie do domu, lecz o działanie 
znacznie szersze Badamy więc 
środowisko w jak im  dziecko

żyje, motywy ucieczki, przy­
czyny społecznego nieprzysto­
sowania. Później sprawujemy 
kuratelę nad nieletnimi. Funk­
cje kuratorów pełnione są w  
dużej mierze społecznie przez 
członków ORMO. Opierając się 
tylko na funkcjonariuszach 
Izby. nie bylibyśmy w stanie 
objąć kuratelą wszystkich nie­
letnich, którzy je j potrzebują.

W  grudniu ubiegłego ęoku

szeregi grupy O RM O  współ­
pracującej z Izbą Dziecka zasi­
liło 24 studentów W SP kierun­
ków Pedagogika Specjalna i 
Nauczanie Początkowe. Próby 
zainteresowania problemem pe­
dagogów podejmowano już w  
latach sześćdziesiątych, jednak 
ówczesne Studium Nauczyciel­
skie nie kwapiło się do współ­
pracy. Za to bardzo aktywnie  
pracowała grupa ormowców ze 
szczecińskiej „Dany”. Na prze­
strzeni piętnastu lat pomogli 
bardzo w ielu dzieciom. Do na­
wiązania kontaktów ze studen­
tam i i kadrą naukową WSP  
doszło dopiero w  latach sie­
demdziesiątych. Wówczas to 
Izbą zainteresował się Zdzi­
sław Błażejewski, pracownik

naukowy WSP. Swoje badania 
przeprowadzone w  Izbie uwień­
czył obroną pracy doktorskiej. 
On to również zainteresował pro 
blemem studentów. Dotychczas 
powstało w oparciu o pracę z 
dziećmi k ilka prac magister­
skich, których walory nauko­
we z pewnością zostały wyko­
rzystane w  praktyce. Ze stro­
ny Izby bardzo dużo na rzecz 
zacieśnienia współpracy ze stu

dentami uczynił Zygmunt Rud­
nik, nauczyciel z wykształce­
nia.

Obecnie studenci na stałe 
zadomowili się w  Izbie Dzie­
cka. Wszyscy pełnią funkcje 
kuratorów, a być kuratorem  
znaczy prawie tyle co zastępo­
wać rodziców. Odwiedzają więc 
swoich podopiecznych, gdy 
tylko znajdą chwilę wolnego 
czasu. Odrabiają z nimi lekcje, 
organizują czas wolny, załat­
w ia ją  kolonie letnie, sanatoria 
itd.

Zanim  jednak dojdzie do zna 
lezienia wspólnego języka z 
dzieckiem, konieczne jest ze­
branie informacji o środowisku, 
w  którym ono żyje. Trzeba 
niekiedy dotrzeć do najbardziej

ciemnych zakamarków nasze­
go miasta. Nie jest to zbyt 
przyjemne zajęcie — szczegól­
nie dla dziewcząt. N ie zdarzy­
ło się co prawda dotychczas 
wrogie traktowanie kuratorów, 
lecz często kurator jest osobą 
niechętnie widzianą. Większość 
pseudorodziców uważa: , /Na­
sze dzieci, nasze sprawy”. Mo­
żna by im przyznać rację, gdy­
by nie fakt, że nie potrafią

czasami powiedzieć, do której 
klasy ich dziecko uczęszcza.

Opracowane „wywiady środo 
wiskowe” analizowane są przez 
pracowników Izby. Bardziej 
skomplikowane przypadki roz­
patruje Poradnia- Wychowaw­
cza Izby Dziecka, kierowana 
przez mgr Aleksandrę Ossowi- 
cką. Wynikiem tych analiz jest 
udzielanie kuratorom wskazó­
wek odnośnie postępowania w 
określonych przypadkach.

Izba nie ma wyznaczonych 
godzin urzędowania, praca 
trw a całą dobę. W  ciągu dnia 
z dziećmi prowadzone są za­
jęcia typu świetlicowego. Nocą 
trzeba być gotowym w  każdej 
chwili na przyjęcie nowych 
pensjonariuszy. Zw ykłe czyn­

ności w takim  wypadku to ką­
piel, spisanie danych i co naj­
ważniejsze — uspokojenie dzie­
cka. Studenci pełnią dyżury w  
Izbie przez cały rok. Latem od­
bywają praktyki objęte progra­
mem studiów, pracują w  sezo­
nowej Izbie Dziecka w  Sw.no- 
ujściu. Wybrzeże jest chyba u- 
lubionym miejscem pobytu nie 
letnich „turystów” Uciekinie­
ra nietrudno rozpoznać —  
głodny, wystraszony, obdarty, 
boi się nawet siebie samego.

W  tym roku pierwszy raz 
komendantem jednostki specja­
listycznej ORM O ds. nieletnich 
wybrany został student. We­
dług opinii kierownika Izby 
Janusz Kowalczyk radzi sobie 
doskonale kierowaniem pra­
cą rówieśników. Ponadto do 
najaktywniejszych należy zali­
czyć: Annę Łuczak, Waldema­
ra Nowickiego, Grażynę Mróz, 
Anitę Wołyniec, Bożenę Kaszu 
bę. Małgorzatę Polańską. Nie 
sposób wymienić wszystkich.

Trudino w kilkunastu zda­
niach opowiedzieć o pracy, w  
której najważniejsze jest serce. 
Tym  dzieciom, pokrzywdzonym  
przez los, najbardziej brakuje 
odrobiny ciepła i zainteresowa­
nia. Warto tu zacytować fra ­
gment wypracowania trzyna­
stoletniego Sławka na temat 
„Kto jest twoim największym  
przyjacielem”. Sławek podczas 
pobytu w  Izbie napisał: „M o­
im największym przyjacielem  
jest pies, którego znalazłem na 
ulicy. Bardza się lubimy i ro­
zumiemy”. GRZEGO RZ M A T Z

Najważniejsze jest serce
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Studenckie żeglarstwo

do wykorzystania

(Foto  — M arek Krasow ski)

Eksperyment z Mrożkiem
¡¡¡S  ».Rację m oże m ieć  zaw o-
***** d o w ie c , a le  dokonać  cze-

goś może ty lk o  a m a to r, 
gdyż  s w o je j s p ra w ie  o d -  
d a n y  je s t do ko ń c a ” .

«—  G O R D O N  C R A IG

B Y L IŚ M Y  pełni rezerwy i 
nieufności wchodząc na kolej­
ny spektakl studenckiej grupy 
teatralnej. Tym  razem studen­
ci Wyższej Szkoły Morskiej 
zorganizowali Towarzystwo Po­
za Lekcyjne. Ich płaszczyzną 
penetracji stała się, zupełnie 
przypadkowo, jednoaktówka 
Sławomira M rożka pt. „Na peł­
nym morzu”. Choć często spo­
tykam y się ze zdaniem: „M ro­
żek jest nie do wydumania”, 
to- jednak oni chcieli spróbo­
wać.

Próby trw ały  bardzo długo, 
a było to podyktowane specy­
fiką studiów. Po pewnym cza­
sie do Leszka Majkowskiego, 
Włodzimierza Kostorza, K rzy­
sztofa i Stanisława Laskow­
skich, Andrzeja Madeja dolą. 
czył aktor Teatru Polskiego Ja­
nusz Łagodziński. Jego rola po­
legała głównie na wskazaniu 
drogi poszukiwań. W  rezulta­
cie po kilkutygodniowych w ie­
logodzinnych ̂ 'próbach mieliśmy 
okazję oglądać wspólną insceni­
zację. Janusz Łagodziński był 
nie tyle „kierunkowskazem”, 
co przewodnikiem w tej pierw­
szej ich prezentacji.

Wchodząc do sali (hallu) nie 
wiedzieliśmy jeszcze, że mamy 
do czynienia z żartem. Słucha­
jąc V ’ivald:ego dane nam było 
uczestniczenie w wystawnym  
©biedzie (prezentowane były 
slajdy z potrawami). Napięcie 
wzrastało. Po paru chwilach 
byliśmy proszeni do następnej 
sali. Tam  siadając — zostaliś­
m y zamknięci. Dane nam było 
odgrywać jedną z ról w  tym  
spektaklu. Będąc wciągniętymi 
w  grę, dostosowaliśmy się do 
je j reguł, chociaż początkowo 
trudno był© nam zgodzić się na 
zastaną sytuację. Lecz ten nasz 
głos ginął, nie został usłysza­
ny. I  po jakimś czasie stworzy­
ła się pewna jakość psychicz­
na obowiązująca wszystkich u- 
czestników spektaklu. Za chwi­
lę m iała rozpocząć się uczta. 
Lecz nim to nastąpiło, trzeba 
było poczynić niezbędne przy­
gotowania.

Inscenizacja ta  pokazuje, że 
życie nie chce zmieścić się w 
naszych o nim pojęciach. A w  
rezultacie owa rzeczywistość 
nie tyle się ukryła, ile „znikła”, 
„nie ma” je j w ogóle. N ie ma 
ludzi, są tylko marionetki, nie 
ma między mmi związków sym 
patii czy antypatii. Są tylko 
nawyku odruchy warunkowe. 
Wszyscy zachowują się tak. jak  
zachowywaliby się naprawdę, 
lecz bodźce są rezultatem au­
tomatyzmu. nie mają już w 
sobie elementu autentycznej po­

trzeby. Drw ina pozbawiona jest 
humoru.

Wśród rozbawionej tró jk i 
bohaterów spektaklu pojawia 
się postać, która z zastanym 
światem nie może sobie dać ra­
dy, która niczego nie może 
zrozumieć, brak je j klucza. Po 
upadku próbuje wstać, lecz nie 
udaje je j się. Ulega presji ma­
łej społeczności tratw y, gdyż

Towarzystwo
Pozo

Lekcyjne
zwyciężają w nim samym lęk, 
strach i niepokój. M ały przegry 
wa (Leszek Majkowski).

Zbyt długo wykonywane ge­
sty, zbyt długie granie w  życiu 
w  jednej masce prowadzą do 
przyzwyczajenia i później trud­
no już zrezygnować bez wzglę­
du na sytuację. Dlatego też 
często śmiejemy się z tego au­
tomatyzmu, ale po pewnym cza 
sie budzi się w widzach litość. 
Taką mechaniczną m arionetką  
w spektaklu był Hrabia (Wło­
dzimierz Kostorz). On to poru­
szał sznureczkami wprawiając 
w  ruch trzeciego bohatera 
przedstawienia (Krzysztof Las­
kowski), gdyż był mu niezbęd­
ny.

„Na pełnym morzu” to nie 
tylko prezentacja dość niezwy­
kłej sytuacji w  jakie j znaleźli 
się trzej rozbitkowie. To także

tkwiące w  podtekście sugestie
0 świadomości stworzonej przez 
w arunki życia. Nie drw i M ro­
żek z te j rzeczywistości, lecz 
pokazuje je j nieuchronność. Je­
go bohaterowie w  końcu prag­
ną dostosować swą duszę do 
swych zadań. I  to im się uda­
je. W  o-statnich akordach spek­
taklu już są określeni.

Trzeba zwrócić uwagę na to, 
że ci młodzi aktorzy-amatorzy 
w swej pierwszej inscenizacji 
stworzyli sugestywne postacie. 
Przekonywające, konsekwent­
ne. Jedynie Listonosz i Sługa 
Jan (tu: głos publiczności) od­
twarzany przez Andrzeja M a­
deja pozostał sztuczny. Dlatego 
też dzieliła go granica od 
trzech głównych- postaci spek­
taklu, które nie tyle grały, co 
świetnie się baw iły w  ciągu 
czterdziestominutowej insceni­
zacji. Myślę, że z korzyścią 
dla całego spektaklu.

Sztuka ta została zrealizowa­
na w  surowych wnętrzach, 
przy skromnej scenografii (by­
ły tylko rekw izyty) klubu stu­
denckiego W SM  „Pasat”.

„T rzeba pam iętać, że tea tr 
S ław om ira  M rożka rodz i się z 
potrzeb b łazeńsko-par ody stycz­
nych, M rożek zaczyna od d rw i­
ny  ze sztucznych postaw i  sztu­
cznych m odeli zachowania się
1 postępow ania” J.

E L Ż B IE T A  P Ł A W IftS K A

P R E M IE R A : 27 m a ja  1979 r . K lu b  
S tu d e n tó w  W S M  „P asat'.’ . A k to rz y :  
W ło d z im ie rz  K o s to rz , A n d rz e j M a­
d e j, L e sze k  M a jk o w s k i,  K rz y s z to f 
L a s k o w s k i;  o p rać , i  obs ługa  techn. 
S ta n is ła w  L a s k o w s k i, k o n s u lta c ja  
Janusz Ł a g o d z iń s k i. In sce n iza c ja  
zb io row a .

1) W . M a c ią g : L ite ra tu ra  P o ls k i 
L u d o w e j 1944—1984. W arszaw a 1974 r. 
8. 491.

W N A TU R ZE każdego z nas 
leży dążenie do ciągłego 
sprawdzania swoich u- 

miejętności. Chcemy wiedzieć 
na ile jesteśmy sprawni, na ile 
odważni, szukamy nowych w ra­
żeń, nowego ryzyka.

W  przypadku żeglarzy owym  
sprawdzianem jest żywioł wod­
ny. Jak wielką satysfakcję mo­
że sprawiać pływanie „łupin­
kam i” z rozpiętym na drzew­
cu płótnem — nie trzeba chy­
ba przekonywać nikogo. Przy­
pomnę, że jeden z najsławniej­
szych żeglarzy świata, sir Fran­
cis Chichester, rozpoczął żeglu­
gę po pięćdziesiątce. Z drugiej 
strony „Bractwo żelaznej sze­
k li” udowodniło, że również 
młodzież daje sobie znakomicie 
radę w sztormowych warun­
kach.

Szczeciński Jacht K lub przy 
Akademickim Związku Sporto­
wym powstał w  1946 roku. N a­
leży do największych klubów  
żeglarskich w  Polsce, posiada 
aktualnie dwa jachty klasy 0,5 
T  (HTC): „Umbriaga” i „Zak”, 
które z mistrzostw Polski za­
wsze wracają z medalami. 
„Umbriaga” zajęła drugie m iej­
sce na międzynarodowych rega­
tach Kieler-Woche (rangą dru­
gie po Admirals-Cup).

Także' morska turystyka w y­
czynowa może pochwalić się 
podobnymi osiągnięciami. „W i- 
teź 2” jako pierwszy polski 
jacht dopłynął do Islandii, „Pe­
gaz” dopłynął do końca Zato­
ki Botnickiej i opłynął Wyspy 
Brytyjskie. Aktualnie trw a w y­
prawa dookoła świata jachtu 
„M aria” z kpt. Ludomirem  
Mączką, który w tej chwili 
znajduje się u brzegów A fryki 
Południowej. Do tych osiągnięć 
przyczynili się żeglarze o naj­
wyższych umiejętnościach.

Corocznie odbywają się re j­
sy pó Bałtyku i M orzu Północ­
nym, w  których bierze udział 
pięć jachtów: „Dal 2”, „Umbria 
g a ’, „Zak”, „Pegaz” „Nadir”. 
Podczas tych rejsów jachty za­
w ija ją  do portów: RFN, Dania, 
Szwecji, Anglii,- Holandii. P ły ­
wają też studenci. Cztery lata  
temu szczeciński jacht „Jadran” 
odbywał letnie rejsy po Adria­
tyku. Aktualnie na Morzu 
Czarnym stoi jacht typu „Car­
ter” — „Bonito”, który w  ubie­
głym roku pływał po morzach 
Czarnym, Egejskim i Śródziem­
nym. Ze słonecznych kąpieli i 
wrażeń morskich skorzystało 30 
osób. Prawdopodobnie w  br. 
„Bonifto” będzie pływał po tych 
samych akwenach.

Jednym z najpiękniejszych 
akwenów w  Europie jest Za­
lew Szczeciński. Dosyć tru d­
na nawigacja, szybkie zmiany

pogody dają możliwość szkole­
nia młodych żeglarzy. Piękne 
położenie miejscowości leżących 
nad Zalewem to atut turystycz­
ny.

N a dziewięciu jednostkach 
zalewowych jednorazowo może 
pływać 50, osób. W skali sezonu 
300— 400 osób w  rejsach 2-ty- 
godniowych, jednak korzysta z 
tego mniej niż 100 osób. Rej^y 
finansuje SZSP, jachty JK  
AZS. Wymagania, jakie stawia 
się studentom by mogli brać 
udział w rejsach, to przynależ­
ność do AZS i posiadanie karty  
pływackiej.

Liczba rejsów zagranicznych 
zależy wyłącznie od liczby chęt­
nych i nic nie stoi na przesz­
kodzie by je organizować. Kon­
to dewizowe w żeglarstwie wy­
nosi 1 dolar na 1 dzień rejsu. 
Nie trzeba mieć 150 dolarów. 
Praktycznie możliwości JK  się­
gają znacznie dalej. Przy o- 
becnym stanie floty dwukrot­
nie więcej osób może pływać 
po akwenach morskich i zale­
wowych niż jest chętnych. Dla­
czego? Brak zainteresowania, 
konsumpcyjny model życia, 
przeładowanie zajęciami na u- 
czełniach?

Zaprzeczają temu studenci z 
Łodzi, których jacht „Stomil” 
cumuje obecnie przy szczeciń­
skim nabrzeżu. Jesionią i wio­
sną wykorzystują każdą wol­
ną chwilę na konserwację, a 
latem — wiadomo.

Do Szczecina przyjeżdżają 
także studenci z innych ośrod­
ków, by korzystać z jachtów  
klubu.

Od żeglarza wymaga się so­
lidności, dyscypliny, zaangażo­
wania i koleżeństwa. By pły­
wać — należy przy jachcie 
przepracować 60 godzin rocz­
nie — praktycznie 10 dni. W  za­
mian — frajda: zwiedzanie 
Kolonii, Sztokholmu, Rotterda­
mu — komentarz zbyteczny. 
Wszelkie formalności związane 
z wypłynięciem załatwia klub.

W  przyszłym roku dzięki za­
angażowaniu i pomocy rektora 
PS, w ładz Instytutu Inżynierii 
Wodnej oraz ZG AZS, JK zor­
ganizuje wyprawę studentów i 
pracowników PS na trzech jach 
tach przez G ota-Kanal (jedno 
z ciekawszych przejść, które 
przecina Szwecję).

Z  inicjatywy JK  powstanie w  
Szczecinie Akademickie Cen­
trum  Wyszkolenia Morskiego. 
Ta myśl została przedstawiona 
w marcu br. przez dra inż. 
Władysława Buchholza na I  
Krajow ej Naradzie Aktyw u  
Sportowego w  Warszawie.

Oferta czeka.

P IO T R  K O S IC K I

(Foto  —  M are k K rasow ski)
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Re a l i z o w a n y  w  latach 
1950— 1955 plan 6 -letni 
zakładał wydźwignięcie 
Polski z zacofania ekonomicz­
nego poprzez intensywną indu­

strializację kraju i. socjalistycz­
ne przekształcenia gospodarki 
narodowej. Na rozbudowę prze­
mysłu przeznaczono łącznie 76 
proc. nakładów inwestycyjnych, 
zwracając przede wszystkim u- 
wagę na wzrost produkcji gór­
nictwa, hutnictwa, przemysłu 
metalowego i maszynowego. W  
okresie 6 -la tk i powstało 12 tys. 
nowych zakładów przemysło­
wych, w  tym budowa sztanda­
rowa — Huta im. Lenina, zbu­
dowana wraz z miastem — No­
wą Hutą. Produkcja globalna 
przemysłu wzrosła o 170 proc, 
nie wykonano natomiast pro­
gramu podniesienia płac real­
nych społeczeństwa, na co 
wpłynęły m. in. korektury pla­
nu (konieczność rozwoju prze­
mysłu obronnego w latach, gdy 
wzrost napięcia doprowadził do 
„zimnej wojny" prowadzonej 
przez ośrodki imperialistyczne, 
a utworzenie N A TO  stworzyło 
realną groźbę agresja przeciwko 
państwom socjalistycznym). U -  
jawniła się także słabość poi-

Nasz pierwszy 
wideogramofon

LO DZ.KIE Zakłady Ra­
diowe „Unitra-Fonica” ja ­
ko jedne z nielicznych w 
świecie i pierwsze wśród 
krajów  socjalistycznych 
wyprodukowały wideogra- 
mofony, na których można 
odtwarzać obrazy zareje­
strowane na specjalnych 
płytach. Są to tzw. wideo- 
płyty, które również za­
projektowano i wykonano 
w Łodzi. Wyglądem ze­
wnętrznym przypominają 
one zwykłe płyty gramo­
fonowe o średnicy ok. 30 
cm. Zapis jest dwustronny, 
a czas odtwarzania płyty 
wynosi 2 razy 60 minut. 
Poza zapisem obrazu, pły­
ta może mieć dwa nieza­
leżne zapisy dźwiękowe, 
co umożliwia np. umiesz­
czenie dwóch wersji ję­
zykowych tego samego 
tekstu.

Wideogramofon, zwany 
również gramowidem, jest 
urządzeniem, na którym  
następuje odczytanie in­
formacji zawartych na pły 
cle i przekształcenie ich 
na impulsy elektryczne, 
które z kolei na ekranie 
kineskopu odwzorowują 

, zakodowany obraz. Z  ze- 
, wnątrz wideogramofon 
.przypomina zwykły gramo- 
,fon. Do odczytania zapisu 

{i wykorzystywana jest igła.
( i Wideogramofon nie musi 

posiadać własnego ekranu 
i bez skomplikowanych 
połączeń może współpraco­
wać z każdym standardo­
wym telewizorem. W ystar­
czy w  tym  celu sygnał 
wyjściowy z wideogramo- 

,ifonu podać na gniazdko 
antenowe telewizora.

Łódzkie Zakłady Radio- 
1 we w  zakresie prac kon­
s tru k c y jn y c h  współpracują 

z firm ą amerykańską RCA. 
Wideopłyty sprzedawane w  
krajach zachodnich są w  
cenie od k ilku  do kilkuna- 

' stu dolarów, a urządzenie 
do ich odczytywania ko­

sztu je  ok. 700 dolarów. W  
| k ra ju  na pojawienie się 
| wideopłyt w  sprzedaży trze 
(ba będzie jeszcze jednak 
, poczekać.

skiego rolnictwa; produkcja roi- podpisy 18 milionów Polaków, 
na wzrosła w latach 1959—1955 w listopadzie w Warszawie ob- 
o 13 proc., podczas gdy w pla- raduje I I  Światowy Kongres 
nie zakładano jej wzrost o 50 Obrońców Pokoju, w którym  

uczestniczy 1396 delegatów z 61proc.

ROK 1950
państw. Sejm uchwala ustawę 
o obronie pokoju. Warto pa­
miętać o jeszcze jednej ustawie 
sejmowej, która konsekwentnie 
rozszerzana i uzupełniana w la ­
tach siedemdziesiątych stworzy 
znaczący kompleks: 27 czerwca 

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 1950 r . Sejm uchwala Kodeks 
RO K 1950, zapoczątkowujący Rodzinny — źródło praw  i 0 - 

pian 6 -letni, zapisuje się w  h i- chrony rodziny, macierzyństwa, 
storii współczesnej Polski nie opieki nad dzieckiem, 
tylko sukcesami w dziedzinie PO LSK A roku 1950 przypo- 
rozwoju przemysłu. Także życie mina jeden olbrzymi plac bu- 
społeczne, kulturalne i  politycz- dowy. Rozpoczyna się budowa 
ne obfituje w szereg znaczą- Nowej H uty i  Nowych Tych, 
cych wydarzeń. W  tym właśnie w Warszawie zaś — Marszał- 
roku rządy Polski i N R D  w y- kowskiej Dzielnicy Mieszkanio- 
m ieniły dokumenty ra ty fika - veej. Przystąpiono do realizacji 
cyjne o wytyczeniu granicy na programu powszechnej elektry- 
Odrze i Nysie. Podpisany 6 lip- fikac ji wsi. 21 stycznia w Po­
cą w  Zgorzelcu układ nie tylko roninie otwarto Muzeum im. 
był aktem prawnym, który sta- w. I^enina, 1 maja — który to 
nowil nową jakość w stosem- dzień ustanowiono świętem 
kach polsko-niemieckich i zde- państwowym — wyszedł pierw- 
terminował rozwój stosunków szy numer „Sztandaru M ło- 
Polski z demokratycznym, dych". W roku 1950 (14 kw iet- 
pierwszym idącym socjalistycz- ni a) przedstawiciele Rządu i 
ną drogą rozwoju państwem Episkopatu Polski podpisali po­
niemieckim. Układ Zgorzelecki rozumienie regulujące stosunki 
był doniosłym aktem prawa pomiędzy Państwem a Kościo-

W  polskich
pracowniach naukowych

CO OBIECUJE  
„CRA VITEN "?

n ie  re g io n  ten  posiada lic zn e  te re ­
n y  o  w y s o k ic h  w a lo ra c h  p rz y ro d n i­
czych . P ro b le m  p rz e d s ta w io n y  na 

_  , . . . . . .  sym p o z ju m  je s t o b ję ty  b a d a n ia m i
W  D W Ó C H  Z a k ła d a c h  A M  w  RW PG 

K ra k o w ie  o ra z  In s ty tu c ie  F a rm a -
kUoSa. PO DG RZEW ANE ST A D IO N Y

T e w e la cy jn ia n  S J S  O R Y G IN A L N E  w  * «  .w ,M o w ę ,
n y m  ,Ć ra v ite n e m " .  L e k  u zyska ! uraądzM ue op ra co w a ło  l  o o a te a to - 
l i l  k ilk a n a ś c ie  p a te n tó w  w  iw ie -  w » ’«
c ie . a różne k ra tę  in te re s u je  Sie m ;’  . .E le k tro m o n ta ż  . S łu ż y  ono 
m o ż liw o ś c ia m i a a k u p u  lic e n c j i .  t ^ r a e W M u a  p ły ty  t o t e m u  m łk a c - 
O becnie ..C ra v ite n ”  zw a lcza  a ry tro ie  s inego. D z ię k i n o w e m u  p iT a d ze iilp  
serca, ató zapow iada sie . te  bedż ie  “ d b y w ilć
ró w n ie  ce n n ym  le k ie m  a n ty z a w a lo - P o 'kP :n./ow "im i bioC ie. ^ ̂  
w y m . ..O jco w ie ”  „C ra v lte n u ”  p ro - P ie rw sze  podgrzew ane bor^co

s s s i . * y * s
now ego le k u  roz leg łe  p e rs p e k ty w y  PgJ*]** J ^ M ^ r y c ie  n a o lv w  
rozpow szechn ien ia  go w  le c z n ic tw ie  Rpal *  M ild rv c lB - na.olvw
o tw a r ty m , w  p ro f ila k ty c e  an tyza - 
w a ło w e i i  w  le cze n iu  ch o ro b y  w ie ń -

„R e a l”  w  M a d ry c ie , n a p ły w a ją  też 
lic zn e  zg łoszenia od in n y c h  k lu b ó w  
za g ra n iczn ych . P om ys łem  ty m  za in -

co w e ł n i¿  ty lk o  w  Polsce, aie 1 na 
św  .ecie.

G EO G RA FO W IE  
NA SUW ALSZCZTfcNIE

międzynarodowego, którego ist- jem. 
nienie utrwalało status quo w 
Europie, stanowiło element w 
dyplomatycznej grze o utrwa­
lenie pokoju, w przyszłości zaś 
miało być podstawą norm ali­
zacji stosunków Polski z dru­
gim państwem niemieckim —- 
Republiką Federalną Niemiec.

W  kraju nowe możliwości dla 
rozwoju kultury, stwarza poli­
tyka państwa. Nasilająca się 
migracja ludności wiejskiej do 
miast powoduje powstanie no­
wej grupy chłonnych, aktyw ­
nych twórców i odbiorców dóbr 
kulturalnych. Po-wstają kluby 
międzynarodowej prasy i książ­
ki, w dniach 7— 14 m aja zor­
ganizowano pierwsze Dni Książ­
k i i Prasy, rusza największa 
polska drukarnia — Dom Sło­
wa Polskiego i Zakłady G ra­
ficzne im. Rewolucji Paździer­
nikowej, z inauguracyjnym  
koncertem występuje „Mazow­
sze”. W  Białymstoku, Szczeci­
nie, Katowicach, Olsztynie o- 
twarto szkoły wyższe.

Pod Apelem Sztokholmskim  
w obronie pokoju składa swe

w iłn e . Na ra z ie  zam ierza  go  zasto­
sow ać do podg rze w a n ia  p la có w  po­
s to jo w y c h 5 d la  sa m o lo tów . 8 w  p e r­
s p e k ty w ie  pasów  s ta r to w y c h , gdzie 
deszcz ł  zam arza jąca  m żaw ka  mogą 
s ta n o w ić  zag rożen ie  d la  s ta r tu ja -  

W SR Ó D  n a u k o w y c h  im p re z  te re - cych  i  lą d u ją c y c h  m aszyn, 
n o w ych  o rg a n iz o w a n y c h  przez In ­
s ty tu t  G e o g ra fii i  P rzestrzennego 
Zagospodarow an ia  K r a ju  P A N . te ­
goroczne — czerw cow e s ym p o z ju m  
sprow adzało n a u ko w có w  z k ra jó w  
R W PG  na po lską  ' Suwalszezyane.
L o k a liz a c ja  tego  s y m p o z ju m  »ostała 
us ta lona  n ie p rz y p a d k o w o : s k u tk i 
o d d z ia ły w a n ia  c z ło w ie ka  na  środo ­
w is k o  — w io d ą c y  te m a t obrad  — 
są szczególn ie  w y ra ź n ie  w idoczne 
na te re n a ch  od n ie d a w n a  u p rz e m y ­
s ła w ia n y c h . a w ła śn ie  na Suw alsz- 
czyżn ie  n a s tą p i w  n a jb liż s z y c h  la -

Jerzy A. S A I.E C K I ta ch  ro z w ó j p rze m ys łu . R ów nocześ

R E Z E R W A T  s k a ln y  „ P rz ą d k i” , po łożony  n ie d a le k o  K ro s n a  s tano ­
w i a t r a k c ję  tu ry s ty c z n ą  tego  re g io n u . G ru p a  s k a ln y c h  ostańców , 
m a lo w n ic z o  u s y tu o w a n a  na w zg ó rzu  w  C za rn o rze ka ch  i  z n a jd u ją ­
ce s ię  w  p o b liż u  r u in y  z a m ku  w O d rz y k o n iu  p rz y c ią g a ją  każdego 
r o k u  ty s ią c e  z w ie d za ją cych .

N A  Z D J Ę C IU : „P R Z Ą D K I” . (F o t. C A F -K w ia tk o w s k i)

Powrót żaglowców?
L O N D Y N . W  L o n d y n ie  od ­

b y ło  się in te re s u ją c e  s e m in a r iu m  
s p e c ja lis tó w  od p rzew ozów  m o r- 
sk le h  pośw ięcone  p rz e s tu d io w a n iu  
m o ż liw o śc i w y k o rz y s ta n ia  w ie lk ic h  
s ta tk ó w  ża g lo w y c h  do tra n s p o r tu  
ła d u n k ó w . Ż ag low ce  z n ik n ę ły  z 
m ó rz  — w y d a w a ło b y  się na zawsze 
— z p o czą tk ie m  X X  s tu le c ia , gdyż  
w y p a r ły  je  s ta tk i p a ro w e . O becnie 
je d n a k  w  z w ią z k u  z a la rm u ją c y m  
w z ro s te m  cen p a liw , od pew nego 
czasu w ysu w a  s ię  ko n c e p c ję  b u d o ­
w y  e k s p e ry m e n ta ln y c h  s ta tk ó w , 
k tó re  choc iaż częśc iow o w y k o rz y ­
s ty w a ły b y  ta n ią ' s iłę  vy ia tru .

J e d n y m  ze z w o le n n ik ó w  ty c h  po­
m y s łó w  je s t H u g h  L a w re n c e , p ra w  
m k  a m e ry k a ń s k i, k tó r y  p o ś w ię c ił 
znaczne fu n d u sze  na p rze b u d o w ę  
s ta re g o  szku n e ra , za m ie rz a ją c  sk ie . 
ro w a ć  go na  re g u la rn e  re js y  m ię ­
dzy  M ia m i na F lo ry d z ie  i  S t. K it ts  
w In d ia c h  zach o d n ich . Ż a g lo w ie c  
te n  o ch rzczo n y  ja k o  „ P a t r ic la ”  w y ­
posażony w  p o m o cn iczy  s i ln ik ,  ma 
w  po d ró ży  U czącej ta m  i z po w ­
ro te m  2 500 m il m o rs k ic h , p o trz e ­
bo w a ć n ie  w ię c e j n iż  1/5 
ilo ś c i p a liw a  zużyw a n e g o  przez 
z w y k ły  s ta te k  t e j  s a m e j'w ie lk o ś c i 
o napędzie  m e ch a n iczn ym .

Silniki wysokoprężne
w samochodach Fiata
J E D N Ą  z re w e la c ji m o to ry z a c y j­

n ych  b r. je s t zastosow an ie  s i ln i ­
k ó w  w y so ko p rę żn ych  o p o jem nośc i 
2 t 2,5 1 w  zn a n ych  sam ochodach 
f i r m y  F ia t :  „ M i r a f io r i ”  1 ..F ia t 
132” .

Na zachód od Wisły
Z IE M IA  tu urodzajna. Jej wnętrze kryje ponadto bogate będZ-€ nadal ^ na do sfors?*'

zasoby surowców naturalnych, przede wszystkim węgla bru- tach siedemdziesiątych. k^ ? 13’ a P °ciągl rzeczne nie
natnego i miedzi, a ea!v obszar leży przy ważnych szlakach obraz tych 59 tys. k m  kw. nie b ę d ą  mogły transportować w 
komunikacyjnych. Wszystko to predestynuje Nadodrze do „de- ¡W fc  S f i Ł  « H M
grania znacznej ro li w  życiu gospodarczym kraju . Nadodrze, ^ ren wybitnie rolniczy. Plony z na =»•!*»« aziesiąiKow ton 
ziemia po wojnie wyjątkowo zdewastowana, staje się teraz hektara są znacznie wyższe od węgla, rudy, materiałów Dudo-
w  czasie 35-leeia Polski ważnym resionem przemysłowym i roi- * t  ¿T*w £
niczym, jednolitym organizmem gospodarczym, spiętym w  ca- mioLsła 27,5 q, w n ie k tó ry c h  w o je - 
łość k la n r ^ Ł t e r i i  transportowej, której znaczenia trudno dziś w ództw a-eh  N a d o d rza  ze b ra n o  35 q.

me d o e e ilf lP  1 K L A M R A  REG IO N U
TR O C H Ę statystyki: Nadod- powstawały nowe miasta, no-

L o t o . . . l o  tarza » o l r l ł l / i o  Al 7 i  o t l r i o  D S IP il la

wlanych, nawozów czy urzą­
dzeń wielkogabarytowych.

D Z IŚ  n ik t już nie ma wąt­
pliwości co do tego, że szybszy 
i intensywniejszy rozwój Nad- 
odrza, silnego już dziś orga-

rze (bez województwa katowic- we zakłady, w ielkie osiedla Z IE M IE  zachodnie spina i nizmu gospodarczego, zależy od 
kiego) obejmuje obszar w ie l- mieszkaniowe i drogi. A  stało łączy w  nierozerwalną całość możliwości transportowych re- 
kości prawie 59 tys. km kw., to się to tak szybko, choć LG O M , największa magistrala trans- j onu. Swoje w ielkie dni prze­
znaczy 19 proc. powierzchni 
Polski. Mieszka tutaj blisko 
8 m in osób, zatem 16,6 proc. 
ludności kraju, a wartość w y­
tworzonej produkcji przemy­
słowej wyniosła w  1978 r. 533 
mld zł.

K R A IN A  M EG A W A TÓ W  
I  W IE LK IE J  M IE D Z I

N A JW IĘ K S ZĄ  szansę rozwo­
jową dały po;-.II wojnie świa­
towej temu regionowi złoża

Odra-s^insa nie tylko Szczecina
który dostarczy w br. 400 tys. portowa —  Odra. Tą drogą 
ton miedzi elektrolitycznej, nie przewozi się rocznie ponad 11 
powiedział jeszcze ostatniego m in ton różnych ładunków.

Niewiele to w  stosunku do 
potrzeb rozwiniętego przemy­
słu wydobywezo-przetwórczego.

żywa dziś Wisła, Odra czeka 
nadal na podobny program. 
Obszar o szczególnym znacze­
niu gospodarczym, społecznym 
i  politycznym może rozkwitać 
tylko w  oparciu o bogactwo tej 
ziemi, zasoby wódne i trans­
port rzeczny.

Anna W IĘCK O W SK A  
-M A C H A Y

słowa.
' Nadodrze bogate jest I w  in­

ne surowce. W  rejonie Wał-
węgla brunatnego. W  oparciu brzycha ,  Nowej R u d * eksplo- ŃTeSteiy, w  tó n i^ y m  S - S  
o bogate zasoby powstał w re - atuje się węgiel koksujący w y- zdewastowanej dziś już ar-

“ « ' ł  I ? ! ! “ .  ' “ “ I  *? Ą  Sto-nat paliwowo-energetyczny, do- region nadodrzański należy —  i 
starczający rocznie 24 min ten w przyszłości prym at ten utrzy-
węgła i prawie 14 mid kWh do najważniejszych za-
energii. W  pasie przy granicy opatrzeniowców kra ju  w  koks,

pień wodny w  Brzegu Dolnym, 
który w niewielkim  stopniu 
poprawił nawigację. I  choć 
obecnie trw a przebudowa prze-

z NR D odkryto niedawno ko- ^ giel koksujący i gaz. Z  m y- JaS w  m  A S S
lejne złoza tego surowca, w  ślą 0  realizacji programu roz- skanalizowanym, nie wzrośnie 
przyszłości zatem planuje się woj u ciepłownictwa powstaje w  najbliższym czasie liczba 
dalszy rozwój ■ energetyki N ad- w  Zdzieszowicach nowy zakład transportowanych arterią ton. 
odrza. W trakcie obecnego pię- koksowniczy, wkrótce podobny Aby Odra mogła sprostać po­

budować się będzie w rejonie trzebom przewozowym regionu, 
Świebodzic. W ielkie zasoby ga- trzeba by było przystąpić jak  
zu kry je  Ziemia Wrocławska, najszybciej do budowy kolej

eiolecia rejon Turoszowa sta­
nie się znów placem budowy; 
nowa elektrownia „Zatonie”

E K ^ is r  arsSfSSKS sum atr ta  
S S j E S ?„Dolna Odra wyzyskuje wę- szklarskich, przeróżnych glinek +e-rii 
giel kamienny podobnie ja k  ceram iki szlachetnej, kamieni
jej młodsza siostra, powstająca budowlanych i drogowych. Ba- A  zatem przemysł i  rolnictwo 
obecnie w okolicach Opola, prowadzone w Górach Nadodrza przeżywają okres
która docelowo wytwarzać bę- i Z€rskich dadzą odpowiedź na bujnego rozkwitu. W  parze z 
dZT̂  2* f  ■ . I l’ . kolejne pytanie: czy warto nim nie idzie jednak proces

Dw adzie««|^<iw a lata temu eksploatować na skalę prze- modernizacji nerwu tych ziem
badania prowadzone przez poi- m ySł0wą zmagazynowane tu 
skich geologów, którymi kiero- przez na.tu<rę rudy cyny?
wał dr Wyżykowski, uwieńczyły ziem ia Nadodrzańska kryje ..................................  ______
sukces w okolicach Legnicy Wieie bogactw, które wyzysku- den z portów rzecznych i do- 
i Głogowa „wystrzeliła w ie l- j e sję w przeróżnych gałęziach piero w tym roku uruchomiono 
ka mieaz. Wystarczy tylko naszej gospodarki. W  oparciu przeładownie w  Malczycach i 
przejechać część trasy E-14, 0 zj0ża powstały nad wielką Nowej Soli. Wkrótce ruszą ko- 
odcinek drogi między Polkowi- a rterią liczne ośrodki przemy- lejne porty, m. in. w Choruli, 
cami, Lubinem i Legnicą, by sju przetwórczo-wydobywczego gdzie obsługiwać się będzie 
przekonać się, jak ogromną  ̂ maszynowego. 
szansę dało tym obszarom pod­
ziemne bogactwo. To zdumie- S T A T K I I  PO RCELANA  
wające, ale w  krótkim  czasie

K R A IN A  m e g a w a tó w  i  w ie lk ie j 
m ie d z i s ły n ie  w  k r a ju  ta kże  z 
p ro d u k c j i  d z ie s ią tk ó w  w y ro b ó w .
T u ta j p o w s ta ją  m a szyn y  o  w ie l­
k ic h  ro z m ia ra c h , że w s p o m n ijm y

Odry. Jeszcze do niedawna 
na trasie między Wrocławiem  

Kostrzynem nie pracował ża-

barki przychodzące tu po ce­
ment i w  Ścinawie —  po miedź. 
Są to jednak jaskółki wiosny 
nie czyniące, gdyż droga wodna

T YLK O  do 30 czerwca br. nych 60 lat mężczyzna i 55 lat sek o wcześniejszą emeryturę CZY można podjąć dodatko-
moana składać wnioski o kob ie ta . Dla nauczycielek łub w tym ściśle wyznaczonym ter wi,em ograniczony w czasie. wą pracę? W  razie ponownego
wcześniejsze przejście na w ychow aw czyń zatrudnionych minie do 30 czerwca br. Pr a wysokość emerytury ustala się nawiązania stosunku pracy

emeryturę z uchwały nr 100 w  szko le  czy innych placówkach wo do emerytury uzyskają z według przepisów określonych w przez osobę, która wystąpiła o
Rady M inistrów z dnia 21 lipca oświatowych, granica wieku dniem osiągnięcia wyznaczonej du°«^e°yt^ wcześniejszą emeryturę, lub
1978 roku, (która weszła w  ży- jest t a  jeszcze niższa i wynosi granicy wieku. nym pracowników i ich rodzin której taka emerytura została
cie 1 sierpnia 1978 r.) Podczas 50 ła,t. n a l e ż y  zaznaczyć, że podsta- (Dziennik ustaw nr 3, poz. 6 z przyznana nie przysługuje pra
dyżurów p c *, redakcyjnym te wo do tej’ emerytury bez' wsglą
ieiome, zorganizowany en wsipoi 2 . P racow nik powinien mieć wiązanie stosunku pracy na wnio- nadanym ustawą z 31. 03. 1977 r. du na w ym iar czasu pracy lub
nie z Wojewódzką Radą Zw iąż odpowiedni o-kres zatrudnienia: seię pracownika i zgoda na to za- (pz. u. nr 11, poz. 43) emerytura wysokość wynagrodzenia otrzy.

* «- »> - - -  • k ła d u  p ra cy . Może on n ie  w y ra z ić  li-czona w  p ro ce n ta ch  p o d s ta w y  J ® -
lat.

ków Zawodowych przy współ- mężczyzna 25 lat, kobieta 20 
udziale Szczecińskiego Oddzia- - 
iu Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, temat ten był często 
poruszany w pytaniach. Czytel­
nicy zainteresowani byli pod- 
staiwowymi zasadami, w ynika­
jącymi z tej uchwały: kogo ona 
dotyczy, jakie warunki trzeba 
S ip e łn ia ć , jaki jest tok postępo­
wania, jaka wysokość emerytu. 
ry, czy można na emerytuczę 
podjąć dodatkową pracę Jfcp.

zgody, je ż e li je s t to  uzasadn ione  je j  w y m ia ru  w y n o s i: 
in te re se m  w k ła d u .  P ra c o w n ik  m o- w y m ia ru  do 2000 z ło ty c h  —

Kto wcześniej na emeryturo?
Od podstawy mywanego za tę pracę. A  więc 

pracowmik, który przeszedł na 
wcześniejszą emeryturę, nie 
może, podjąć pracy w ramach 
stosunku pracy. Ograniczenie 
to obowiązuje go do czasu 
osiągnięcia normalnego wieku 
emerytalnego, czyli 65 łat przez 
mężczyznę i 60 lat przez ko-

ch o ćb y  o  ra c ib o rs k ic h  k o tła c h  d la  
e le k t ro w n i ją d ro w y c h , szczec iń ­
s k ic h  s ta tk a c h , g e n e ra to ra c h , c ięż­
k ic h  m aszynach  b u d o w la n y c h  i  
d ro g o w y c h , u rzą d ze n ia ch  te ch n o lo ­
g ic z n y c h  dila c h e m ii, p a p ie rn i,  
•w łó k ie n n ic tw a  1 ro ln ic tw a . T u ta j 
w y tw a rz a  s ię  m a szyn y  c y fro w e , 
a u to m a ty k ę  p rze m ys ło w a , e le k t ro ­
n ik ę . T u ta j p ro d u k u je  s ię  pod­
zespo ły  d la  p o ls k ie j m o to ry z a c ji 
o ra z  w ie le  p o s z u k iw a n y c h  w y ro ­
bó w  ry n k o w y c h , m . in . lo d ó w k i, 
p ra d k i a u to m a tyczn e  k u c h e n k i, 
r a d io o d b io rn ik i,  w reszc ie  s ły n n ą  
ju ż  na ś w ie c ie  w a łb rz y s k ą  po rce ­
la n ę .

N a d o d rze  s ły n ie  ta kże  z p ro d u k ­
c j i  ce m en tu , b o w ie m  tu te js z e  w y ­
tw ó rn ie  d o s ta rcza ją  ro czn ie  5 m in  
to n  tego m a te r ia łu  b udow lanego .

być
„  , _  . , w zględam i osobistymi: w ycier.
Postaramy się pokrótce na łizyranym, chorobą

owe pytarua odpowiedzieć. O tói „ ltt„ U a rod, iny, czy !nnymi. 
na wcześniejszą emeryturę mo­
że przejść pracownik uspołeciz.

bietę.
3 Wminsek •  wcześnieisize ie  odwołać się od tej decyzji proc., a Jeśli podstawa wymiaru

do kierownika jednostki nadrzęd- emerytury przekracza 2000 złotych,
przejście na emeryturę musi ne j  n ad  za k ła d e m  p ra cy . Jego de- to  od  2000 z ł — 90 proc., z.as od  Osoba uprawniona do weześ-

uzasadniony ważnymi c y z ja  Jest ju ż  osta teczna  i  wiążą- nadwyżki ponad 2000 z ł w  1970 r. n ; e i sizei  em efytury mo-Że na-to-
2 k ł ^ Ł obu str° ” : ,,ra" wnB‘* 1 7 <S n > :  I M  miast p o d jg ^  prace zleconą,

Do emerytury przysługują też pracę w r!Sr!?ch umowy na-
Pracownik, który otrzymał zgodę wzrosty za staż pracy w wysokości kładiczei umowy agencyinei

zakładu pracy, składa w tymże 1 proc. podstawy wymiaru za każ-
4 Ovv wniosek musi hvć za. zakładzie wniosek do Oddziału dy pełny rok pracy ponad 20 lat lub umowy O diZ.ełO. Os.ągane

monppn zfl.KłA<iu nracv nozo- zus 0 przyznanie emerytury w Polsce Ludowej, z tytułu pracy za n ią wynagrodzenie me PO-nionego zaKiaau pracy, pozo tu le rtlzc n y  przez kierownika przyjmujący waiosek zakład ma na statkach żeglugi powietrznej, worru;p wsitrzymarra emerytury
stający W  zatrudnieniu W dniu jednostki nadrzędnej nad za- obowiązek ustalenia, czy wszystkie w stoczniach morskich bądź w j ’ f
1 sierpnia 1978 r., po roziwiaza- kłaflfvm nrarv okoliczności warunkujące prawo zespołach formujących szkło. Przy- ani jej zmniejszenia. Łączna
niu do 30 czerwca 1979 r. sto- do, emerytury 1 jej wysokość są ( te±^_dodatkii kwota za te. prace me może
sunku pi 
za zgodą
l r ln r ł ł i  rv ra c v  M n « ; nv7V  - fw n  m T  \  • „  ’ * . . c c  1 — * ’ ny po ZłOZeniU wniOSKU. SKOmpie- s iu zo y  w jeuiiusuiacii w « « v « iy  1viin1s.hrOW Z 6. ot. i » i  • l  u t* .kładu pracy. Musi przy t jm  60 lat męzczyzm I 55 lat kob.e- towaine d o k u m e n ty  za k ła d  p rze ka - p rz e c iw p o ż a ro w e j. za licze n ia  do , ,  11 4g\ Wvn06«zacei
Sipełniać n-astępująee w arunki: ty ora.z 50 lat nauczycielki do żuje Jednostce n a d rzę d n e j, k tó ra  I g ru p y  in w a lid ó w  lu b  o s ią g n ię c ia  - 04  *.v o - i

r in in  ^0 września br a wiec P° z a tw ie rd z e n iu  p rze sy ła  je na- 80 la t  życ ia , pos iadan ia  na w y łą c z - W stO-SUnkU TOCznjm ¿4 tvs. zf

DOLNA ODRA
W IO S N Ą  1 la te m , gdy za ­

p o trz e b o w a n ie  na  e n e rg ię  
e le k try c z n a  je s t m n ie jsze , w y  
k o n y w a n e  sa okre so w e  p rz e ­
g lą d y  u rządzeń  e n e rg e tycz ­
n y c h . M . in .  n a p ra w  d o k o ń u - 
je  sie w „D o ln e j O d rze ” .

N A  Z D J Ę C IU : b ry g a d z is ta  
A d a m  W a lz a n d t i  F ra n c isze k  
S ta ru k  p rze p ro w a d z a ła  re ­
m o n t tra n s fo rm a to ra  b lo k ó w  
400 k V .

(F o t. C A F -U n d ro )

. , . . d n ia  30 T O i w  te ., a W  . . . . . . .  .  „ „  . . . . . . . . . .
1. Do dnia zgłoszenia wnio- m e  t y l k o  d o  30 c z e rw c a  br. M u  w p iy n ą do O d d z ia łu  z u s  po k ó w  ro d z in n y c h  dila żony  i  d z ie c i ^ k r e ś lo n e  n ra o e  

sku o emeryturę mieć ukończę- saą o n i je d n a k ż e  z ło ż y ć  wnio- »1 l ip c a  b r n nie będą ju ż  rozpa - e m e ry ta . H 36 tys. zł.

Dla tych
co lubią przyprawy
W K A Ż D E J  k u c h n i używ a n e  są 

¡p rz y p ra w y , ta k ie  ja k  np . só l, 
•p ieprz, p a p ry k a , m a je ra n e k  i  w a ­
r z y w a  p rz y p ra w o w e  ty p u : p ie tra s z  
ika, s e le r, p o ra , czosnek, cebu la . 
W  o d ró ż n ie n iu  od  k u c h n i in n y c h  
n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h , np . w ło s k ie j,  
•w ę g ie rsk ie j, h is z p a ń s k ie j, f r a n ­
c u s k ie j,  z ió ł i  p rz y p ra w  u żyw a m y  
n ie w ie le . Są Jednak sm akosze , k tó ­
r z y  w y je ż d ż a ją c  do  In n y c h  k ra ­
jó w , lu b  k o rz y s ta ją c  z w y ja z d u  
ko g o ś  za p rzy ja źn io n e g o , z a o p a tru ­
ją  s ię  w  ró ż n e , tru d n o  jeszcze u 
n a s  dostępne p rz y p ra w y . N ie k tó re  
m ożna  sp ró b o w a ć  p rz y g o to w a ć  
system em  d o m o w y m . Nip. ju ż  n ie ­
b a w e m  b ę d z ie  m ożna p rz y g o to ­
w ać „ o l iw k i ” . W ty m  ce lu  trzeba  
zeb rać  z ie lo n e  ś l iw k i  w  okres ie , 
g d y  o s iągną  one w ie lk o ś ć  g a łk i 
m u s z k a to ło w e j. U m yć  Je, osuszyć, 
u ło ż y ć  w  s ło ja c h  i  za lać z im n ą  
p rze g o to w a n ą  w o d ą  z so lą  (20 dkg  
na 2 1 w o d y ) . N a w ie rz c h  nadać 
w a rs tw ę  o l iw y ,  s ło ik i szczeln ie  
z a m kn ą ć  lu b  o b w ią za ć  zm oczonym  
ce lo fa n e m . P rz e d  u życ ie m  każdą  
ś liw k ę  p rz y k ra ja ć  1 usunąć pestkę.

K A P A R Y  K R A JO W E . M łode  na ­
s iona  n a s tu rc j i  (m a lu tk ie ,  z ie lone  
i  tw a rd e )  o p łu k a ć  pod bieżącą w o ­
dą, osuszyć na  ce d za ku , w sypać  do 
k a m ie n n e g o  g a rn k a , zasypać so lą
1 o d s ta w ić  na  24 g o d z in y ; w  ty m  
czas ie  k iilk a  ra z y  zam ieszać, aby 
ró w n o m ie rn ie  s ię  z a s o liły . N aza- 
ju t r a  w ys y p a ć  je  na czys tą  śede- 
reczikę l  osuszyć 2 w ilg o c i. Z ło żyć  
do m a ły c h  s ło ic z k ó w , za lać p rze ­
g o to w a n y m  o c te m  i  o d s ta w ić . Po
2 ty g o d n ia c h  o ce t o d la ć  i  za lać 
„ k a p a ry ”  św ieżo  p rzyg o to w a n ą  
m a ry n a tą . P rz y  o k a z j i  p rze p is  na

SOS K A P A R O W Y : ły ż k a  m ą k i, 
ły ż k a  m as ła  lu b  m a rg a ry n y , 
s z k la n k ą  ro s o łu , ga rść  k a p a ró w , 
ły ż k a  soku  ze św ie że j c y t ry n y ,  
p ó ł ły ż e c z k i o ta r te j s k ó rk i c y t r y ­
n o w e j, 2 ż ó łtk a , sól

Z ro b ić  b ia łą  zasm ażkę z m ą k i i 
tłu szczu , ro z p ro w a d z ić  ją  roso łem  
i  zago tow ać. O so lfć , w y c is n ą ć  sok 
z c y t r y n y  i  dodać s k ó rk ę  c y t r y ­
n o w ą . P rze d  poda n ie m  „z a c ią g n ą ć ”  
s u ro w y m i ż ó łtk a m i 1 w sypać  k a ­
p a ry . T a k i sos je s t d o s k o n a ły  do 
d ro b iu  i  r y b  g o to w a n ych .

„S O J A  SOS” . W ba rdzo  w ie lu  
p rzep isach  k u c h n i in n y c h  n a ro ­
dó w  w y s tę p u je  „s o ja  sos”  Można 
go p rz y g o to w a ć  w  dom u. S k ła d n i­
k i :  5 d k g  suszonych  g rz y b ó w , 2 
cebu le , 4 g o ź d z ik i, 2 la u ro w e  l iś ­
c ie , po szczypc ie  p ie p rz u , cyn a m o ­
n u  i g a łk i m u s z k a to ło w e j, g łó w k a  
czosnku  i  p ó ł l i t r a  b ia łe g o  w in a  
w y tra w n e g o .

G rz y b y  suszone u tłu c  na m ia łk i 
p roszek  Czosnek 1 cebu le  up ie c  w 
p ie k a rn ik u ,  o b ra ć  1 ro ze trze ć  ną 
p o rc e la n o w e j m iseczce Dodać 
z m ie lo n e  p rz y p ra w y , za lać w szys t­
k o  w in e m , szcze ln ie  za k o rk o w a ć  : 
o d s ta w ić  na 24 g o d z in y  w ba rdzo  
c ie p łe  m ie jsce . (D o b re  w y n ik i  da­
je  o w in ię c ie  b u te lk i ooduszką 
e le k try c z n ą  i  w łą cze n ie  na .,3”  — 
ja k  p oda je  B iru ta  M a rku za -B :e - 
n ie cka  w  sw e j książeczce pt. „ Z io ­
ła  i p rz y p ra w y  w  m o je j k u c h n i” ! 
Po ty m  czasie p ły n  z lać do b u te ­
le k  i  szcze ln ie  za m kn ą ć  D odaw ać 
do sosów m ię s n y c h  po 2—3 łyżecz­
k i.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła 
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D oktor Kennedy sc h y lił się, ściągnął swoje b u ty , 
przy k tó rych  n ie  by ło  sznurowadeł i  nasunął je  na 
stopy Johnny’ego. — M am  jeszcze jedną parę  —  
skłam ał, a potem wyprostował, się i  stal boso, czując
bói w  krzyżu.

Johnny poruszył palcam i, w yczm oając z radością 
chropowatość 'skóry. C hcia ł spojrzeć na b idy , ale b y ł 
to zbyt w ie lk i w ys iłek.

— U m ieram  — pow iedzia ł.
— Taić — s tw ie rdz ił doktor. — K iedyś lecz czy 

aby na pewno —• m ógłby zm usić się do m ożliw ie  
najlepszego obejścia się z pacjentem. A le  teraz , czyż 
było  po co?

—- N iew ie le  w tym  sensu, praw da, doktorze? Dwa­
dzieścia dwa lata i nic. T u  n ic  i tam  nic.

Pi-ąd pow ietrza p rz y w ia ł do sali zapowiedź św itu .
—  D zięku ję , że pożyczył m i pan swoje bu ty  — mó­

w i ł Johnny.
—  Coś co zawsze sobie przyrzekałem , to buty. Męż­

czyzna m usi m ieć buty.
U m arł.
D okto r Kennedy ściągnął buty z  nóg zm arłego i  na­

ło ży ł je  z pow ro tem  na w łasne nogi.
—  Sanitariusz — zaw oła ł, w idząc jednego z nich

na tarasie.
— Słucham , sir? — odezwał się żywo Steven, pod­

chodząc z w iadrem  rzadkich  odchodów w  le w e j rę ­
ce.

— Sprowadź tych od trup ów , żeby zabra li tego tu ­
ta j. Aha, i  możesz tez ju ż  zabrać łóżko sierżanta 
M aster sa. ,

—  Ależ ja  naprawdę nie mogę rob ić  wszystkiego
naraz, panie pulkovm ücu  —  pow iedzia ł . Steven, od­
staw iając w iadro . _ Muszę zanieść trzy  baseny do
łóżka dziesiątego, dwudziestego trzeciego i  czterdzie­
stego siódmego. A  b iedny p u łko w n ik  H u tton  czuje się 
tak  źle, że koniecznie muszę m u zm ienić opatrunek.
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— Steven spojrza ł na łóżko Johnny’ego i potrząsnął 
głową. — N ic ty lko  śmierć...

— Taka to już praca, Steven. Jedyne, co możemy 
robić, to pochować ich. A  im  szybciej, tym  lepiej.

— Chyba  tak Biedacy — Steven westchnął i de­
lika tn ie  osuszył spocone czoło czystą chusteczką. Po­
tem  schował ją z pow rotem  do kieszeni swojego bia­
łego stro ju , wziął w iadro , zachw iał się lekko pod je ­
go ciężarem i wyszedł.

Doktor Kennedy gardz ił n im , jego lśn iącym i czar­
nym i w łosam i, w ygo lonym i pachami i nogami. Jed­
nocześnie jednak trudno m u było go w in ić . Homo­
seksualizm b y ł je dnym  ze sposobów, żeby przeżyć... 
Jeńcy b i l i się o Stevena, d z ie li li się z n im  jedzeniem  
i d aw a li mu papierosy —- a wszystko po to, żeby móc 
przez chw ilę  skorzystać z jego ciała. A w łaściw ie  cóż 
w tym  tak odrażającego, zapytyw a ł sam siebie. Gdy 
pom yśli się o tak zw anym  „no rm a lnym  seksie”, to 
na dobrą sprawę, z k lin icznego pun k tu  w idzenia, jest 
on róum ie odrażający.

S tw a rdn ia łą  ręką podrapał się bezmyślnie w  kro­
cze, bo św ierzb mocno mu dziś dokuczał. Niechcący 
do tkną ł członka N ic nie poczuł Ka-całek chrząstki

Przypom nia ł sobie, że ju ż  od w ie lu  m iesięcy nie 
m ia ł erekcji. „No cóż. to w ina  m ało pożywnego je­
dzenia — pom yśla ł — Nie mc się czym m artw ić. Jak  
ty lk o  stąd w yjdz iem y i  zaczniemy norm aln ie  jeść. 
wszystko będzie dobrze. C zterdziestotrzyletn i mężczy­
zna nie przestaje być mężczyzną

Steven w róc ił z oddziałem  grabarzy. C iało złożono 
na noszach i wyniesiono. Steven zm ien ił jedyny koc 
Po c h w ili wniesiono inne nosze, a na nich nowego pa­
cjenta którego przeniesiono na łóżko.

Au tom atycznym  ruchem  doktor Kennedy zm ierzył 
puls chorego. .

— Gorączka spadnie ju tro  — stw ie rdz ił. To ty lko
malaria. .

— Tak panie doktorze. — Steven p rzyb ra ł efek- 
tow ny w yraz twarzy. — Czy mam m u  podać chmi- 
nę?

— Oczywiście, te ch in inę !
— P rz e p ra s z a m  panie p u łko w n iku  — rzek ł cierpko  

Steven, odrzucając w ty ł głowę z urazą — Ja się ty l­
ko pyta łem  Jedynie lekarz może przepisywać leki.
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W  szczecińskich_____
pracowniach i laboratoriach Oceanotechnik

DOC, M ik o ła j T h ie r r y  Jest 
la u re a te m  n a g ro d y  m in is tra  
n a u k i,  s z k o ln ic tw a  wyższego i 
te c h n ik i,  a ta kże  m in is tra  ad* 
m in is t ra c j i ,  g o s p o d a rk i te re ­
n o w e j i  o ch ro n y  ś rodow iska  
za s tu d iu m  ro z w o ju  k o m p le k ­
su  p o rto w e g o  H a jfo n g  w  
W ie tn a m ie  (p ro je k t  przezna­
czony do  re a liz a c ji) .

F o to ; Zb . J o d k o w s k i

SH-85 i SD-14, to symbole 
dwóch projektów statków-wy- 
tw órni kwasu siarkowego, oprą 
cowanych przez naukowców 
Politechniki Szczecińskiej — 
doc. M iko łaja Thierry i dra N i­
kodema Chlubka. Projekty te 
wzbudziły niemałe poruszenie 
w  zainteresowanych kołach po­
za granicami kraju; ich szcze­
gółowy opis przedstawiony zo­
stał na łamach brytyjskich pism 
technicznych „The Naval Archi 
tect” i „Lloyd’s List” oraz w  
szwedzkiej gazecie „Svensk 
Sjofarts Tidning”.

W  myśl opracowania szcze­
cińskich naukowców z Instytutu  
Okrętowego, kwas siarkowy pro 
dukowany byłby podczas rejsu z 
płynnej siarki magazynowanej 
na statku. Nadwyżka energii 
cieplnej, wydzielona podczas 
procesu produkcyjnego, posłu­
żyć ma jako siła napędowa 
wszystkich urządzeń okręto­
wych. Do produkcji kwasu zu­

żywany byłby tlen pobierany z 
powietrza i odsalana woda mor 
ska. Tak najkrócej można scha­
rakteryzować pomysł pływają­
cej wytwórni HsSO«.

Według oceny specjalistów, 
koszt eksploatacji takich stat­
ków wyniesie znacznie mniej, 
niż koszt transportu polskiej 
siarki w tradycyjnej formie. 
Statek-wytwórnia nie wymaga 
drogich paliw, gdyż napędzany 
byłby ubocznymi produktami 
procesu produkcyjnego, a poza 
tym bez zawijania do portu do­
starczałby gotowy produkt —  
kwas siarkowy, którego ceny są 
znacznie wyższe niż surowca. 
Jedną z dominujących zalet pro  
jektu jest sprawa ochrony śro­
dowiska naturalnego. Statk i- 
wytwórnie nie powodowałyby 
zanieczyszczeń wody morskiej 
i atmosfery (obecnie zakłady 
produkujące kwas siarkowy są 
bardzo uciążliwe dla środowi­
ska).

Ten rewelacyjny projekt 
przyniósł docentowi Thierry  
najwięcej rozgłosu, choćby z u - 
wagi na kłopoty związane z je­
go urzeczywistnieniem. Mimo  
niewątpliwych, trudnych do pod 
ważenia zalet pływających w y­
twórni kwasu siarkowego, 
oprócz pochwał płynących z 
kraju i zagranicy — nie zapa­
dła jeszcze decyzja przemysłu 
okrętowego o terminie budowy 
jednostki. Spędza to sen z po­
wiek naukowca, ale cóż, nie 
wszystkie projekty doczekują 
się realizacji... Doc. M iko łaj 
Thierry ubolewa nad tym i 
chociaż dawno już rozpoczął in ­
ny etap swoich badań, przypo­
mina: „To ważne, takie oszczęd 
ności na transporcie, wyższe 
ceny produktu finalnego niż su­
rowca, ochrona środowiska... 
Nasz przemysł okrętowy z po­
wodzeniem rozwiązuje proble­
my budowy skomplikowanych 
typów statków, jak  gazowce, 
chemikaliowce i inne, buduje­
my w wielu krajach wytwórnie 
kwasu siarkowego, więc może 
doczekam...?”.

Naszą ostatnią rozmowę od­
byliśmy z docentem w  Instytu­

cie Okrętowym PS, w  zakła­
dzie, który został w  roku 75 
przekształcony z Zakładu Te­
orii i  Projektowania Okrętów  
w Zakład O c e a n o t e c h n i -  
k ł  1 Projektowania Okrętów:

— O C E A N O T E C H N IK A  — słow o 
» o w e , często n ieznane  sze ro k ie m u  
o g ó ło w i. P o w ie d zm y  naw et»  że 
czasem sp e c ja lis to m , k tó rz y  często 
Je p o w ta rz a ją , bo m odne  i  m ożna 
na  ty m  coś zyskać ... S p ró b u ję  n a j­
p ie rw  o d p o w ie d z ie ć , d laczego a k u - 
ra t  nasz za k ła d  o trz y m a ! obecną 
fo rm ę  1 d laczego o c e a n o te c h n ik *  
ro z w ija  s ię  w  S zczecin ie  szyb c ie j 
n iż  w  in n y c h  oś ro d ka ch  n a u k o ­
w y c h  k r a ju .

Jestem  p rz e w o d n iczą cym  S e k c ji 
O c e a n o te ch n ik ! K o m ite tu  B adań  
M orza  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k . 
T e n  k o m ite t  d z ia ła  w  S opocie, po­
przez o k o ło  dziesięć s e k c ji.  W 
sk ła d  ty c h  s e k c ji w chodzą  m . in . 
n a u k o w c y  *  W a rsza w y, W ro c ła ­
w ia ,  K ra k o w a , z W ybrzeża  W schód 
n iego  i  S zczecina. O czyw iśc ie  
G d a ń sk  i  Szczecin m a ją  n a jw ię c e j 
c z ło n k ó w , a le  w y m ie n ia m  pozosta­
ły c h . żeby  u zm ys ło w ić , 4e n ie  t y l ­
k o  o k rę to w c y  uczestn iczą  w bada­
n ia c h  z  za kresu  -o ce a n o te ch n lk t.

W  naszym  m ieśc ie  S to czn ia  „W a r -  
sk ie g o ”  od la t  p ro je k tu je  i  b u d u ­
je  s ta tk i zw iązane i  tą  d z iedz iną , 
obecn ie  ju ż  trz e c ią  se rię  s ta tk ó w  
n a u k o w o -b a d a w c z y c h , p rzeznaczo­
n y c h  d la  ró ż n y c h  a rm a to ró w . Są 
to  je d n o s tk i na jnow ocześn ie jsze , 
gd z ie  p ra ce  badaw cze m oże p ro w a ­
d z ić  o k . 60—70 n a u k o w c ó w . D la  ca­
ło ro czn e g o  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  
s ta tk ó w  t r z y k ro tn ie  w iększa  lic zb a  
n a u k o w c ó w  m u s i p ra co w a ć  na  lą ­
d z ie . Na p rzy g o to w a n ie  ta k ie j k a ­
d r y  m ogą sobie p o z w o lić  t y lk o  k ra ­
je  bogate, w yso ko  ro z w in ię te . M yś­
m y  do n ie d a w n a  n ie  m ie li w  k ra ­
ju  w  ogóle zaw odu  „o ce a n o ło g ” . 
W ła śc iw ie  d o p ie ro  te ra z  p rz j^go to - 
w  u je  m y  a b so lw e n tó w  w yższych  u -  
c z e ln i in ż y n ie ró w -o c e a n o te c h m k ó w .

PO CO w  Polsce zajmujemy 
się techniką oceanów, wielkich

głębin, m y —  usytuowani nad 
płytkim , zamkniętym morzem? 
Na to pytanie odpowiada pro­
gram badań oceanotechników. 
Jego celem jest, najogólniej 
mówiąc, wykorzystanie zasobów 
mórz i oceanów, podwodnych, 
bogatych złóż poszukiwanych 
surowców i minerałów. Ich eks­
ploatację muszą poprzedzić pro­
jekty urządzeń wydobywczych 
do pracy w  strefie przydennej 
i  strukturach wgłębnych, opra­
cowanie techniki i technologii 
prac podwodnych, technologii 
materiałów przeznaczonych do 
użytkowania w wodzie morskiej 
na dużych głębokościach oraz 
badania % zakresu energetyki 
podwodnej. Oceanoiechnika jest 
więc dziedziną grupującą 
ogromny zakres wiedzy inży­
nierskiej. Jest nauką, która 
obok takich potęg jak: Japonia 
USA, RFN i  ZSRR, staje się 
także polską specjalnością. Jej 
dynamiczny rozwój w  kraju, a 
przede wszystkim w szczeciń­
skim środowisku naukowym, 
jest w  dużym stopniu efektem  
inicjatyw doc. M ikołaja Thier­
ry: marynarza, projektanta kon 
strukcja okrętowych w  Stoczni 
Gdańskiej ł Stoczni „Warskie- 
go”, wreszcie — pracownika na­
ukowego i wykładowcy Poli­
techniki Szczecińskiej.

— N IE  m ożem y pozostaw ać w  ty ­
le , zw łaszcza w  s y tu a c ji,  g d y  za­
soby lądow e  b o g a c tw  n a tu ra ln y c h  
p o w o li k u rc z ą  się . E ksp lo a ta c ja  
z łóż oceanów  w iąże  się z czaso­
c h ło n n y m i I k o s z to w n y m i p rzyg o ­
to w a n ia m i. T rze b a  z a p ro je k to w a ć  
i  zbudow ać o b ie k ty  badaw cze, ro ­
bocze i  ob s łu g u ją ce , a w  ram a ch  
ty c h  — Jednos tk i do badań , poprze 
d z a ją c y c h  e ksp lo a ta c ję , je d n o s tk i 
w ie rtn ic z o -p o s z u k iw a w c z e , je d n o s t­
k i  e k s p lo a ta c y jn e  gazu z iem nego i 
ro p y , z łóż m in e ra łó w  za lega jących  
p o w ie rz c h n ię  d na  i  w a rs tw y  po ło ­
żone g łę b ie j,  d ź w ig i p ły w a ją c e , 
s ta tk i do u k ła d a n ia  ru ro c ią g ó w  ł  
k a b li,  bazy p ra c  p o d w o d n ych , m a ­
g a z y n y  m o rs k ie , je d n o s tk i p rze ­
tw ó rs tw a  w y d o b y ty c h  su ro w có w  
itp .  i td .  Do tego w szys tk iego  po ­
trz e b n e  są dane b a ty m e try c z n e , 
se jsm iczne, g ra w im e try c z n e , m agne­
tyczn e , do tyczące  m e c h a n ik i g ru n ­
tó w , m e te o ro lo g iczn e , o  fa lo w a n iu  
m o rs k im , p rą d a ch  i  p ły w a c h , za- 
lo d z e n iu , p rze jrz y s to ś c i, ro z k ła d r ie  
te m p e ra tu r  w  w odz ie  m o rs k ie j 
i tp .  O ce a no techn ika  — to  w spó łza ­
leżność in te rd y s c y p lin a rn a  w szys t­
k ic h  n a u k . Nasza se k c ja  z a jm u je

s ię  w y b ra n y m i za g a d n ie n ia m i, a 
m ia n o w ic ie  ś ro d k a m i te c h n ic z n y m i 
do badań i  e k s p lo a ta c ji n ie o ż y w io ­
n y c h  zasobów.

SĄ trzy grupy nieożywionych 
zasobów morza, na których doc. 
Thierry skupia swoje prace 
badawcze. Prowadzi poszukiwa­
nia —  jak mówią w iertnicy —  
za ropą i gazem ziemnym (w ier  
cenią na dużych głębokościach, 
od dna morza do ok. 7 tys. m), 
poszukiwania konkrecji metali, 
kolorowych, jak miedź, nikiel, 
wanad, tytan itp. (z dna oce­
anów na głębokościach do 4—6 
tys. metrów) Oraz żwirów i 
piasków rudonośnych. Z  jego 
patentu zaczerpnięty zastał 
wzór do budowy platformy pły 
wającej posadawianej, która 
umożliwiła w Zatoce Puckiej 
eksploatację soli potasowych 
(poiihałitu) do produkcji nawo­
zów sztucznych.

Obok aktywnej działalności 
naukowo-badawczej doc. Thier­
ry prowadzi wykłady z zakresu 
oceanotechniki w  Polsce i poza 
granicami, m,in. w  Uniwersy­
tecie im. Wilhelma Piecka w  
NR D i uczeiniacn Związku Ra­
dzieckiego. Pod jego kierun­
kiem powstają projekty nowych 
konstrukcji okrętowych dia 
oceanotechniki, przygotowywa­
ne przez dyplomantów tej naj­
młodszej dziedziny nauki.

— O B E C N IE  nasze p race  b a d a w ­
cze s k u p ia ją  się w o k ó ł re s o rto w e ­
go p ro g ra m u , k tó re g o  nasz in s ty ­
tu t  będzie  k o o rd y n a to re m : p ro je k ­
to w a n ie  o b ie k tó w  do w y d o b y w a ­
n ia , w zbogacan ia  i  t ra n s p o r tu  
p ia skó w  ru d o n o śn ych  z m ó rz  szel­
fo w y c h , ż w iró w  z p o ls k ie j s tre fy  
B a łty k u  o raz  w y d o b y w a n ie  k o n ­
k r e c j i  m a n g a n u  za pom ocą sy­
s tem u  p n e um atycznego  lu b  h y ­
d ra u lic z n e g o . O prócz  tego  w sp ó ł­
p ra c u je m y  w  p ro b le m ie  m ię d z y re ­
s o rto w y m , m . in . z P o lite c h n ik ą  
G dańską, k tó ra  z a jm u je  się s tw o ­
rze n ie m  m od e lu  cech fu n k c jo n a l­
n y c h  d la  p ro je k to w a n ia  s ta tk ó w  
tra n s p o rto w y c h . N aszym  zadan iem  
je s t s tw o rz y ć  ta k i  m o d e l d la  o - 

b ie k tó w  o c e a n o te c h n ik i. P ro je k tu ­
je m y  także  s ta tk i w ie rtn ic z e -p o s z u - 
k iw a w c /e  i  ś ro d k i te ch n iczn e  do 
e k s p lo a ta c ji m e ta li k o lo ro w y c h  z 
dna  ocean icznego. O ceano techn ika , 
no w a  spec ja lność P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j, s ta ła  się w ię c  je d ­
ną z n a jw a ż n ie js z y c h  dz ie d z in  o- 
p ra co w a ń  n a u k o w y c h  naszego re ­
g io n u .

Piotr C Y W IŃ S K I

C z a s  budowania

Mieszkania płyną barkami
SRODKi transportu w nowo­

czesnym, uprzemysłowionym bu­
downictwie mieszkaniowym od­
grywają bardzo ważką rolę. Ich 
sprawne działanie, często wybór 
decydują o powodzeniu organiza­
cji całej budowy. Chodzi także o 
to, aby w sposób racjonalny go­
spodarować transportem, oby w 
pełni był właściwie wykorzystany.

Droga wodna, szczególnie w 
woj. szczecińskim, stanowi o po­
wodzeniu działania w wielu dzie- 
dz nach naszego . życ.a gospodar­
czego. Odra i Zalew stanowią do 
godne warunki dla transportu 
barkowego. Nic dziwnego, że od 
wielu lat szczecińscy budowlani 
w pełni doceniali 1 wykorzysty­
wali ten akwen. Można śm.ało po 
wiedzieć, że w Świnoujściu po­
nad 95 proc. wybudowanych 
domów w tym dziesięcioleciu 
„przypłynęło" wodą.

Największym dostawcą ele­
mentów prefabrykowanych dla 
budownictwa meszkomowego ¡est 
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowa ctwa Ogólnego nr 3 Tylko 
na trasie Szezecm—Świnoujście 
rocznie przewóz się około 25 
tys. ton prefabrykatów Oznacza 
to równowartość 1200— 1300 :zb 
mieszkalnych. Załadunek na bar- 
k odbywa « ę n e opedoi fabryk 
domów przy ul. Tama Pomorzań-

ska. Niemal każdego miesiąca od 
nabrzeża odbija 6—7 barek z pre 
fabrykatami. W  maju i czerwcu 
ładunki te są znacznie większe. 
Chodzi przecież o szybkie nad­
robienie zaległości z okresu zi­
my. Przeciętnie jednak w roku że 
gluga z prefabrykatami odbywa 
się przez 9— 10 miesięcy. W dy­
rekcji SPBO-3 powiedziano nam, 
że współpraca z „Żeglugą na Od­
rze", głównym przewoźnikiem, u- 
kłada się bardzo dobrze. Mają 
życzenia pod adresem tego prze­
woźnika, aby berki były większe, 
1000-tonowe. To w znacznym 
stopniu przyspieszyłoby przewóz, 
uniezależniło transport po Zale­
wie w okresach mmej sprzyjają­
cej pogody, a co także ważne —  
lepiej wykorzystano by ładow­
ność. Sądzimy, że problem ten z 
czasem zostanie rozwiązany w in­
teres e dobrze rozumianego ra­
chunku ekonomicznego.

Występują także inne proble­
my, przede wszystkim drag.ego 
przewoźnika. Otóż do borek : z 
barek ładunek musi być dostar­
czony środkom' kołowymi. Zaj­
muje s:ę tym szczecińska, „Trans- 
bud" Kto pot w tym, że ostatnio 
przedsiębiorstwo to zon echało 
pełnej obsług.. Kierowcy specjal­
nych wozów przyjeżdża jo bez 
służb ładujących Jest to ogrom­
ne utrudnienie dla przedsiębior­

stwa SPBO-3, które no czas zała 
dunku barki musi odrywać wielu 
ludzi od ich normalnych zajęć w 
zakładzie. Tymczasem w nazwie 
przedsiębiorstwa „Transbtid" jest 
określenie, że jest on przewoźni­
kiem trans portowo-sprzętowym. 
Rozwiązanie tego zagadnienia na­
leży do pilnych i miejmy nadzie­
ję, że zakończone zostanie po­
myślnie.

Rosną zadania budownictwa. 
Przewozy drogą wodną elemen­
tów dla nowych mieszkań będą z 
każdym rokiem większe. Zacho­
dzi więc potrzeba dalszego u- 
sprawniania transportu, a także 
sprawniejszej formy załadunku. 
Nadal wiele elementów jest u- 
szkad2anych. Dzieje się to na dro 
dze między fabryką a barką i na­
brzeżem rozładunkowym oraz pla­
cem budowy. W SPBO-3 myśli 
się dziś także nad rozwiązaniem 
dostaw elementów cienkościen­
nych, a mianowicie ścianek dzia­
łowych, które najbardz ej odczu­
wają te „przeprowadzki, usta­
wiania ; wyładowania. Być może, 
że w okresie pełnego rozruchu 
nowej, budującej sie fabryki do­
mów w Recławiu, zagedniene to 
zostanie rozw ązane Tymczasem 
wozić trzeba ze Szczecina.

EKONOMICZNY rachunek tego 
przedsięwzięcia jest bardzo kło-

rowny. Miast angażować każdego 
miesiąca 250 specjalnych samo­
chodów na trasie Szczecin—Świ­
noujście— Szczecin, ładunki te
przewozi 6 barek. Dodajmy do te­
go, że transport kołowy ze Świno­
ujścia wracałby pusty.

Warto więc czynić dalsza dzia­
łania na rzecz usprawnienia prze­
wozu elementów budowlanych i 
irmych materiałów nie tylko r

Fet. Z. Jodkowski

tej sprawdzanej trasie. Zapowie­
dzią tego będą w tym roku pró­
by przewozu elementów do Gol­
czewa, trasą wiązaną: do Wol na 
drogą wodną, zaś no plac budo­
wy środkom kołowymi Wyda e 
się, że leszcze nie w petn wy­
korzystujemy naturalne drogi 
transportu jakTrr są akweny a 
przede wszystkim Odra i Zalew.

(AZ)
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Dyrekcja Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Ogólnego nr 3
w Szczecinie, ul. Szczawiowa 54

OGŁASZA ZA P IS Y  U C ZN IÓ W  
na rok szkolny 1979/80

t

DO K LA S Y  I

ZA SA D N IC ZEJ S ZK O ŁY  BUDOW LANEJ  
w  Świnoujściu, uL Gdyńska 26, teł. 27-61

n a  n a u k ę  z a w o d u  w  specjalnościach:

O  MALARZ

O  MURARZ

<> BETONIARZ - ZBROJARZ 

Nauka irwa 2 lata.

Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio 
pod adresem szkoły.

Zamiejscowym zapewniamy i n t e r n a t .  
Uczniowie w okresie nauki otrzymują:

—  bezpłatne umundurowanie oraz odzież roboczą
—  całodzienne bezpłatne posiłki regeneracyjne
—  niezbędne podręczniki szkolne.

Absolwentom po ukończeniu nauki gwarantujemy 
dobrze płatną pracę w  nowo wybudowanej Fabryce 
Domów w  Recławiu k. Wolina oraz na budowach 

w  Świnoujściu.
1902-K

Chcesz zdobyć zawód budowlany, 
ukończyć szkoły podstawową

zgłoś się do 40-16 Ochotniczego Hufca Pracy FSZMP  
w  Szczecinie

pracującego na rzecz
S ZC ZEC IŃ SKIEG O  P R ZED SIĘBIO R STW A 

BU D O W N IC TW A  OGÓLNEGO NR 3

Ogłasza się zapisy chłopców w  wieku 16— 18 lat,
którzy nie ukończyli szkoły podstawowej umożli­
wiając zdobycie atrakcyjnego zawodu budowlanego

w 2-letnim
PO D STA W O W YM  S TU D IU M  ZA W O D O W YM

O  B ETO N IA R Z -  ZBR O JAR Z 
O  M U R A R Z 
ó  M A L A R Z

J u n a c y  mają zapewnione całodzienne wyżywienie 
i  bezpłatne umundurowanie.

Kandydaci przy zgłoszeniu winni przedłożyć 
następujące dokumenty:

— wyciąg z aktu urodzenia z poświadczeniem 
miejsca zameldowania

— podanie
— życiorys
— świadectwo ostatniej klasy szkoły. podstawowej
— zgodę rodziców (opiekunów) poświadczoną przez 

urząd
— 4 zdjęcia
— aktualne wyniki badań lekarskich

Podania należy składać w Komendzie OHP Szczecin, 
ul. Smolańska 4 lub w Dziale Kadr i  Szkolenia 
SPBO-3 Szczecin, ul. Szczawiowa 54. Dojazd do 

Hufca lub SPBO-3 tramwajem nr 3 lub 6.
1902-K

ZESPÓŁ SZKÓŁ  
B U D O W LA N YC H  NR 1 SZB

70-028 Szczecin,

ul. Chmielewskiego 19

ogłasza zapisy 
do klasy I

ZA SA D N IC ZEJ SZK O ŁY  
BUDOW LANEJ

do zawodu:

technęjog robót 
wykończeniowych 

budownictwa ogólnego

nauka trw a 3 lata  

ora*/, do zawodów:

okres nauki
+  mechanik kierowca 3 lata
^  mechanik maszyn

budowlanych 3 lata
^  elektromonter 3 lata
4̂  murarz 2 lata
^  betoniarz-zbrojarz 2 lata
4  malarz budowlany 2 lata
4  monter wewn. instalacji

budowlanych 2 lata

W  każdym zawodzie istnieje możli­
wość zdobycia prawa jazdy samo­
chodowo -  motocyklowego (kategorii 

A  i  B)

Dia zamiejscowych szkoła prowadzi 
internat.

Do podania, w którym trzeba w y­
mienić wybrany zawód dołączyć:

—  świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, a do czasu jego 
otrzymania — zaświadczenie 
o uczęszczaniu do klasy V I I I .  

i— 4 fotografie.

Dła absolwentów Zasadniczych Szkól 
Budowlanych prowadzimy zapisy do:

TE C H N IK U M  
B UDOW LANEGO  

D L A  PRACUJĄCYCH

w  specjalnościach:

nauka trw a
♦  budownictwo ogólne 3 lata
^  wyposażenie sanitarne

budynków S lata
oraz do Szkoły Mistrzów 1 rok

Szczegółowych informacji dotyczą­
cych świadczeń materialnych, so­
cjalnych i pieniężnych na rzecz 
uczniów7 oraz warunków7 szkolenia 
udziela sekretariat szkoły w godz. 

8— 15, teł. 82-15-31.
977-K

Pracownicy poszukiwani
C U K R O W N IA  „SZCZECIN” 
w  Szczecinie, ul. Cukrowa 87

zatrudni zaraz 
następujących pracowników:

4  kobiety do obsługi paczkarki cukru 
(akord)
pracowników niewykwalifikowapych  
(akord)

♦  ślusarzy-spawaczy
♦  murarzy.

Do dnia 31. V I I .  1979 r. nie wymagane jest 
skierowanie z Urzędu Miejskiego Wydz. 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych. Kandy­
daci do pracy na stanowiska ślusarzy- 
spawaczy i  m urarzy winni posiadać świa­
dectwo ukończenia zasadniczej szkoły za­
wodowej lub inne dokumenty kw alifika ­
cyjne. D la osób samotnych spoza Szczeci­
na posiadamy miejsca w  hotelu robotni­
czym. Pracownicy mogą korzystać ze 
świadczeń socjalno-bytowych: ze stołówki, 
przychodni lekarskiej, ośrodków wczaso­
wych. dzieci pracowników z przedszkola. 
Biiższych informacji udziela dział kadr 
Cukrowni „Szczecin” teł. 820-011 wewn. 13. 
Dojazd do Cukrowni autobusem W PK M  

nr 70 i 61.

W YSOKOPOŁYSKOW A
PASTA

do karoserii samochodowych 
ES-1

TY P U  „AUTO  -  W OSK"  
na błyszcza i konserwuje lakier.
U łatw ia m y c i e  w o d ą  w  okresie

co najm niej 1 miesiąca.

0 " 0

_____________________________ 2101-K

Obrona prac doktorskich
Dnia 29 czerwca 1979 r. w  audytorium  
I I  W ydziału Technologii Chemicznej Poli­
techniki Szczecińskiej al. Piastów 42 od­
będą się publiczne dyskusje nad pracami 
doktorskimi —  dyskusje rozpoczną się 

o godz. 11.00

1. M gr inż. Andrzeja Jana Gorączko pt.: 
„B A D A N IE  W P ŁY W U  TE M P ER A TU R Y  
N A  REAKCJE N ITR O TO LU EN Ó W  NA  
TLE N K U  G L IN O W Y M ”. Promotor: doc. 
dr inż. Kazimierz Kozłowski z Akademii 
Techniczno-Rolniczej w  Bydgoszczy. Re­
cenzenci: prof. dr hab. Bogdan Burczyk 
z Politechniki Wrocławskiej, doc. dr inż. 
Józef Jałowiczor z Politechniki Szczeciń­
skiej 2. M gr inż. Jana Przondo pt.: „O- 
T R Z Y M Y W A N IE  A L K O H O LU  DW U AC E- 
TONOW EGO W YS O K IEJ CZYSTOŚCI 
ORAZ DEHYD R A TA C JA  A LK O H O LU  
DW UACETONOW EGO DO TL E N K U  M E- 
Z Y T Y L U ”. Promotor: prof. dr inż. Antoni 
Zieliński z Politechniki Szczecińskiej. Re­
cenzenci: doc. dr inż. Józef Jałowiczor 
z Politechniki Szczecińskiej, doc. d r hab. 
inż. Jerzy Wasilewski z Instytutu Ciężkiej 
Syntezy Organicznej ,31achownia” w  Kę- 
dzierzynie-KoźIu. Z  pracami doktorskimi 
i opiniami recenzentów można zapoznać 
się w  Czytelni W ydziału Technologii Che­
micznej PS.ial. Piastów 42). 2099-K

Dnia 30 czerwca 1979 r. w  audytorium  
I I  W ydziału Technologii Chemicznej Po­
litechniki Szczecińskiej al. Piastów 42 —  
oa^ędą się publiczne dyskusje nad praca­
mi doktorskimi — dyskusje rozpoczną się 

o godz. 11.00

1. M gr inż. A liny Paderewskiej pt.: „U - 
T L E N IA N IE  I  REDUKCJA SK A N D Y­
N A W S K IC H  KO NC EN TRA TÓ W  IL M E -  
N ITO W Y C H  W  F A Z IE  FL U ID A L N E J”. 
Promotor: doc. dr Genowefa Błaszkiewicz 
z Politechniki Szczecińskiej. Recenzenci: 
prof. dr hab. Florian Domka z Uniwersy­
tetu im. A. Mickiewicza w  Poznaniu, doc. 
dr inż. Alfred Haba z Politechniki Szcze­
cińskiej. 2. M gr inż. Aleksandra Janusza 
M ajkuta pt.: „E FEK TY C IEP LN E W  PRO­
CESIE ADSORPCJI PA R  ZE S T R U M IE ­
N IA  P O W IE TR ZA  W  K O L U M N IE  Z  N IE ­
R U C H O M YM  Ł A D U N K IE M  ADSORBEN- 
T A ”. Promotor: doc. dr hab. inż. Mścisław  
Paderewski z Politechniki Szczecińskiej. 
Recenzenci: doc. d r hab. inż. Janusz Boss 
z W SI w  Opolu, doc. dr inż. M arek Paw­
łowski z Politechniki Szczecińskiej. Z  pra­
cami doktorskimi i  opiniami recenzentów 
można zapoznać się w  Czytelni Wydziału 
Technologii Chemicznej PS (al. Pia­
stów 42). 2100-K

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 Po­
znań, L ib e lta  29 — k o ­
ja rz y  szczęśliw e m a ł­
żeństw a . In fo rm a c je  10 
z ł zn a czka m i p o c z to w y ­
m i. 1941-K
R O Z W IE D Z IO N Y , bez 
n a ło g ó w , d o m a to r, po­
zna  .p a n ią  w  w ie k u  od 
35 do 45. C el m a try m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10194. 
A T R A K C Y J N A  panna 
po s tu d ia c h  pozna w y ­
sok iego  k a w a le ra  po 
s tu d ia c h  w  w ie k u  25— 
30 la t .  C el m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 10203. 
P A N  la t  43, w ła sn e  m ie ­
szkan ie . pozna pan ią , 
ce l m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 10255.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  D ą b iu  sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  m ieszkan ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 10139.
D O M , w y g o d y  z o g ro ­
dem  — sprzedam . W a­
r u n k i  o g ro d n ic tw a  lu b  
h o d o w li.  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  10180.

PO G O D N O  — p ó ł W ill i,
g a raż , ta ra s , te le fo n , 
k o m fo r t  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 10230. 
R O Z P O C Z Ę T Ą  b u dow ę  
d o m u  w  K a rp a czu  k o ­
rz y s tn ie  sprzedam . O fe r­
t y  P rasa P oznań , G ru n ­
w a ld z k a  19 — d ła
93753-G 1944-K

Z G U B Y

15.06. na D w o rc u  G łó w ­
n y m  w  Szczec in ie , zg i­
n ę ła  teczka  z ra c h u n k a ­
m i i  w z o ra m i u b ra ń  
dz ie c ię cych  na na zw isko  
G ra żyn a  M ic h a la k  In o -  
w łó d z . u l.  T u w im a  26. 
Zna lazcę  oroszę o 
z w ro t. 11092-G
15.06 zo s ta w io n o  w  
tra m w a ju  n r  4 to re b k e  
z d o k u m e n ta m i na na ­
z w is k o  B a rb a ra  P u r r  
zam . W ro c ła w . U czc iw e  
go znalazcę proszę o 
z w ro t ood adresem : u l. 
M azu rska  24/5. 11108-G
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na n a zw isko  S ta n is ła w  
B achan . Z w ro t za na­
g ro d a  -  te l.  82-31-38.

11115-0
K R Z Y S Z T O F  L E S Z ­
C Z Y Ń S K I z g u b ił le e i-  
ty m a c ję  s tu d e n cka
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Polskie pilkarstwo przed reorganizacją

♦  Mniej lig państwowycli 
«  W klasie J “ 13 drużyn

JESZCZE odbywają się m i­
strzostwa niektórych klas pił­
karskich, jeszcze kibice nie za­
pomnieli emocji spotkań ligo­
wych a już mówi się o reor­
ganizacji polskiego piłkarstwa. 
Jak podaje PA P kierownictwo 
PZPN na sympozjum w Myśle­
nicach uchyliło rąbka tajem ni­
cy. Otóż przygotowuje się nowe 
zasady organizacyjne. I  liga bę­
dzie liczyła 14 zespołów a za-

Akademickie mistrzostwa 
w  te n is ie

N A  K O R T A C H  W O S T iW  o d b y ły  
Elę IV  - a k a d e m ic k ie  m is trz o s tw a  
Szczec ina  w  te n is ie  z ie m n y m . W  
zaw odach  s ta r to w a li s tu d e n c i i  
p ra c o w n ic y  w s z y s tk ic h  w yższych  
u c z e ln i naszego m ia s ta . N a jle p ­
sz y m  w  grze  p o je d y n c z e j o ka za ł 
s ię  A . C h e n d y ń s k i (P A M ) w y p rz e ­
d za ją c  I .  M ac iochę  (PS) i  M . S top  
cz y ń s k ie g o  (A E ). W  tu r n ie ju  de­
b lo w y m  p ie rw sze  m ie jsce  z a ję li 
re p re z e n ta n c i P A M  — C h e n d y ń s k i i 
R . K o s ty rk a .

LKS „Pomorze“
m a  2 0  la t

LU D O W Y  K lub Sportowy 
„Pomorze” w Stargardzie ob­
chodzi jubileusz 20-lec i a istnie­
nia. „Pomorze”, które powsta­
ło w 1959 r. w swej historii 
wielokrotnie złotymi zgłoskami 
wpisało się do kronik sportu 
stargardzkiego i województwa 
szczecińskiego. „Pomorze” prze­
jęło pałeczkę po „Błękitnych” 
i „Neptunie” i dziś jest najsil­
niejszym klubem w grodzie nad 
Iną  LKS ma kilka sekcji, je­
dnak najbardziej znana jest 
lekkoatletyczna, która obecnie 
występuje w  I  lidze la.

Uroczystości jubileuszowe od­
będą się w  środę 20 czerwca. 
W  dniu tym  o godz. 11 w  Do­
m u K u ltu ry  Z Z K  w  Stargar­
dzie rozpocznie się okolicznoś­
ciowe spotkanie. O godz. 16 ro­
zegrane zostaną imprezy spor­
towe a o godz. 19 .w  am fi­
teatrze odbędą się występy a r­
tystyczne.

JO H N  M C EN R O E 
Z N Ó W  p i e r w s z y

T U R N IE J  te n is o w y  ro z e g ra n y  na 
k o r ta c h  Queens C łu b u  w  L o n d y ­
n ie , z a ko ń czy ł się z w yc ię s tw e m  
Jo h n a  M cE n ro e , k tó r y  w  f in a le  
p o k o n a ł P a ra g w a jc z y k a  V ic to ra  
P ecc i 6:7. 6:1. 6:1.

miast dwóch grup I I  ligi bę­
dzie jedna grupa. Tak więc po­
ważnie zmniejszy się liczba dru 
żyn I  i I I  ligi, co powinno przy 
czynić się do podniesienia po­
ziomu sportowego rozgrywek 
ekstraklasy ł je j bezpośrednie­
go zaplecza. Zaostrzy się także 
ryw alizacja w  obu ligach i 
sądzimy, że nie będzie już tak 
wielkich różnic poziomów jak  
obecnie. Drużyny z większą am 
bicją walczyć będą o ligowe 
punkty, co przyczyni się do 
zwiększenia atrakcyjności roz­
grywek.

M ówi się także o reorganiza­
cji klasy „M ”. Na razie w ia­
domo, że w najbliższym sezo­
nie nastąpią zmiany w  skła­
dach poszczególnych grup. Cho­
dzi o to, aby zespoły z jednego 
województwa występowały nie 
w  k ilku  a w jednej grupie k la ­
sy międzywojewódzkiej. Dlate­
go też z grupy V I I ,  w której 
grają m. in. drużyny z nasze­
go województwa, odejdzie Za­
stał z Zielonej Góry. W  naj­
bliższym sezonie w grupie tej 
będzie tylko 13 drużyn. Ewen­
tualne uzupełnienie (do 14 ze­
społów) nastąpi w  przyszłym  
roku.

D Z IA Ł A C Z E  szczecińskiego 
OZPN zastanawiali się jak i los 
spotka rezerwy Pogoni w  przy­
padku gdy pierwsza drużyna 
portowców spadnie do I I  ligi. 
Jak nas poinformował wicepre­
zes OZPN, Mirosław Zwarycz, 
sprawę tę wyjaśniono w PZPN. 
Naczelna magistratura polskie­
go piłkarstwa uważa, że rezer­
wy Pogoni powinny pozostać w  
I I I  lidze, mimo że pierwsza

drużyna spadła do I I  ligi. Nie 
koliduje to bowiem z obowią­
zującymi przepisami.'

Reorganizacja"piłkarstwa jest 
w trakcie przygotowywania. 
Sądzimy, że niebawem podane 
będą term iny kiedy zostanie 
wprowadzona w  życie. Szcze­
cińskie piłkarstwo stoi więc 
przed trudnym zadaniem. Po­
goń walczyć bowiem będzie o 
w ejście już nie do „16” a „14”’ 
najlepszych drużyn w  Polsce 
S ta l Stocznia natomiast, która 
m a w  planie „zaaklimatyzować 
się” w I I  lidze — musi ubiegać 
się o pozycję bliską czołówki 
—  by nie spaść do I I I  ligi.

T . R.

DO O L IM P IA D Y  p rzy ­
będzie M oskw ie 36 nowych  
ho te li oraz 5 w ie lk ich  no­
woczesnych kem pingów.

N A  ZD JĘC IU : budowa 
hote lu  „S a lu t’1 na 2200 
m iejsc. (Fot. C A F-TAS S)

Kronika olimpijska — Moskwa 80

Olimpiada
na ekranach telewizorów

PR O G RA M  telewizyjny z o- 
lim pijskiej Moskwy zobaczy i 
usłyszy blisko 2'3 mieszkańców 
naszego globu —  powiedział w  
w yw iadzie udzielonym redak­
to ro w i czasopisma „Sport w  
Z S R R ” przewodniczący Kom i­
tetu  Radia i T V  przy Radzie 
M inistrów  ZSRR H. Juszkawi- 
czius.

Transmisje sportowe z o- 
biektów olimpijskich przekazy­
wać będzie 250 kamer telew i­
zyjnych, pozwalających jak

Dobre 
w Memoriale J

W C Z O R A J na s ta d io n ie  w a rsza w  
s k ie j S k ry  ro zp o czę ły  s ię  ju b i le u ­
szowe, X X V  m ię d z y n a ro d o w e  za­
w o d y  le k k o a tle ty c z n e  o  M e m o ria ł 
Janusza K u so c iń sk ie g o . W  lo ży  ho ­
n o ro w e j ob e cn y  b y ł p rze w o d n iczą ­
c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n ry k  J a b ło ń ­
s k i o ra z  m in is te r  o ś w ia ty  i  w y ­
ch o w a n ia  J ó ze f T e jc h m a .

W  zaw odach  s ta r tu ją  re p re ze n ­
ta n c i: B u łg a r i i ,  C zechos łow ac ji.
F ra n c j i ,  J a m a jk i,  J u g o s ła w ii,  K u ­
b y , N R D , P o r tu g a lii,  R F N , R u m u ­
n i i ,  S zw e c ji, W ę g ie r, W . B ry ta n i i ,  
W ło c h , Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  i  ca­
ła czo łó w ka  pcdska.

Ozdobą zaw odów  b y ł b ie g  na 
100 m  k o b ie t p p l. N ik t  n ie  spo­
d z ie w a ł s ię  ta k ic h  re z u lta tó w .

Z życia LOK
SZCZECIN W Y G R A Ł

E L IM IN A C JE  STREFOWE
Z U D Z IA Ł E M  reprezentacji 

siedmiu województw odbyły 
się w Szczecinku strefowe let­
nie zawody w sportach obron­
nych. Drużynowo pierwsze 
miejsce wywalczył zespół Szcze 
cina — 71 pkt.. wyprzedzając 
Poznań — 64 pkt. i Słupsk 54 
pkt A oto w yniki indywidual­
ne naszych reprezentantów: ko­
biety — 1. E. Trojanowska, 2. 
J  Krzemińska, 3. E. Wołosz, 
juniorzy starsi — 1. S. Chru- 
ścielewski, 2. Z. Skierczyński, 
juniorzy młodsi —- 1. B. Dań- 
czyszyn, 4. Z. Jakubowski, se­
niorzy — 5—6. M. Czubachow- 
sk: M Michalczyszyn. W
dniach 12— 15 lipca w  Pozna­
niu odbędzie się finał central­
ny zawodów w  sportach obron­
nych. Niestety nasza ekipa któ­
ra zakw alifikowała się do tych 
rozgrywek wystartuje w  osła­
bionym składzie bowiem lO-o- 
sc-owa grupa szczecińskich za­

wodników weźmie udział w m i­
strzostwach krajów  demokracji 
ludowej, które rozgrywane bę­
dą w  tym  samym terminie w  
Czechosłowacji.

M IS TR ZO S T W A
M O TO C Y K LISTÓ W

W  W O L IN IE  odbyły się wo­
jewódzkie rajdowe mistrzostwa 
motocyklowe LOK. W  impre­
zie wzięło udział 45 zawodni­
ków z 6 klubów. W yniki indy­
widualne: klasa 125 cera — 1. 
S Józefowicz (Gryfice), 2. A. 
Welc (Gryfice), 3. I .  Morawski 
(Stargard), kL 175 ccm — 1. J. 
Oryga (Goleniów), 2. J. Sola, 
3 M. Zakrzewski (obaj Łobez), 
klasa powyżej 175 ccm— 1. M. 
M i tuta, 2. J. Guzlecki, 3. Z. Pa­
bisiak (wszyscy Świnoujście). 
Zespołowo w  klasach 125 i 175 
ccm zwyciężyli reprezentanci 
Stargardu, a w klasie powyżej 
175 ccm drużyna ze Świno­
ujścia.

wyniki
. Kusocińskiego
G ra ż y n a  R ab sz tyn  w y ró w n a ła  sw ó j 
r e k o r d  ś w ia ta  re z u lta te m  12,48, a 
c z t e r y  dalsze z a w o d n ic z k i osiągnę­
ł y  w y n ik i  p o n iż e j 13 sek.

N a  s ta d io n ie  S k ry  p a d ł jeszcze 
Je< ien  re k o rd o w y  re z u lta t. W b iegu  
n a  1 500 m  A n n a  B u k is  osiągnę ła  
4.C9.0, co  1est re k o rd e m  P o ls k i.

P u b lic z n o ś ć  z d użym  za in te re so ­
w a n ie m  czeka ła  na w ys tę p  m is trz y  
n i  o l im p i js k ie j  na d ys ta n s ie  400 m 
— I r e n y  S ze w iń sk ie j. W y s ta r to w a ­
ła  z n a k o m ic ie  i  po 150 m  m ia ła  
k i lk u m e t r o w ą  przew agę  na d  r y ­
w a lk a m i .  G d y b y  S zew inska  u t r z y ­
m a ła  to  tem po  do m e ty  b y łb y  re ­
z u l t a t  p o n iże j 50 sek. Na f in is z u  
ó p a d ła  Jednak z s i ł  1 os iągnę ła  
c z a s  51,90. Z n a k o m ic ie  n a to m ia s t 
f in is z o w a ła  K ry s ty n a  K a c p e rc z y k , 
k t ó r a  za ję ła  2 m ie jsce  z czasem 
52.95.

W  k o n k u re n c ja c h  m ężczyzn  na 
c z o ło  w y s u w a ją  s ię  re z u lta ty  skocz 
k ó w .  Tadeusz Ś lu s a rs k i ( ty c z k a ) i  
J a c e k  W szoła (sko k  w zw yż). K o n ­
k u r s  s k o k u  o tyczce  s ta ł na do­
b r y m  poz iom ie . 7 z a w o d n ik ó w  po­
k o n a ło  w ysokość 5,25. Z w y c ię ż y ł 
Ś lu s a r s k i z re z u lta te m  5,40. W  sko ­
k u  w z w y ż  dob rą  fo rm ę  zaprezen­
t o w a ł  Jacek W szoła, k tó r y  p rze ­
s z e d ł 2,26, a pop rzeczkę  na w yso ­
k o ś c i  2,31 s trą c ił m in im a ln ie .

W  rz u c ie  oszczepem H e lle r  (N R D ) 
z w y c ię ż y ł  z re z u lta te m  86,06, ale 
B ie lc z y k  za p re ze n to w a ł w ie lk ą  bo- 
jo w o ś ć  i  w  o s ta tn ie j p ró b ie  osiąg­
n ą ł  83,96. G łó w n y  b ieg  m e m o ria ­
ło w y  na 5000 m  b y ł pop isem  b ie ­
g a c z y  N R D , k tó rz y  na f in is z u  o ka ­
z a l i  s ię  n a jle p s i. Z w y c ię ż y ł K unze  
~  13.31,9 p rzed  sw ym  ro d a k ie m
P e te re m  -  13.32,7, a n a jle p szy  z 
P o la k ó w  J e rzy  K o w o l z a ją ł dop le - 
. o  3 m itvsee .

Z  in n y c h  k o n k u re n c ji b ie g o w ych  
w a r t o  w y m ie n ić  re z u lta t  L ic z n e r-  
S K ie g o  na dys tans ie  200 m  — 20,94 
o ra z  Podlasa na dys ta n s ie  400 m 
z cza se m  46.35.

L E K K O A T L E T Y C Z N Y  M EC Z 
J U N IO R Ó W  ZSRR ~  N R D

W  C Z E R N IG O W IE  na U k ra in ie  
o d b y ł  s ię  m ię d z y p a ń s tw o w y  le k k o ­
a t le ty c z n y  m ecz ju n io ró w  ZSRR -  
N R D . W  k o n k u re n c ji c h ło p có w  
z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  ZSRR 113:99, 
w  k o n k u re n c j i  dz iew czą t z w y c ię ­
s tw o  o d n io s ły  lu n io r k i  N R D  85:50. 
W  łą c z n e j k la s y f ik a c j i  t r iu m fo w a ­
ła  re p re z e n ta c ja  N R D  184:163,

najdokładniej i jak najcieka- 
w iej, śledzić zmagania o meda­
le Programy olimpijskie z M o­
skwy biec będą, za pomocą łą­
czy kosmicznych, do wszyst­
kich kontynentów: obu Ameryk, 
Azji, A fryki, Australii i oczywi­
ście do Europy. Wysyłanych bę­
dzie w  eter około 18—20 rodza­
jów  programów. Dla porówna­
nia warto przypomnieć, że z 
Monachium, przed siedmioma 
laty wysyłano 12 programów, 
zaś z Montrealu — 9.

B A R D Z O  s ta ra n n ie  p rz y g o to w u je  
się L e n in g ra d  do Ig rz y s k  O lim p ij-  
skieh-80. W  m ieśc ie  ty m . lic zą cym  
4,5 m in  m ie szka ń có w  odbędą się 
m ecze p i łk a rs k ie  je d n e j z g ru p  t u r ­
n ie ju  o lim p ijs k ie g o . O becn ie  re k o n ­
s tru o w a n e  są s ta d io n y  p iłk a rs k ie  — 
s ta d io n  im . W. I .  L e n in a  o raz  s ta ­
d io n  im , S. M . K iro w a . D o  p ra c  
p rzyg o to w a w czych  w łą c z y li się ta k ­
że a r ty ś c i.  O n i to  będą d b a li o 
b a rw n ą  o p ra w ę  m ia s ta  w  o k re s ie  o- 
llm p ia d y . O becn ie  p rz y g o to w u ją  
p la k a ty  1 in n e  m a te r ia ły  in fo rm a ­
c y jn e . U s ta lona  zosta ła  ju ż  droga 
o g n ia  o lim p ijs k ie g o . Z n icz  o l im p i j ­
s k i zostan ie  p rze n ie s io n y  z D w orca  
M o sk ie w sk ie g o  przez P lac  D w o rco ­
w y , P o le  M arsow e , ob o k  k rą ż o w n i­
ka  „ A u r o r a ”  — a w ię c  h is to ry c z ­
n y c h  m ie js c  w  ty m  m ieśc ie . T ra r  
o lim p ijs k ie g o  ogn ia  będz ie  w  L e ­
n in g ra d z ie  l ic z y ła  15 k m . a co k i ­
lo m e tr  zm ie n ia ć  się będą ucze s tn icy  
o l im p ijs k ie j s z ta fe ty . O p racow any 
zos ta ł j u t  p ro g ra m  z w ią z a n y  z 
Ig rz y s k a m i O lim p ijs k im i,  k tó r y  bę­
dz ie  tra s m ito w a n y  przez te le w iz je .

K a ż d y  m oże b y ć  cz ło n k ie m  szta ­
fe ty  n iosące j zn icz o l im p i js k i  w  
T a ll in ie  — m ieśc ie  że g la rs k ic h  re ­
g a t o lim p ijs k ic h .  T rzeba  ty lk o  zna­
leźć s ię  w  g ro n ie  la u re a tó w  spec­
ja ln e g o  k o n k u rs u , k tó r y  zakończy  
s ię  w  cze rw cu . W a ru n k i k o n k u r ­
su — u c z e s tn ic tw o  w  b ie g a ch  na 
dys ta n s ie  1000 m  (o b o w ią z u je  l i ­
m it  czasu). p o s iadan ie  o d z n a k i 
G TO . K a ż d y  k a n d y d a t do o l im p i j ­
s k ie j s z ta fe ty  m u s i p o n a d to  w y k a ­
zać s ie  d z ia ła ln o śc ią  s p o rto w a , b ’ 
p rz o d o w n ik ie m  w  p ra c y  lu b  n a u ­
ce.

N A JW IĘ K S ZE szanse zdoby­
cia olimpijskich medali w Mo­
skwie spośród sportowców W  
Brytanii mają lekkoatleci —  
stwierdził brytyjski dziennikarz 
Frank Taylor. — Najbardziej 
liczymy tu na średniodystan- 
sowców — Sebastiana Coe. Ste- 
vena Ovetta, Davida Moorecraf- 
ta, dziesięcioboistę Daily 
Thompsona, oszczepniczkę Tes- 
sę Sanderson, sprinterkę Sonię 
Lannamann. Nasi sportowcy p il­
nie przygotowują się do Ig ­
rzysk 01:mpijsk:ch. a także do 
tegorocznej Soartak ady Naro­
dów ZSRR. Przygotowania te 
jednak nie są poparte nornoca 
finansową państwa, wielu spor­
towców indyw dualnie uk’ad? 
sobie plany startów Trudnje’ 
im więc real:zować planv szko- 
len:owe r r ż  w  n n y ~ h  
iak na przykład w  N R D i 
ZSRR.

Sporty samochodowe

Rajd „Dni lorza-79“
W  N IE D Z IE L Ę  rozegrano 

rajd samochodowy organizowa­
ny przez Automobilklub Szcze­
ciński przy współpracy Pol­
skiej Żeglugi Morskiej i „Gło­
su Szczecińskiego” z okazji 
święta „Głosu” i Centralnych 
Uroczystości Dni Morza. Była  
to również I I I  eliminacja R aj­
dowych Samochodowych M i­
strzostw Okręgu Szczecińskie­
go.

Na starcie stanęło 41 załóg, 
które m iały do pokonania 130 
km trasę z wieloma próbami 
sportowymi.

W K L A S IE  do 1000 ccm  zw y c ię ­
ży ła  za łoga A. S z u b ry t i  St. B o r­
k o w s k i na T ra b a n c ie  601 przed  V/. 
W itk o w s k im  i  A . K a łu ż y ń s k im  na 
F ia c ie  126p i  D . K oncew iczem  i  R. 
P a łka  ró w n ie ż  na P F 126 w szyscy 
re p re z e n tu ją c y  AP  Szczecin. W  k ia  
się p o w y ż e j 1000 ccm  n a jle p s z y m i 
o ka za ł; się E. W a n ia k  1 T . H am e- 
ra  A P  S ta rg a rd  przed  J. K o ź b ia łe m  
i  A . P il ic h o w s k im  A P  K ra k ó w  i  
W ł, Ł y c z y w k ie m  i  J . B ie !a w n v m  
A P  Szczecin w szyscy na PR 125 
1500.

W  SOBOTĘ na p a rk in g u  p rz y  u ł. 
A k a d e m ic k ie j o d b y ła  się k o le jn a  
IV  e lim in a c ja  k o n k u rs u  o ty tu ł  
„N a jz rę c z n ie js z e g o  K ie ro w c y  Szcze­
c in a ” . W  k la s ie  do 1000 ccm  z w y ­
c ię ż y ł W. W itk o w s k i na P F 126 a 
w  k la s ie  p o w yże j 1000 ccm  B. Sta­
szew sk i na Ładz ie  1500.

\  ’ <dk>

Kolarstwo

S t a r t o w a ła  

młodzież szkolna
Z IN IC J A T Y W Y  d z ia ła czy  O g n i­

w a l  SZS o d b y ł s ie  c y k l  z a w o d ó w  
k o la rs k ic h  d la  m ło d z ie ż y  s zko l­
n e j. W c z o ra j z a k o ń c z y ł się o s ta t­
n i z sześciu w yśc ig ó w . N a  s ta rc ie  
s ta n ę ło  200 ch ło p c ó w  z 10 szcze­
c iń s k ic h  s z k ó ł pod s ta w o w ych .

W  ro c z n ik a c h  1966—67 k o le jn o ś ć  
b y ła  n a s tę p u ją c a : 1. J. S ła w iń s k i 
(SP n r  53). 2. R. C ito w ic z  (SP n r  
32). 3. R . P o d k a lic k i (SP n r  32). 
W  k a te g o r ii ro c z n ik ó w  1964—65 z w y  
c ię ż y ł G . K a c z m a re k  (SP n r  14> 
p rze d  R . W ię c k o w s k im  fSP  n r  14) 
i  R. A le k3 ie w icze m  (SP n r  32). 
O b a j z w yc ię zcy  o trz y m a li ro w e ry  
m a rk i „J a g u a r ”  a zw yc ię ska  Szko 
ła  P ods taw ow a  n r  32 o trz y m a ła  
p u c h a r S zko lnego  Z w ią z k u  S p o rto ­
w ego. (b t l

Warcaby 100-polowe

T. Targosz 
— najlepszy

W  D R A W N IE  o d b y ł sie f in a ł  t u r  
n ie ju  K ry s z ta ło w e g o  K a m ie n ia  w  
w a rca b a ch  100-P o lo w ych  W roz­
g ry w k a c h  f in a ło w y c h  w z ię ło  u d z ia ł 
12 z a w o d n ik ó w  w v io n io n v e h  z b l i  
sko 3 tv s  sza ch is tó w  z c a łe i P o l­
s k i P ie rw sze  m ie jsce  w  tu rn ie ju  
z a ją ł s z cze c in ia n in  T . Targos-» v a 
d ru g ie j o o z v c ji u p la so w a ł sie M . 
K u c iń s k i z W arszaw ’ a na trz e ­
c ie j M  M is iaszek  z T a rn o w a  Jako  
im preza  tow arzvszaca  o d b v ł sie 
tu r n ie j  m is trz ó w  z u m ia łe m  reo -e  
z e n ta n tó w  ZSRR i B u łf fa r i i  N a j­
lepszym  w  tv c h  ro z g ry w k a c h  o k a ­
za ł sie k o re s p o n d e n c jo  v r" ;s trz  
św ia ta  w  w arca b a ch  10? " • '1o ,” vch 
— W o ło d ia  A g a fa n o w  z M o skw y .
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WTOREK,
19 CZERW CA

DZIŚ:
Gerwazego, Protazego 

JUTRO:
Bogny, Florentyny

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  małe, 

temp. do 22 st. W ia try  sła­
be, północne.

D Z lS  ran o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023 hP a  (767,2 
m m  IIg ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iśn ie n ia .

W S P Ó ŁC Z E S N Y  — „ L o t  n ad  k u ­
k u łc z y m  g n ia zd e m '’  g. 19: P O L S K I 
— „D w ó r  Yiad N a rw ią ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „W e so łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S tro s z e k ”  g. 
9. 11, 13.15. 15.45. 18. 20.15. R F N . 1. 
15 (w to re k  i  ś ro d a ); K O SM O S (te l. 
880 03) „S z c z ę k i I I ”  g 9. 11.15.
13.30. 16. 18.30. 21. U S A . 1. 15 (W to­
re k  1 ś ro d a ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) 
„P a n o w ie  d b a jc ie  o ż o n y ”  g. 15.45. 
18. 20.15, f r . .  p a n o ra m , (w to re k  i  
ś ro d a ); C O LO SSEU M  (te l. 458-18) 
„D u b le r ”  g. 16. 18.15. 20.30. f r „  1. 
12. p a n o ra m .; ś roda : g. 13.30; „P o ­
d a ru n e k  C zarnego K s ię c ia ”  g. 9.15. 
11.15, radź ., p a n o ra m .: P O L O N IA  
<tel. 22-18-34) „K ie d y  d o jrz e w a  ja ­
g oda ”  g. 15.30. ju g „  1. 12: „G w ie z d  
ne  w o jn y ”  g. 17. 19.30. U S A . 1. 12. 
p a n o ra m .; ś roda : „K ie d y  d o jrz e w a  
ja g o d a ”  g. 15.30; „ J u l ia ”  g. 19.45. 
U S A . 1. 15: P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„W ła d c a  p u s ty n i”  g. 10: „G a n g  
O lsena na s z la k u ”  e. 11. 13. 15. 
d u ń s k i;  „S m u g a  c ie n ia ”  g. 17. 19. 
p o i.. 1. 12: „O  je d e n  m ost za da­
le k o ”  g. 21; P R O M IE Ń  — „P rz e z  
G ó ry  S k a lis te ”  g. 16, U S A : „ P o r t ­
re t  S h u n k in ”  g. 18. 20. ja p ., pan o ­
r a m .,  1. 18. M A R S  — „S tra c h  nad 
m ia s te m ”  g. 16. 18.15, 20.30. f r „  1. 
18; O G R O D O W E — „S z c z e k i”  g. 
22. U S A . 1. 15. p a n o ra m .; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o g rz e b  

•św ie rszcza”  g. 17.30. po i.. 1. 12;
„M ro c z n y  p rz e d m io t ooża d a n ia ”  g.
19.30, f r „  1. 18; M E W A  (Że lecho- 
Wp) „ K in g  K o n g ”  g. 16.30. U S A . 1. 
22, p a n o ra m .; „Z a k r ę t ”  e. 19. po i..

. 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „N ie ­
z w y k ła  S a ra h ”  g. 17.30. ang.. 1. 12) 
„N a g o n k a ”  g. 19.30. ju g „  1. 18:
H U T N IK  (S to łc z y n ) „ D ic k  i  Ja n e ”  
g. 18, U S A . I. 15: B A J K A  (P o lice ) 
„K o ro n c z a rk a ”  g. 19. s z w „  1. 15; 
„C e n n y  d e p o zy t”  g. 17 f r „  1. 12. 
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „Joseph  A n d re w s ”  g. 18. ang.. 
1. 15: R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „D z ie w  
czyna  z re k la m y ”  w !..  1 18: W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „D o m  pod cze r­
w o n ą  la ta rn ią ”  w e g „  1. 18; „ N ic -  
k e lo d e o n ”  ang.. 1. 12: D A R  (S ta r­
g a rd ) „ K in g  K o n g ”  U S A . 1. 12. pa­
n o ra m .; „Szczęśc ie  je s t ta k  b lis k o ”  
ru m .. 1. 12; IN A  (S ta rg a rd ) „S zcze­
k i  I I ”  U S A  p a n o ra m .. 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a . 27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w . S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S z tu ka  p o lska : P okaz 
je d n e g o  o b razu . W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO 
BR E G O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  G o spodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970: 
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im : K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : 
X X X  la t  S to czn i im . A d o lfa  W a r- 
s k ie g o : S k rz y n ie  i k u f r y  posażne 
P om orza  Z a ch o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M uzeum  M a z o w ie c k ie ­
go w  P ło c k u  g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l R zep ichy  — D z ie je  
S zczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina w  X X X - le c ie  
S A R P : A rc h ite k tu ra  i rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rz e ło m u  
X ó X  i  X X  w . g 11—17; K L U B  
„ ! 3  M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — 
M a la rs tw o  K rz y s z to fa  B u ck ie g o  
P L  Ż O Ł N IE R Z A  P O L S K IE G O  — 
Rzeźba p le n e ro w a  Bogdana M a r­
k o w sk ie g o  7 L u b lin a .  Z A M E K

B W A  — m a la rs tw o  J a n in y  Ż e m o l-  
te i;  P race  Jana B e rd ysza ka  — g 
10—18, F IL H A R M O N IA  ( fo y e r)  -  
p l D z ie rż y ń s k ie g o  — m a la rs tw o  
R ysza rda  Je rzego  D rz e w iń s k ie g o . 
K L U B  S Ł O W IA N IN  — K o rz e n io w ­
s k ie g o  — ry s u n k i Janusza S t. Ja n ­
ko w sk ie g o .

S Z P IT A L E

£ H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— G o lę c in o : C H IR . — A rk o ń s k a : 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza n y : 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j:  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g 
1 9 -7 : D O R O S ŁY C H  -  Jednośc i Na 
ro d o w e j 12 -  g 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e ’ 
18 R. 2 0 -7 . N A D  O D R A  13 -  
g. 15—8

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . Od­
t r u t k i  i  t le n i te l 345-51: M IC K IE ­
W IC Z A  101 — te l.  730-44;
S T O Ł C Z Y N  N ad O dra  20 — te l 
239-422; ZD R O JE . B a t, C h ło p sk ich  
54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g 7—21 
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l 428-32 — g 8—18. 
K O L E J O W A  -  te l. 460-21: P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934: P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 91«. 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 1 473-15
-  g. 8 -19 .

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997: P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I - -  991: POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO 
TO  W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A ­
L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986: P O G O T O W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415: P O G O ­
T O W IE  T V  -  356-96 1 359-55: T E L E  
FO N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 
S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 17 
S ta w k a  — te le tu rn ie j (k o lo r ) . 17.25 
W  k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) .  17.50 Son 
da (k o lo r ) . 18.20 F i lm  T V  R FN  
„ V ik i ,  syn  W ik in g ó w ”  (k o lo r ) . 18.50 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D o ­
b ra n o c . d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 F ilm  
p o i. „ J a k  ro z p ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w a ”  — cz. I I .  21.35 D z ie n n ik  
(k o lo r ) . 21.50 W szys tko  za w szys t­
k o  z doc. in ż . K a z im ie rz e m  K o t­
w ic a  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

17.05 M is trz o w ie  p o ls k ie j a n im a c ji 
(k o lo r ) . 18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y ­
c z a jó w  (k o lo r ) . 18.30 P ro g ra m  m o r 
sk i. 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.15 W to re k  m e lo ­
m ana  (k o l.). 21.15 „24 g o d z in y ”  (ko  
lo r i  21.25 w ie c z ó r  f i lm o w v  tk o lo r ' 
22.25 S y lw e tk i X  M u z y  — E w a  D a ł­
k o w s k a .

Ś R O D A

9 T e le fe n e . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (k o lo r ) .  16.30 F i lm  „O d  
K a szu b  do P o d h a la ”  (k o lo r ) .  17 
D om  i  m y . 17.15 L o so w a n ie  M a łe ­
go L o tk a  (k o lo r ) .  17.30 T a ń czy  i  
śp iew a  T w ig g i (k o lo r ) . 17.55 Te le ­
tu r n ie j  „10 m in u t ”  (k o lo r ) .  18.05 W 
k rę g u  ro d z in y  (k o lo r ) . 18.35 Ś ró d ­
z ie m n o m o rs k ie  p rz y g o d y  (k o lo r ) . 
19 D o b ranoc , d z ie n n ik  (k o lo r ) .  20.15 
F i lm  f r .  „N a  zachód od  Pecos” .
21.45 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22 C am era - 
ta . 22.25 R o zm o w y o p ię k n ie  (k o ­
lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.50 T W P  „P o ls k ie  o k o  na ś w ia t ” . 
17.20 S p ra w y  m ło d y c h  „P rz e d  egza 
m in e m ”  — f i lm  ra d ź . 18.30 G ra  o 
z d ro w ie  (Szcz.). 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
D n i i noce n a d  c h m u ra m i — u d z ia ł 
P o la k ó w  w  b a d a n ia ch  i  ro z w o ju  Pe 
r u  (k o lo r ) . 21.15 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) .  21.25 W szys tko  ju ż  b y ło  — 
Ja rem a S te p o w s k i (k o lo r ) . 22.05 U  
ź ró d e ł s z tu k i — K o re a  (k o lo r) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 Jęz. a n g ie ls k i. 17 „D z ie n n ik  
H a n n y  E is le r ” . 18 W ia d o m o śc i.
18.05 G im n a s ty k a . 18.15 T e le -te ka .
18.45 „C ic h a  a w a n tu ra ” . 19.15 F i lm  
T V P  „ D o  następnego ro k u ” . 19.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 20 O d­
p o w ie d z i. 20.25 P rognoza  pogody.

k ro n ik a .  21 „O b ro ń c a  m a  g łos ” . 22 
„R o z s trz y g a ją c y  f r o n t ”  — cz. I  — 
z B u r te m  L a n ca s te re m . 22.50 K ro ­
n ik a . 23.05 P ro g ra m  m u z y c z n y . 0.05 
W iadom ośc i.

P R O G R A M  I  
(na  fa l i  1322 m )

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  J e d y n ­
ka . 17.30 R a d io k u r ie r .  18 T u  Je­
d y n k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń . 19.15 
K ie rm a s z  p o ls k ie j p io s e n k i. 19.40 
Nasze lu d o w e  r y tm y .  20.05 K o n c e r t 
życzeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło ­
d z ie ży . 21.29 b U tw o ry  S ta n is ła w a  
M o n iu s z k i. 22.23 Ł ó d ź  na m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska . 
0.12 N o c  z m e lo d ia  i  p io se n ka  z 
G dańska .

P R O G R A M  I I  
(U K F  67.52 M H z)

14.25 T u  R ad io  — M oskw a . 14,45 
M u z y k a  M o za rta . 15.20 R a d io fe r ie . 
16 N a o rg a n a ch  g ra  W ik to r  K o - 
J a n ko w sk i. 16.10 M u z y k a  po lska  
X X  w ie k u  16.40 P oezja  d z ie c i. 17 
O p e re tka , je j  tw ó rc y  i  w y k o n a w ­
c y . 17.20 O d p o ra n k u  g o ry c z y  do 
s z p ik u  e g z y s te n c ji. 18 A m a to rs k ie  
zespo ły  p rzed  m ik ro fo n e m . 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
K ra jo b ra z y .  19 K o n c e r t z n a g ra ń  
W O SPR1TV. 19.40 D om  i  m y .  19.55 
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 20 D z ie je  re  
c y ta ty w u  m u z y k ą  i  s ło w e m  o o i- 
sane. 21.05 Ś p iew a  c h ó r P W S M  w  
G d a ń sku . 21.40 Chansons d e m e n ­
ta  Ja n n e q u in a . 22 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u l t u r a ln y . , 22.40 P o ls k a  m u z y ­
ka  X X  w ie k u . 23.40 M u z y k a  n a  do 
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I  
(U K F  66,74 M H z)
15.05 W a ka c je  ze sw in g ie m . 15.40 
In te r lu d iu m  na g ita rę . 16 R e p o r­
ta ż  „N a  t ro p ie  S o ln e j J a m y ” . 16.20 
M u z y k o b ra n ie . 16.45 N asz ro k  79.
17.05 M uzyczn a  poczta  U K F . 17.40 
B ie ls z y  o d c ień  b luesa . 18.10 P o l i t y ­
ka  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas re ­
la k s u . 19 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 G ra  
zespó ł Ś w ia d e c tw o  D o jrz a ło ś c i.
19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 B łę k i t ­
n y  m ło te cze k . 20 Z  m o je j p ły to te ­
k i .  20.30 T a k  b y ło  na w ie lk ie j  sce­
n ie . 21 A lb e r  S tro b e l i  so liś c i.
21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i f ra n c u ­
s k ie j.  22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 G ra n ice  m u z y k i.  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68.78 M H z)
14.45 P ie śn i leśne K u rp ió w .  15.05 
„M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó r y c h  w ra c a m y . 16.05 „K o n s ta n ­
c in  d z ie c io m ” . 16,25 R o zm o w y o 
sp ra w a ch  ro ln ic tw a . 16.40 P rze g lą d  
A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 17 M iło ś n i­
k o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 17.30 
S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry  
b u n a  W ybrzeża . 18.25 K lu b  pod 
z n a k ie m  z a p y ta n ia . 19.15 Jęz. an ­
g ie ls k i.  19.30 T ra n s m is ja  z S a li K a ­
m e ra ln e j F i lh a rm o n ii  N a ro d o w e j. 
20.20 „D ia b e ls k ie  p o c z w a ry ” . 20.40 
C. d . tra n s m is ji.  21.30 S o n e ty  S car 
la tt ie g o . 21.50 Ż y c ie  co d z ie n n e  m a ł­
żo n k ó w . 22.15 P a r ty z a n c k ie  re d u ­
ty .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 16.15 z 

o k n a  I I I  p ię tra  k a m ie n ic y  p rz y  u l. 
L im a n o w s k ie g o  w y s k o c z y ł na  b ru k  
37 -le tn i Tadeusz D . M ężczyzna po­
n ió s ł ś m ie rć  na  m ie jscu . J a k  w y n ik a  
z us ta leń  M O  Tadeusz D . z n a jd o w a ł 
się p od  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .

P Ó Ź N Y M  w ie czo re m  u  z b ie g u  u lic  
B o h a te ró w  W arszaw y i  P io tra  Ś cie­
g iennego. na  w y d z ie lo n y m  to ro w i­
sku  tra m w a jo w y m  w p a d ła  p o d  w a ­
gon l in i i  „4 ”  m ie szka n ka  u l.  P ocz to ­
w e j,  28-le tn ia , J a n in a  K .  N ieszczęś li 
w a  p o n io s ła  śm ie rć  n a  m ie js c u .

O godz. 11.30 na  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  
J a g ie llo ń s k ie j i  Ś lą s k ie j,  m a ły  „ F ia t ”  
n r  re j.  K A B  2267, w s k u te k  w ym u sze ­
n ia  p ie rw sze ń s tw a  p rze ja zd u  przez 
k ie ro w cę , P a w ła  B . z Z akopanego — 
z d e rz y ł s ię  z „F ia te m ”  125 p. W sku­
te k  zde rzen ia  „m a lu c h ”  p rz e k o z io ł­
k o w a ł na  dach , m im o  to  P a w e ł B . 
w ysze d ł ca ło  z g ro źn e j o p re s ji. 
M n ie j szczęścia m ia ła  pasażerka  d u ­
żego „F ia ta ” , k tó rą  z o b ra że n ia m i 
c ia ła  od w ie z io n o  do szp ita la .

W  P y rzyca ch , na  sk rz y ż o w a n iu  
u l ic  S ta rg a rd z k ie j i  W a rszaw sk ie j 
dosz ło  do bocznego zde rzen ia  „S y ­
re n y ”  M M  8406 z c ię ż a ro w y m  „S ta ­
re m ” ’ M M  8347. Z  in fo rm a c ji  M O  w y  
n ik a , iż  p rz y c z y n ą  k o l iz j i  b y ło  w y ­
m uszen ie  p ie rw sze ń s tw a  p rze jazdu  
przez k ie ro w c ę  „S y re n y ” , Tadeusza 
Ch., m ieszkańca  w s i O bó j no gm . P y ­
rzyce . B ra k  poszanow an ia  zasad 
ru c h u  d rog o w e g o  Tadeusz C h. p rz y ­
p ła c ił c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i c ia ła .

P A T R O L E  m i l ic j i  z a trz y m a ły  w czo  
r a j  d w u  m ężczyzn , k tó r z y  za „ w y ­
c z y n y "  o c h a ra k te rze  c h u lig a ń s k im  
staną  w  tr y b ie  p rzysp ie szo n ym  
przed  sądem . K i lk a  m in u t przed  
pó łnocą  zos ta ł z a trz y m a n y  m ieszka ­
n ie c  u l.  B o h a te ró w  W arszaw y, W ła ­
d ys ła w  Ś „  k tó r y  po p ija n e m u  po ­
b i ł  p rze ch o d n ia , a o  godz. 2.15 pa ­
t r o l  M O  z a trz y m a ł m ieszkańca  u l. 
Z ie lo n e j, 24-le tn lego  Tadeusza M ., 
za w y b ic ie  po p ija n e m u  szyb y  pa­
n o ra m ic z n e j w  „K a s k a d z ie ” . (ap)

L O K A L E

2-P O K O JO W E  m ieszka-, 
n ie  w ła sn o śc io w e , garaż, 
te le fo n , o g ró d e k  — sprze 
d a m . 722-96. w  godz. 12— 
20. ' 10136-G
M -2 — k u p ie . T e l. 395-31. 
po 15 10143-G
Ł A D N E  słoneczne m ie ­
s zka n ie . I  p ię tro ,  p o k ó j, 
k u c h n ia , ła z ie n k a  (ś ró d ­
m ieśc ie ) z a m ie n ię  na 
2—3 -p o ko jo w e  sam o­
d z ie ln e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10145. 
W Y N A J M Ę  na o k re s  1—
2 la t  n ie u m e b lo w a n e  
m ie szka n ie  50 m  k w „  
te łe fo h , o g ró d  na G łę - 
b o k ie m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10146. 
P O S Z U K U JĘ  do  w y n a ­
ję c ia  2 p o k o i z u ż y ­
w a ln o śc ią  k u c h n i 1 ła ­
z ie n k i. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10163. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec ­
k ie m  (c z ło n k o w ie  sp ó ł­
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j)  
p o szu ku je  n ie u m e b lo w a - 
nego m ie szka n ia . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  10173.
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je .
k u c h n ia , z w y g o d a m i i 
garażem  o d n a jm ę  od 
o a ź d z ie rn ik a  na okres
3 la t .  T e l. 820-900.

10186-G
M -5, O sied le  S łoneczne, 
za m ie n ię  na podobne w  
S zczecin ie , m oże być 
s ta re  b u d o w n ic tw o . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 10191. 
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2 
k u p ię . T e l. 752-15.

10197-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn e m u , s ta rsze m u  pa­
n u . P l. N o rw id a  8/3 (od 
16 do 19). 10206-G
D W IE  p a n ie  po  s tu d ia ch  
poszu ku ją  k a w a le rk i lu b  
n ie k rę p u ia c e g o  p o k o ju . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 10214. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 pa­
nom . W arszew o. u l. 
D z ie rżona  45.

10222-G
M IE S Z K A N IE  M -4 i  ga­
ra ż  za m ie n ię  na w ię k ­
sze. T e l. 233-113.

10229-G
G R Y F IN O  — M -4, d w u - 
o o k o jo w e , za m ie n ię  na 
M -3 w  Szczebin ie . K o ś ­
c ie ln a  15/10.

10237-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia , 
u l.  W a rc is ła w a  42.

10245-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 4 - le t-
n im  d z ie c k ie m  p o szu ku ­
je  n ie k rę p u ją c e g o  p o ­
k o ju  z u żyw a ln o śc ią  
k u c h n i,  ła z ie n k i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
10253.
P O S Z U K U JE  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o . B oh. 
G e tta  W arszaw sk iego  
20/8. 10264-G
P O K Ó J do w y n a ję c ia . 
O lsz tyń ska  14.

10272-0
P O S Z U K U JĘ  sa m o d z ie l­
nego m ie szka n ia  w  cen­
t ru m ,  na 1 ro k .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  10273.
P O K Ó J do w y n a ję c ia  
sa m otnem u p a n u . U l. 
W ie rzb o w a  61.

10274-G
M -3 w ła sn o śc io w e  w  
D ą b iu  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin., u l.  
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17, w  n ie d z ie le  
od 9 do 12, T V  cza rno ­
b ia ła , te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55.

1764-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  75-821 — D u d z ik .

8098-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne in ż . M asłow ski!, 
752-65. 7587-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  43-826. 963G-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. B a jd a ls k i,  te l.  224-621.

7429-G
CO LO R T V  p o g o to w ie , 
22-63-96. 8676-G
IN S T A L O W A N IE  a n ten , 
p rz e s tra ja n ie  T V  k o lo r ,  
na B e r lin ,  w y k o n u je  
Z a k ła d  U s łu g o w y  W U S I, 
te l.  756-60. 1G42-K
A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i ­
p o l” . te l.  359-76.

10046-G
IN S T A L O W A N IE  an ten  
te le w iz y jn y c h , te l.  445-38.

9137-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . U zn a ń sk i. 22-85-97.

6976-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  in ż . C h łód . 820-145.

9485-G
A N T E N Y  — 723-64.

7709-G
M A I.O  W  A N IE  — ta p e to ­
w a n ie . te l.  82-18-07.

8616-G
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
te l.  82-23-00. 9272-G

n a p r a w a  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h . te l.  23-11-51.

9550-G
C Z Y S Z C Z E N IE  p ie rza , 
w y m ia n a  w s y p  na po­
cze ka n iu . S zczecin , u l.  
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j 27. te l. 727-56.

10472-G
W Y T W Ó R N IA  w a f l i  o- 
fe ru je  w a f le  do lo d ó w : 
A n d rz e j Ł u c z a k , u l.  Za 
gon o w a  6. te l.  709-57. 
70-007 Szczecin.

9812-G
P L IS O W A N IE  so le je k . 
p ro s te  k o n tra fa łd y ,  
k ró tk ie  te rm in y .  A b ra -  
ro o w sk ie g o  16. godz. 15— 
19. 6225-G
Z M O T O R Y Z O W A N I, w y  
m ia n a  o g u m ie n ia , w y ­
w a ża n ie  k ó ł,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h , 
sze ro k i a s o rty m e n t
opon . Z ie lo n o g ó rs k a  5.

7727-G
P R A C O W N IA  w y ro b ó w  
z b u rs z ty n u  Szczecin, 
u l.  B oh. G e tta  W a r­
szaw skiego  4 po leca: 
u s łu g i i  w y ro b y  z b u r ­
s z ty n u  n a tu ra ln e g o .

10125-G
P R O S T O W N IK I do ła ­
d o w a n ia  a k u m u la to ró w , 
re g u la to ry  n a p ię c ia  do 
te le w iz o ró w , po leca 
sk le p  d e ta lic z n y  Rze­
m ie ś ln ic z e j S p ó łd z ie ln i 
..B u d o m e ta l”  Szczecin, 
u l.  K r .  J a d w ig i 4.

1900-K
Z A K Ł A D  h y d ra u lic z n y  
w y k o n u je  In s ta la c je  c.o., 
w o d .-k a n . i  gazow e, T e l. 
612-079. zg łoszenia w  
p o n ie d z ia łk i i  c z w a r tk i,  
w  godz. 16—20.

10192-G
R E F L E K T O R Y  sam ocho­
dow e ró ż n y c h  ty p ó w  z 
b la c h y  k o lo ro w e j g w a ­
ra n to w a n e  w y k o n u je  na 
za m ó w ie n ie  bezpośred­
n iego  o d b io rc y  W a rsz ta t 
Ś lu s a rs k i, S te fa n  K s ią ż - 
k ie w ic z , P oznań. Cze­
c h o s ło w a cka  135, czyn ­
n y  godz. 10—18.

1942-K
ZE S P Ó Ł m u z y c z n y  na 
w esela j  za b a w y  w  
oś ro d ka ch  w czasow ych , 
te l. 222-608. 9584-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  
k u p ię  p u n k t g a s tro n o ­
m ic z n y . w zg lę d n ie  po ­
m ieszczen ie  lu b  k io s k  
na p ro w a d ze n ie  k w ia ­
c ia rn i.  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10256.

P O S IA D A M  sam ochód i 
w o ln y  czas. O cze ku ję  
p ro p o z y c ji.  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10257. 
DO. u rządzonego  w a r ­
sz ta tu  ( tw o rz y w a  sztucz­
ne) p rz y jm ę  w s p ó ln ik a . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  10280- 
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . te l.  22-88-70.

6596-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
s p rę ż a rk o w y c h , te l.
38-961. 8280-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te l.  
435-58. 4083-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , te l. 
22-77-75. 9860-G
A U T O M O B IL lS C I! E le k ­
tro n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia . P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je ra  6 (d ru g a  bo ­
czna T ra u g u tta  od a l. 
W o jska  P o lsk iego).

9528-G
A L T A N K I d re w n ia n e  1 
garaże  b laszane w y k o ­
n u je  „P re fa b u d ”  P o lice , 
T a n o w ska  20, te l.  175-038.

1839-K
7 B M . z a g in a ł c z a rn y  
ra t le re k .  W iadom ość : 
te l.  742-82. 10875-G
10.06. w  o k o lic y  O sied­
la  A rkońskaego  za g in ą ł 
bo kse r p rę g o w a n y . Z n a ­
lazcę p roszę o o d p ro ­
w ad ze n ie  zą n a g ro d a  — 
Z a k o le  63/47. 10975-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p. 
1500 p iln ie  sprzedam . 
S zczec in , u l.  E. P la te r  
82a/9. 10294-G
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  — 
sprzedam . K a lin y  47/7, 
po godz. 16. 10265-G
S Y R E N Ę  105 — sprze­
da m . T e l. 782-08.

10263-G
S K O D Ę  S 100 i  F ia ta  
126 p — sprzedam , s tan  
ba rd zo  d o b ry . W ia d o ­
m ość: Szczecin, u l.  W ie ­
n ia w s k ie g o  21, w  godz. 
7—13. ’ 10254-G
F IA T A  125 p. 1300 M R  
( ro k  p ro d u k c j i  1975) 
sprzedam . T e l. 82-22-57.

10240-G
W A R T B U R G A  312 (ro k  
1985) s ta n  d o b ry  sprze­
dam . T e l. 22-17-29, po 
godz. 13. 10239-G
W A R T B U R G A  353 (ro cz ­
n ik  1969) po k a o :ta ln v m  
re m o n c ie  sprzedam . K ra  
s iń sk ie g o  104/19.

10235-G

F IA T A  126 p  — sprze­
d am . T e l. 386-97.

10177-G
N A D W O Z IE  Zapo rożca , 
po  w y p a d k u  (pe łne  w y ­
posażenie) w zg lę d n ie  na 
części sprzedam . Szcze­
c in , u ł.  W illo w a  10/3L 
te l.  21-389. w  godz. 8—15.

10151-G
W A Ł  k o rb o w y  S y re n y  
104, lo rn e tk ę  m y ś liw s k ą  
sprzedam . T e l. 733-86.

10181- G
K O M P L E T  tu le i  i t ło ­
k ó w  do  S ko d y  O c ta v ii 
sp rzedam . M a lcze w sk ie ­
go 21d/2. 10175-G
S IL N IK  d o ln o z a w o ro w y  
do  W a rsza w y  (p rze b ie g  
80 000 k m ) sprzedam . 
W iadom ość : te l.  22-95-18.

10213-G
S IL N IK  V W  1300 szyby 
1 in n e  części sprzedam . 
T e l. 768-69. po 19.

10259-0
S IL N IK  p rzycze p n y  do 
ło d z i DE-25, o k a z y jn ie  
sprzedam . T e l. 702-52.

10266-0
S IL N IK  N e p tu n  23 K M  
do  ło d z i sprzedam . T e l. 
77-770. 10281-0
M O R S K Ą  łó d ź  m o to ro ­
w ą , szybkość 65 k m /h  — 
sprzedam . T e l. 23-15-27 
po 18. 10135-G
J A C H T  b a la s to w y  ta n io  
sprzedam . P o lice , u l.  
W ró b le w s k ie g o  10b/2.

10249-O
J A C H T  z la m in a tu  ba­
la s to w y  sprzedam . Ś w i­
n o u jś c ie . te l.  49-66.

10183-0
Z E N IT A  E  oraz  ro w e t 
P e lik a n  sprzedam . S zy­
m a n o w sk ie g o  15b/9.

10182- G
A K O R D E O N  W e ltm e i-  
s te r 120-basowy o ra z  
p ro s to w n ik  sprzedam . 
T e l. 22-96-82. 10150-G

N O W Ą  k a m e rę  f i lm o w ą  
i  a p a ra t te le w iz y jn y  ba­
te r y jn y  sprzedam . D zw o  
n ić  23-17-82. 10304-G

O B IE K T Y W  ..F le k to -  
gon”  4/58 p o w ię k s z a ln ik  
K ro k u s -c o lo r  66 — ta n io  
sprzedam . T e l. 27-16-64, 
PO 15. 10147-G
T A K S O M E T R  P o lta x  
sprzedam . T e l. 22-41-94.

10309-0
B IL A R D  e le k try c z n y  
p ro d . . U S A  sprzedam . 
U l.  A r m i i  C ze rw o n e j 
23b/2. 10231-6
F O T O -T A P E T Ę  2,70X70, 
p ro d . R F N  — sprzedam . 
L e g n ic k a  20/10.

10190-0
S P R Z Ę T  f r y z je r s k i sp rze  
dam . M y ś lib ó rz , u ł.  B oh, 
W a rsza w y  27.

10175-0
E N C Y K L O P E D IE  P o w ­
szechną cz te ro to m o w ą  
i  s ło w n ik  ję z y k a  p o l­
sk ie g o  sp rzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  10153.
G A R A Ż  b laszany  (oko ­
lic a  u l.  C h o p in a ) sprze­
dam . T e l. 230-700.

10288-0
W Ó Z E K  a u s tr ia c k i,  g łę ­
b o k i, ze spa ce ró w ką  
sprzedam . M ik o ła ja  Re­
ja  24/1. 10178-G
W Ó Z E K  sp a ce ro w y  1 
g łę b o k i p ro d . N R D  o ra z  
szafę t rz y d rz w io w a  1 
k a n a p k ę  ja sn ą . T e l. 
701-19. 10187-G
D R E W N O  b u d o w la n e  
sprzedam . T e l. 22-18-24.

10189-0
P A S Y  bezp ieczeństw a 
sze lkow e  o ra z  w a n n ę  
u m y w a lk ę , z le w o zm y­
w a k  sprzedam . K a l in y  
10/12. 10289-6
D W A  n ow e  se g m e n ty  
m e b lo ś c ia n k i (N R D ) — 
sprzedam . W io sn y  L u ­
d ó w  37/2. 10284-G
S E G M E N T  „W y s z k ó w ”  
sprzedam . J a ro w ita  10/4.

10155-G
S W A R Z Ę D Z K I k o m p le t 
s to ło w y  (n o w y ) sprze­
da m . Szczecin, u l.  B a ja ­
na  15. 10091-0

K U P N O

W IE L K I  s ło w n ik  n ie ­
m ie c k o -p o ls k i — p iln ie  
k u p ię . W iadom ość : G ry ­
f in o . te l.  23-36. 83~P

K O N T R A B A S  — k u p ię . 
T e l. 612-105. 10185-0
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
sam ochód oso b o w y, m o ­
że b yć  po  w y p a d k u . T e l. 
899-37. 10204-G
W A Ł  k o rb o w y  n o w y  
lu b  po I  s z lif ie  do 
M o skw icza  407 — p iln ie  
k u p ie . T e l. 612-076.

10210-0
W A R T B U R G A  353 lu b  
F ia ta  125 o, 1—3 -le tu ie g o  
k u p ię . T e l. 758-61.

10218-G
J A Z Z -B A S S  (1a D ońsk i) 
k u p ię .  T e l. 22-49-58. no 
16. 10216-G
F IA T A  125 (ro c z n ik i 1977 
—1979) k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
10278.
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Bądź przezorny na drodze! .

Patrol w helikopterze
DZTS RANO, jak  zwykle na progu sezonu letniego rozpo­

częła się w ielka akcja dziennikarsko-milicyjna pod hasłem 
„Uwaga, bądź przezorny na drodze!’'

B IE R Z E  w  n ie j u d z ia ł szereg p a t ro l i  s łu żb y  ru c h u  d rog o w e g o  MO, 
o rm o w e y  o ra z  d z ie n n ik a rz e , k tó r z y  o ta cza ją  szczegó lnym  n a dzo rem  
w s z y s tk ie  d ro g i p ro w adzące  do  w cza so w isk  o raz  m ie js c  w y p o c z y n k u  
so b o tn io -n ie d z ie ln e g o .

C e lem  a k c j t  je s t n a k ło n ie n ie  w s z y s tk ic h  k ie ro w c ó w  d o  za ch o w a ­
n ia  m a k s y m a ln e j o s tro żn o śc i podczas ja z d y  w  w a ru n k a c h  n a s ilo n e ­
go  ru c h u  d ro gow ego . C h o d z i o  bezw zg lędne  p rze s trze g a n ie  p rz e p i­
sów  d ro g o w y c h , u n ik a n ie  b ra w u ry  i  n ie p o trze b n e g o  ry z y k a . C hodzi 
o  to ,  b y  w szyscy u d a ją c y  s ię  na u r lo p  w r ó c i l i  s zczęś liw ie  do 
dom u.

N A  TE R E N IE  naszego województwa pod szczególnym 
nadzorem znajduje się międzynarodowa szosa E-14 oraz 
drogi lokalne prowadzące na Wybrzeże. Od dziś patrolują­
cym te trasy milicjantom pomaga helikopter.

(ten)

Dni Morza-79 i święto „G łosu"

Bogactwo imprez
W UB. SOBOTĘ rozpoczął 

się, trw ający 9 dni, festiwal 
imprez z okazji D N I MORZA. 
Jak wiadomo, Szczecin jest 
miastem, w którym  odbędą się 
centralne uroczystości święta 
ludzi morza. Prócz koncertów, 
występów rozrywkowych, za­
wodów sportowych i pokazów

Kłopoty z „Dorotą’*

Jak długo?
J A K  in fo rm u je  k a r tk a  w y w ie ­

szona na d rz w ia c h  sam u sp o ż y w ­
czego „D o ro ta ”  p rz y  p l.  L o tn ik ó w  
— te r m in  o tw a rc ia  s k le p u  po re ­
m o n c ie  w y z n a c z o n y  b y ł  na 16 
cze rw ca . S k le p  je d n a k ż e  n a d a l po- 
zo s ta je  n ie c z y n n y , m iano iż  s łu ż ­
b y  łu n d lo w e  o d e b ra ły  go od re - 
m o n to w c ó w  ju ż  ty d z ie ń  te m u . J a . 
k a  w ię c  je s t p rz y c z y n a  p rz e d łu ­
ża jącego s ię  w y łą c z e n ia  sk le p u  z 
p ra c y ?  WSS „S p o łe m ”  n ie  m o ­
że po p ro s tu  sk o m p le to w a ć  k a d ry  
k ie ro w n ic z e j do  te g o  sam u. W 
» w ią z k u  z ty m  d a ta  o tw a rc ia  p la ­
c ó w k i je s t n a d a l n ie  znana . W y ­
ja ś n ie n ie  to  da je  n ik łą  s a ty s fa k c ję  
k lie n to m . T y m  b a rd z ie j,  iż  p u n k t 
m ia s ta  w  ja k im  z n a jd u je  się te n  
s k le p  n ie  o b f i tu je  w  duże o b ie k ty  
ha n d lo w e .

Notatnik szczeciński
♦  Z A R Z Ą D  O d d z ia łu  W o je w ó d z ­

k ie g o  P T E  zaprasza na od czy t ; 
p ro f. dir hab  H e n ry k a  O lszew ­
sk ie g o  z In s ty tu tu  K o n iu n k tu r  i  , 
Cen H a n d lu  Z a g ra n iczn e g o  w  W ar 
sza w ie  n t .  ..O p łaca lność i  persoek- 
ty w y  e k s p o rtu  ro ln e g o  z P o ls k i” . 
O d c z y t zostan ie  w yg ło szo n y  dziś 
o godz. 18 w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  
PS p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 19.

♦  D Z IŚ  o  godz. 17 w  P a łacu  
M ło d z ie ż y  (P a w ilo n  I)  odbędzie -się 
k o n c e r t  z e sp o łu  ka m e ra ln e g o  Pa­
ła c u  M ło d z ie ży  „M u s ic u s ”  pod d y ­
re k c ją  H e n ry k a  B o ska ra . Będzie 
to  o s ta tn i k o n c e r t p rzed  w y ja ­
zdem  zespołu do ZSRR i  F ra n c ji.  
W  p ro g ra m ie  u tw o ry  s ta ry c h  m i­
s trz ó w . S łow o  o m u zyce  w y g ło s i 
J e rz y  P ie ń k ó w .

— prezentowane są także prace 
plastyczne artystów profesjo­
nalnych i amatorów. O term i­
nach poszczególnych imprez 
informujemy poniżej.

20 B M „  w  środę, o godz. 16 i 17
na e s tra d z ie  pod p o m n ik ie m  M ic ­
k ie w ic z a  o b e jrz y m y  dw a p okazy  
m o d y . a od godz. 17 do  19.30 p re ­
ze n to w a ć s ię  będą zespo ły  in s tru -  
m e n ta ln o -w o k a ln e  p io n u  g a s tro ­
n o m ii ..S po łem ”  • a ta kże  zespół 
M a ry n a rk i W o je n n e j „ F lo t y l la ”  z 
G d y n i. Q godz. 18 n a to m ia s t, na 
e s tra d z ie  w  P a rk u  K u l tu r y  1 W y ­
p o c z y n k u  w  S k o l w in ie  w y s ta n i 
N in a  U rb a n o  z zespołem  ..Bene 
N a t i” .

21 b n i„  w  c z w a rte k  m ie szka ń có w  
Szczecina czeka  k o le jn a  p o rc ja  im  
prez. G a ły  ic h  c y k l  (od  godz. 16 
do 19,30) — to  pokaz m o d y . p ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  w  w y k o n a n iu  
zespo łów  in s tru m e n ta ln e  - w o k a l­
n y c h  s p o łe m o w s k ie j g a s tro n o m ii, 
w y s tę p y  Z espo łu  P ie śn i i  Tańca 
Z ie m i P y rz y c k ie j o ra z  pokaz arna 
to rs k ic h  zespo łów  a rty s ty c z n y c h  w  
D om u K u ltu r y  „W s p ó ln y  D o m ” . 
O rg a n iz a to rz y  zaprasza ła  na n ie  
pod p o m n ik  M ic k ie w ic z a .

W a m fite a trz e  w  Ż yd o w ca ch  od 
godz. 17.30 k o n c e r tu je  N in a  U rb a ­
no z zespołem  „B e n e  N a t i” .

W  tenże c z w a rte k  B iu ro  W y s ta w  
A r ty s ty c z n y c h  zaprasza na o tw a r ­
c ie  w y s ta w y  .m a la rs tw a  i  g r a f ik i  
a r ty s tó w  z o k rę g u  ro s to ck ie g o  
o raz  a r ty s tó w  z naszego o k rę g u . 
W ystaw a  będz ie  t rw a ć  do 8 l lp -  
ca w  Z a m k u . R ó w n ie ż  w  cz w a r­
te k  w  S a li S w ię to b o rz y c ó w  Z am ­
k u  n a s ta p i o tw a rc ie  in n e j w y s ta ­
w y  m a la rs tw a . .Jej has łem  sa „PeJ 
za że . m a ry n is ty c z n e  D la s tykó w  
a m a to ró w ” .

W p ią te k , 22 cze rw ca , ta kże  
g łó w n a  im p re za  będzie  p ro g ra m  
na p a rk o w e j e s tra d z ie  pod pom ­
n ik ie m  M ic k ie w ic z a . B ędz ie  to  po­
kaz m ody. p ro g ra m  ro z ry w k o w y  
zespo łów  g a s tro n o m ic z n y c h  w y ­
s tępy znanego zespołu tanecznego 
..K rą g ”  i w o k a ln e g o  . .S to k ro tk i”  z 
Zespo łu  S z k ó ł E k o n o m ic z n y c h  n r  
2 o raz  zespołu in s tru m e n ta ln o -  
w o ka lnego  z D K  w D ą b iu . Począ­
te k  — godz. 16. zakończen ie  — 
godz 19.30.

Na ty m  n ie  k o ń czy  się m o rs k ie  
św ię to  Szczecina. B ędzie ono  t r w a ­
ło  do 24 cze rw ca  w łą czn ie  i z a ró w ­
no m ieszkańców  m ias ta , ja k  i  t u ­
ry s tó w  czeka ja  ta k ie  n ie p o w ta ­
rza ln e  p rzeżyc ia , ja k  ob se rw a c ja  
k a rn ą w a łu  na Odrze. ( j f l

Nierównomierne zaopatrzenie i zła jakość towaru

‘ na cenzurowanym
OKRES wiosenno-letni to sezon warzyw i owoców'. Każ­

dy więc pragnie zaopatrzyć się w odpowiednią ilość natural­
nych w itam in przed późną jesienią i zimą, kiedy to będzie o 
nie znacznie trudniej. Nic dziwnego więc, iż sklepy warzy wno- 
-owoeowe są już obecnie bardzo często odwiedzanymi pla­
cówkami handlowymi.

Brawo Spółdzielnia

„Jedność”!

Inwalidzi -  dzieciom
Z O K A Z J I M ię d zyn a ro d o w e g o  

R o k u  D ziecka , p ra c o w n ic y  S p ó ł­
d z ie ln i In w a lid ó w  „Je d n o ść ”  w  
S zczec in ie  w y k o n a li w  czy n ie  spo­
łe c z n y m  z a b a w k i oraz p rz y b o ry  
sz k o ln e  o g ó ln e j w a rto ś c i o k o ło  60 
ty s .  z ł i  p rz e d m io ty  te  p rz e k a z a li 
w  darze  d z iec iom  z d o m ó w  dz iec­
k a  o raz  ze S zko ły  P o d s ta w o w e j 
n r  1S p rz y  u l. S trza ło w sk ie J  9.

Niewymiarowa?

Szczupłe panie 
w kłopocie

CHOC pogoda o s ta tn io  p ła ta  
nam  f ig le ,  pan ie  n ie  z a p o m in a ją  
o o p a le r iiż n ie  i  chcą w y k o rz y s ta ć  
ka żd ą  c h w ilę  s łońca . D o o p a la n ia  
się p o trz e b u ją  je d n a k  k o s tiu m ó w  
k ą p ie lo w y c h  i  tu  za czyn a ją  się 
k ło p o ty .  O tóż  m ożna je  k u p ić  w  
s k le p ie  ty lk o  d la  k o b ie t  o słusz­
n e j tu szy  (od 100 om w  b io d ra ch ) 
n a to m ia s t b ra k  ich  d la  szczup łych . 
P rz y  ty m  u b io rze  zaś n ie  można 
sob ie  p o z w o lić  na pew ne  lu z y . M o­
że w ię c  szczec ińsk i h a n d e l p rz y . 
p o m n i sob ie  o  k o b ie ta c h  m n ie j po­
k a ź n y c h  k s z ta łtó w  i  za o p a trz y  je  
w  o d p o w ie d n ie  k o s tiu m y  k ą p ie lo ­
we? (SU)

„Sto lat“ w Dobrzanach
N IE Z W Y K L E  m iła  u roczystość 

o d b y ła  s ię  o s ta tn io  w  U rzędz ie  
S ta n u  C y w iln e g o  w  D obrzanach : 
14 pa r m a łże ń sk ich  o b ch o d z iło  tam  
z ło te  1 s re b rn e  g o d y . C z te rem  pa­
ro m  — z ło ty m  ju b ila to m  — w rę ­
czono  m eda le  p rzyzn a n e  przez R a­
dę P ańs tw a , a dzies ięć „s re b r ­
n y c h ”  pa r o trz y m a ło  l is ty  g ra tu ­
la c y jn e  od w o je w o d y  szczec ińsk ie ­
go. W u ro czys to śc i, op ró cz  lic z n ie  
p rz y b y ły c h  ro d z in , w z ię ły  u d z ia ł 
w ła d ze  m ias ta  i  g m in y  o raz  de le ­
ga c je  za k ła d ó w  p ra cy .

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i to ro ­

w y m i na l i n i i  K o s trz y n  — Szcze­
c in  od d n ia  19 do 23 bm . u le g n ie  
z m ia n ie  ro z k ła d  ja z d y  n ie k tó ry c h  
poc ią g ó w  pasaże rsk ich . P o c ią g i z 
J e le n ie j G ó ry , K o s trz y n a  i  z P y -  i 
rz y ć  p rzy je żd ża ć  będą do Szczeci­
n a  o k ilk a n a ś c ie  m in u t p ó źn ie j. 
R ó w n ie ż  p o c ią g i ze Szczecina do 
K o s trz y n a  p rz y b y w a ć  będą o k i l ­
k a n a ś c ie  m in u t p ó źn ie j.

S zczegó łow ych  In fo rm a c ji  ud z ie ­
la j ą  za w ia d o w c y  .stach.

CZY jednak szczecinianie mo­
gą bez trudu nabyć wszystkie 
płody ziemi dostępne o tę-j po­
rze roku? Na to pytanie starali 
się znaleźć odpowiedź reporte­
rzy „Kuriera”, odwiedzając 
wczoraj sklepy Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczio-Pszcze- 
larskiej.

G O D Z IN A  12. sk le p  „ K a r o tk a ”  
p rz y  a l. W y z w o le n ia  — z a m k n ię ty . 
N a d rz w ia c h  w is i k a r tk a  in fo rm u ­
ją ca , iż  t rw a  in w e n ta ry z a c ja . M oż­
na je d n a k  sp róbow ać z ro b ić  za ku ­
py , fu n k c jo n u je  b o w ie m  s to isko  
p rzed  sk iepem . O fe ru je  s ie  t ru s ­
k a w k i.  o g ó rk i,  szczyp io r. b o tw in e  
i  z ie m n ia k i. N ie  je s t to  je d n a k  
z b y t  d u ż y  w y b ó r  w a rz y w . B ra k  
tu  p o m id o ró w , k a p u s ty , s a ła ty  itp .

K o le jn a  p la c ó w k a  h a n d lo w a  
W SO P p rz y  u l.  S z a ro tk i.  Ta je s t 
czyn n a , je d n a kże  je j  za o p a trzen ie  
k w a l i f ik u je  ja  do co ry ch le jsze g o  
z a m k n ię c ia . K lie n c i m ogą tu  na­
b y ć  z ie lone  i  n a d g n iłe  p o m id o ry  z 
im p o r tu  po 65 z ł za k ilo g ra m , ze­
psu te  t ru s k a w k i (k tó re  a n i c h y b i 
leżą ju ż  na m e ta lo w e j ta c y  na la ­
d z ie  p rz y n a jm n ie j k i ik a  d n i)  o raz 
z ie m n ia k i, co do k tó ry c h  ekspe­
d ie n tk a  sam a od radza  za kun . edvż 
n ie  k w a l i f ik u ją  s ie  do je d ze n ia . 
B ra k u je  tu  p o n a d to  w ie lu  pod­
s ta w o w y c h  ja rz y n .

N a s tę p n y , o d w ie d z o n y  p rzez nas 
s k le p  W SOP m ie śc i s ie  p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a  153. Jest to  p la có w ka  
oznaczona n u m e re m  17. W ła śc iw ie  
n ie  o fe ru je  się tu  k lie n to m  n icze ­
go. Z o s ta ło  z s o b o ty  za ledw ie  oare  
p o m id o ró w , n ie w ie lk a  ilo ś ć  o g ó r­
k ó w  i  z ie m n ia k i. Poza ty m  n ie  ma 
ża d n ych  w a rz y w  i o w o có w . — Po 
p ro s tu  n ie  b y ło  dziś jeszcze dosta ­
w y  — w y ja ś n ia  e ksp e d ie n tka  (a 
je s t godz. 12.30!).

N a  t le  o p isa n ych  p la c ó w e k  do­
d a tn io  w y ró ż n ia ją  s ie  sk le p y  
W SOP n r  71 p rzy  u l.  M ieszka  I  i 
n r  77 p rz y  u l.  W ło ś c ia ń s k ie j. M oż­
na na b yć  i  t ru s k a w k i,  i  ła d n e  po­
m id o ry  ( im p o rto w a n e  o ra z  k ra jo ­
w e), o g ó rk i,  m a rch e w kę , kapus tę , 
k a la f io r y ,  k a la re p k ę . z ie lo n a  p ie ­
tru szkę . k o p e r, b o tw in k e  itd .

Sa to  je d n a k  w y ją tk i .  Już  w  
sk le p ie  n r  23 p rzv  u l. K rz y w o u s te ­
go straszą m a le ń k ie  z ie lone  p o m i­
d o ry  (70 z ł za kg .) b ra k u je  o w o­

có w  b o tw in k i,  sa ła ty , m a rc h w i. 
P odo b n ie  p rz e d s ta w ia  s ię  s y tu a c ja  
w p laców ce WSOP n r  35 p rz y  p l. 
L o tn ik ó w . Jakość p o m id o ró w  po­
zo s taw ia  w ie le  do życzen ia , t ru s ­
k a w k i Już w p ra w d z ie  d o ta r ły ,  a le  
s to is k o  o rg a n iz u je  s ie  d o p ie ro  te ­
raz (godz. 131). w cze śn ie j zaś n ie  
m ożna b y ło  n a b y ć  o w oców , k a la ­
f io r ó w  i in n y c h  ja rz y n

OBSERWACJE reporterów  
nie przynoszą chwały Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarsk:ej. Sklepy zao­
patrywane są nierównomiernie 
i zbyt późno. Jakość oferowa­
nych produktów budzi poważ­
ne zastrzeżenia. Tak więc klien  
ci ńie mogą być zadowoleni z 
funkcjonowania sklepów wa­
rzy wno-owoco w y ch.

DYSPR O PO R C JE w  ilo ś c i i  ja ­
ko śc i za o p a trze n ia  poszczegó lnych  
p la có w e k  rodzą  o k re ś lo n e  p e r tu r ­
b a c je . M u s im y  s tra c ić  o w ie le  w ie  
c e j czasu na z a k u p ie n ie  ow o có w  l  
w a rz y w  n iż  w ym a g a  te g o  odcze­
k a n ie  w  je d n e j ko le jc e . Je ś li bo ­
w ie m  uda nam  sie w  je d n y rp  sk le  
p ie  k u p ić  ła d n e  p o m id o ry , <to 1uż 
po t ru s k a w k i b ie g ń ie m y  do in n e ­
go, znów  u s ta w ia ją c  s ie  w  ogon­
k u . A  p rzec ież m ożna b y  te g o  
u n ik n ą ć , z a o p a tru ją c  w s z y s tk ie  
p la c ó w k i p r z y n a jm n ie j w  podsta ­
w ow e  z ie m lo o ło d y .

P oprzez o w o  ró ż n ic o w a n ie  za­
o p a trz e n ia  (B a rd z ie j łu b ia n y  k ie ­
ro w n ik ?  B a rd z ie j po d rodze  k o n ­
w o je n to w i? ) szczec in ian ie  ze s ta w i­
l i  sob ie  lis tę  s k le p ó w  z to w a ra m i 
o  d o b re j ja ko śc i i  w  d u żym  w y ­
borze . N ic  w ie c  d z iw nego . Iż p rzed  
o w y m i p la c ó w k a m i d z ie ń  w  dz ie ń  
g rom adzą  s ię  t łu m y  k lie n tó w . I  
tu  za tem  trze b a  s t ac ić  spo ro  cza­
su, a b y  w reszc ie  dokonać  n ie zb ę d ­
nego za ku p u .

T A K  więc przed W SOP stoi 
zadanie odpowiedniego zorga­
nizowania dostaw do wszyst­
kich sklepów jej sieci handlo­
wej. A także trzeba koniecznie 
wzmóc kontrolę jakości i to 
czym prędzej, żeby klient prze­
stał płacić za I I  i I I I  wybór 
jak  za pierwszy. (su)

PS. A  tłu m a cze ń  h a n d lo w c ó w  
w  ro d z a ju  ty c h , że na nasz ra jd  
w y b ra liś m y  „n ie ty p o w y  d z ie ń ”  ( do 
n ie d z ia łe k ). po p ro s tu  n ie  p rz y j­
m u je m y  do w ia d o m o śc i. P ra co w a ć 
dob rze  trz e b a  w  k a ż d y  d z ie ń  t y ­
go d n ia ... <s)

Życie na osiedlu
♦  K L U B  „B o n -T o n ”  (a l. W yzw o  

le n ia  85) o rg a n iz u je  dz iś  o godz. 
17 w ie c z o re k  d la  se n io ró w .

♦  JU T R O  o godz. 18 w  s ie d z i­
b ie  T o w a rz y s tw a  U rb a n is tó w  P o l­
s k ic h  p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  
99 odbędzie  się o d c z y t p ro f. inż. 
a rc h . Leszka  D ą b ro w sk ie g o  pt. 
„ U w a g i o ś re d n ic h  i  m a ły c h  m ia ­
s ta ch  F r a n c j i” .

♦  W  SO BO TĘ w  k in ie  „C o lo s - 
seum ”  o  godz. 18.30 i  20.30 w y s tą ­
p i z re c ita le m  Ire n a  S a n to r. B i le ­
t y  do n a b y c ia  w  kas ie  w  godz. 
od  10 dó 18 ( te le fo n  351-45).

♦  W K L U B IE  „S ło w ia n in ”  c z y n ­
na je s t w y s ta w a  r y s u n k ó w  o te ­
m a ty c e  m a ry n is ty c z n e j Janusza 
S t. Ja n o w sk iego .

Wyjaśnienie
W  „K U R IE R Z E ”  z 16 bm . o p u ­

b lik o w a liś m y  a r ty k u ł  p t. „C e n n i­
k o w a  dow o lność — N a b ija n ie  w ... 
b lachę ” . D o  jego  tre ś c i — z w in y  
a u to ra  — z a k ra d ła  się p o m y łk a . 
S tw ie rd z ił on  b ow iem , że z a k ła ­
d y  b la ch a rsk ie  p rz y  u l.  K rz y w o ­
ustego ' i  u l Ś lą s k ie j na leżą  do 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  „M e ta lo te c h n i-  
k a ” . Tym czasem  w  rz e czyw is to śc i 
są one p la c ó w k a m i W o je w ó d z k ie j 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  U s łu g  M o to ry z a ­
c y jn y c h . Z a łogę  S p -n i „M e ta lo -  
te c h n ik a ”  p rze p ra sza m y  za m im o ­
w o ln ie  w y rz ą d z o n ą  k rz y w d ę .

O T R Z Y M A N IE  k lu c z a  do w ła  
snego m ie szka n ia  o tw ie ra  
na n o w y c h  os ied lach  n ie  
ty lk o  k o n k re tn e  d rz w i, ale 

także ... c a ły  zespół p ro b le m ó w . 
N a leżą  do n ic h  k o n ta k ty  sąsiedz­
k ie , sposób u ło że n ia  w sp ó łżyc ia  z 
o toczen iem , spędzan ie  w o ln e g o  cza 
su przez dz iec i, m ło d z ie ż  i  d o ro ­
s ły c h . zde rzen ie  o b y c z a jó w  i w ie ­
le . w ie le  in n y c h , w ca lę  n ie  n a j­
p ro s tszych  sp raw .

Od dłuższego ju ż  czasu m a ja  je 
na uw adze b a rd z ie j rz u tk ie  a d m i­
n is tra c je  s p ó łd z ie lczych  d o m ó w  
m ie s z k a ln y c h , zw łaszcza ty c h  spół 
d z ie ln i,  k tó re  w y b u d o w a ły  o s ied lo ­
w e  d o m y  k u l tu r y .  T u  w ła śn ie , w  
m ie js c u  za m ie szka n ia  tv s ie c v  no­
w y c h  lo k a to ró w , is tn ie je  Drzede 
w s z y s tk im  p o trzeba  k s z ta łto w a n ia  
m o d e lu  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y c h  n a ­
w y k ó w .

N a zyw a  s ię  to  o g ó ln ie  „ d z ia ła l­
nośc ią  w y c h o w a w c z a ” , a le  na ie i 
za kres  sk ła d a  sie szereg fo rm . 
k tó ry c h  ce lem  je s t in te g ra c ja  lu d ­
nośc i o s ie d lo w e j. T a ka  in te g ra c ja .

J a k a  p o trzebna  je s t w  proces ie  w y  
c h o w a w c z y m  m ło d z ie ży , b y  zapo­
b ie g a ła  k o n f l ik to m  i  tw o rz e n iu  
s ię  w y o b c o w a n y c h  ze spo łeczeń­
s tw a  p e w n ych  g ru p  i  ta kże  ta ka  
ja k a .  za p ob iegn ie  o sa m o in ie n iu  lu  
d z i  s ta rszych  w  m ie js k im  m ro w i­
s k u .

R o k  u b ie g ły  w  d z ia ła ln o ś c i soo- 
łe czn o  -  w yc h o w a w c z e j oś ro d kó w  
spó łd z ie lczo śc i m ie s z k a n io w e j za­
p is a ł się w ie lo m a  p o z y ty w a m i 
O cena p rzep ro w a d zo n a  przez Rade 
W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i M iesz­
k a n io w e j w s k a z u je  na ta k ie  in i ­
c ja ty w y .  ia k  np. p ró b y  foomocy 
ro d z in ie  w  je j  fu n k c ja c h  o p ie k u ń ­
c zych  ( tw o rz e n ie  m in i-ż ło b k ó w  
o g n is k  p rz e d s z k o ln y c h  i  .w ła s n y c h  
ś w ie t l ic  d z iec ięcych ), in ic lo w a n ie  
za ję ć  s p o r to w o -re k re a c y jn y c h , a k ty  
w iz a c ję  życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  m ie l 
scu  za m ieszkan ia , tw o rz e n ie  k lu -

b ó w  sen io ra , d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  
k ó ł za in te re so w a ń , o g n is k  T K K F .

S tan  o rg a n iz a c ji czasu w o lnego  
przez spó łdz ie lcze  p la c ó w k i spo­
łe c z n o -k u ltu ra ln e  1est d o b ry . N ie 
znaczy  to  je d n a k , że w yp e łn io n e  
są w sze lk ie  p o trz e b y  m ie szka ń ­
ców , że n ie  m ożna rozszerzyć 
k rę g u  ic h  o d d z ia ły w a n ia . K ie ro w ­
n ic tw o  W SM  zd a je  sobie z tego  
sp raw ę , co  je s t z ja w is k ie m  budzą ­
cy m  n a d z ie ję  na po lepszen ie  p ra ­
cy  o s ie d lo w ych  p la có w e k .

W ażnym  m o m e n te m  je s t z a m ia r 
s tw o rz e n ia  lepszych  w a ru n k ó w  do. 
p ro w a d ze n ia  re k re a c ji i za jęć  soo r 
to w y c h . Is tn ie ją c e  bo iska  i  p lace 
zabaw  n ie  w ys ta rcza . D la te g o  też 
W R Z Z  w  S zczecin ie , o ce n ia ją c  do­
tychczasow a  w s p ó łp ra ce  i  znacze­
n ie  o d tw a rz a n ia  s ił p rzez za ję c ia  
w y c h o w a n ia  fizyczn e g o , o rzekaza - 
ła  spó łdz ie lczośc i m ie s z k a n io w e j 
369 ty s . z ł z p rzeznaczen iem  na 
bud o w ę  m a ły c h  o b ie k tó w  s p o rto ­
w y c h  i  p la c ó w  zabaw  na osie­
d la ch . O is to tn y c h  p o trze b a ch  w  
ty m  k rę g u  z a in te re s o w a ń  św ia d ­

czy fa k t ,  że p rz y  sp ó łd z ie ln ia c h  
m ie s z k a n io w y c h  p ra c u je  6 k ó ł  
P T T K , s k u p ia ją c y c h  242 s ta ły c h  
cz ło n kó w . 9 o g n isk  T K K F  (.643 
c z ło n k ó w ) i  32 s ta łe  zespoły sp o r­
to w e  (624 s ta ły c h  ucze s tn ikó w ).

O sobny, n ie  do ko ń ca  ro z w ią z a ­
n y  p ro b le m  — to  k w e s tia  lu d z i na 
e m e ry tu rz e . W ie le  d o ra źn ych  im ­
prez. sp o tka ń , s ta łe  d n i p rzezna­
czone na p o ra d n ic tw o  lu b  ro z ry w ­
kę  — w s zys tko  to  jes t ba rd zo  po­
trze b n e . A le  m ożna b y  pó jść  da­
le j  i  w zo rem  in n y c h  m ia s t u ru ­
ch o m ić  w  je d n y m  z d o m ó w  k u l­
t u r y  o ś rodek  ca łodz iennego  po b y­
tu  se n io ró w . G d z ie k o lw ie k  d z ia ła ­
ją  tego  ty p u  p la c ó w k i — cieszą 
się ba rd zo  d u żym  pow odzen iem .

In n y m  zadan iem , k tó re  m o g łv b v  
w z ią ć  na s ieb ie  spó łdz ie lcze  ośrod  
k i  sp o łe czn o -w ych o w a w cze . b v łv b v  
d y ż u ry  p ra w n ik a  ! psycho loga : do 
ra d c ó w  w  sp ra w a ch , w  k tó ry c h  
w iększość  lu d z i p o trz e b u je  fa ch o ­
w ego w sp a rc ia

Są to  w s z y s tk o  u w a g i o m o ż li­
w ośc i poszerzenia o d d z ia ły w a n ia  
społecznego przez k u ltu ra ln e  o la - 
c ó w k i sp ó łdz ie lczośc i m ie s z k a n io ­
w e j Choć i ta k . w  k o n k u re n c j i  
z in n y m i d o m a m i k u l tu r y  one 
w ła ś n ie  z n a jd u ia  się na czele w  
p o jm o w a n iu  sw o ich  zadań w obec 
ś ro d o w iska , ( j f )

Na rzeci wspólnoty


